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Ogród — gigant
powstaje Koto Warszawy

W A R S ZA W A  PAP. Na daw nej skarp ie  w iś lane j powsta je w  d la  przyszłego ro ln ic tw a  praw - 
ł  ow alnie n °w y  w a rszaw ski ogród botan iczny: p laców ka P o l- d z iw ym  skarbem , zaw iera ją  bo- 
sk ie j A kadem ii Nauk. Pierwsze prace p rzy zakładaniu ogrodu w iem  gen odpornościowy, po- 
pod jęte zostały przed 4 la ty , na razie na obszarze 40 ha. W o- zw a la jący  p rze trw ać choroby 
ke ło  zarezerwowa ii o dalszych 190 ha. Dogodne połączenie z m rozy, susze itp . B ank tak ich  
W arszawą spraw ia, że. ju ż  dziś w  pogodne niedzie le odwiedza genów, przechow ywanych w  o- 
ogrod w ie lu  mieszkańców s to licy . grodzie botanicznym , pozwoli,
L IC Z Ą C  się z tym , że tw o - w idać ja k  in teresująco zapo- być możc' wyhodować nowe 

rżenie tego typu  p laców k i w y -  w iada się przyszła ekspozycja odm iany  roś lin , dz ięk i k rz y -  
maga w ie lu  la t  d la rozrostu W ykorzystu je  się s taw y i  ba«- zowkom  okazów szlachetnych z 
zie len i i  w ydobycia całego je j n iska, dla a lp in a riu m  zaś — dz‘ k im i. 
bogactwa, g łów ną promenadę w ie lk ie  specjaln ie sprowadzone
ogrodu nazwano A le ją  P ięć- b lo k i skalne. W  zw a rtych  m a- ____ „  ,  . .
dziesięciolecia P o lsk i Ludow ej, sywach, sp raw ia jących  n a tu ra l-  .W aznym  zagadnieniem po- 
W  la tach 90 bow iem  ogród ne wrażenie, pokazane zostanie * ,le“ onym  warszawskiem u o- 
botam czny w  Powsin ie uzyska środow isko dżung li, tu n d ry , p u - *S rt£ .w l  3®st n° ” fa dyacypUna: 
sw ó j w łaśc iw y, s tarannie zapro- s tyn i, obszaru śródziem nom or- nauka k ?ntak« e  człow ieka z 
je k to w a n y  kszta łt. W  ciągu skiego. P raw ie  100 tvs drzew przyrod:* żywą. W  zurbam zo- 
na jb liższych k ilk u  la t ca ły te - trzeba tu  posadzić, ib y  speL w anym  “ toczeniu jest to spra- 
ren  zostanie zagospodarowany, nić p lany związane z dzia ła lno - !! i- ;czcgot!1e(l .w agn Zajm ować 
stopniowo pow sta ją ju ż  s tre ly  ścią dydaktyczną, pop u la r“ »- b?dą b.ologow.e m edy-
geograiiczne reprezentujące cha torską i naukową te j p laców k i ł  •. Psychologowie, po to, aby 

-  rak te rys tyczny d la  n ich św ia t ^  ’ nabl Praw ńuko w ie  n ie  m usie li
f lo ry . oglądać drzew I kw ia tów , pól

Jednym  z zadań ja k ie  posta- i  łą k  ty lk o  w  rezerwatach. Na- 
. w i l i tw ó rcy  ogrodu botaniczne- leży zatem wyhodować roś liny

le re n  ukszta łtow any jest nad go, jest ukazanie m ożliwości odporne na dzia łan ie cyw iliza - 
z w y  czaj korzystn ie, w połow ie optym alnego, zgodnego z p ra - c ji,  współżyjące z człow iekiem  
przecina go skarpa p rado liny  w am i na tu ry  i  potrzebam i czło- w aglom eracjach m iejskich, 
j  t j  0£* prostopadle w ieka, w yko rzystan ia  ziem i: po

odchodzą liczne wąwozy. Po- czynając od okazów hodowa- *---------------------------------------------------
szczególne obszary ogrodu u - nych w  doniczce, przez rac jo - 
kazyw ac będą roś liny  wodne i nalne zagospodarowanie dzia- 
to rfow iska , ro ś lin y  ozdobne, o - łek pracow niczych dó w ie lkiego 
grody rodzajowe, a lp ina rium , areału upraw  przem ysłowych, 
ro s im y  wydm owe. Już teraz

Dekado
Kultury C lili
Szczecinianie tłumnie 

uczestniczą w imprezach
N A JW A Ż N IE JS Z Y M  w ydarzeniem  dnia wczorajszego, pod­

noszącym jednocześnie rangę V I I  Dekady K u ltu ry  CSRS by! 
przyjazdi do Szczecina ambasadora Czechosłowackiej R epub li­
k i Socja listycznej w  Polsce J łn d rz icha  Rzeliorzka, o czym 
piszemy osobno.
N A T O M IA S T  w  im prezach 

na czoło w ysuną ł się koncert 
czechosłowackiego wojskowego 
zespołu a r ty  sty czaj ego AU S pod 
k ie row n ic tw e m  V ita  Nejedlego 
oraz występ zespołu kam eralne­
go z Koszyc. O tym  kw artec ie  
p isa liśm y w  num erze w czora j­
szym, dziś zaś prezentujem y 
AUS. Jego dewiza „N ie  ty lk o  
baw ić ale i w ychow yw ać”  jest 
na co dzień w cielana w  życie w 
bardzo a tra kcy jn e j fo rm ie . N ie ­
przeciętne osiągnięcia na n iw ie  
k u ltu ra ln e j sp raw iły , iż  ten 
a m b itn y  zespół stale u trzym u je  
się w  ścisłej czołótvce czecho-

(Dokończenie na str. Z)

Jan Paweł II 
udaje się

do Irlandii i USA
D ZIŚ , 29 września papież Jan 

Paweł I I  rozpoczyna swoją ko­
le jną  podróż zagraniczną, uda­
jąc się do R e pub lik i Ir la n d ii,  
a potem do St. Zjednoczonych. 
W izyta  g łow y  Kościoła ka to ­
lick iego na te j podzielonej i  
wstrząsanej w a lkam i o charak­
terze re lig ijn y m  wyspie wzbu­
dza zrozum iałe zainteresowanie. 
I  chociaż papież nie odw iedzi 
I r la n d ii Północnej (tzw . U lste- 
ru ), to przecież k rw a w y  prob­
lem  ir la n d z k i n ie  może nie od­
dzia ływ ać na treść te j w izy ty .

Jest p rzy tym  iron ią  h is to rii, 
że to w łaśnie papież (Hadrian  
IV ) u d z ie lił w  1155 r. ang ie l­
skiem u k ró lo w i zezwolenia na 
nawrócenie „p rym ityw n e g o  i 
żyjącego w  n iew iedzy ludu i r ­
landzkiego” . S tanow iło  to zna­
k o m ity  pre tekst do napaści i 
podboju, m im o że Ir la n d ia  już 
od dłuższego czasu by ła  k ra jem  
ka to lick im .

(Dokończenie na str. 3)

N ow y ogród będzie, oczyw iś­
cie, zaw iera ł e lem enty celów i 
założeń daw nych, trad ycy jnych  
ogrodów. Będzie reprezentował 
ko lekc ję  roś lin  d z ik ich  z k ra ju  
oraz z innych regionów na ca­
łym  święcie. A le  g łów nym  ce­
lem dzia łan ia  pracow ników  
warszawskiego ogrodu stanie 
się tw orzenie banku genów roś­
lin  upraw nych. N ie k tó re  roś li­
ny są ju ż  ta k  daw no up raw ia ­
ne przez człow ieka, że zaginęły 
ich fo rm y  w yjśc iow e, ich  dzicy 
przodkow ie. Do ta k ich  np. na­
leży kukurydza, banan, palma 
kokosowa. W iększość jednak 
roś lin  „zadom ow ionych”  u czło­
w ieka — ta k ich  ja k  jab łoń , 
owies, grusza, pszenica — za­
chowała jeszcze dz ik ie  w y jśc io ­
we gatunki. Są one w  lasach, 
na stepach, nieużytkach. Te dz i­
k ie  i  pó łdzik ie  fo rm y  roś lin - są

Wyprany los
M O S K W A  P A P . M ie szka n ka  wsi 

N a rm o n k a  (n ie d a le ko  K a z a n ia ) — 
S. K u z m in a , k u p iła  p ięć lo só w  na 
lo te r ię ,  w ło ży ła  je  do k ie s z e n i ro ­
boczego fa rtu c h a  1 za p o m n ia ła  o 
n a b y tk u . K ie d y  je d n a k  prasa  o p u ­
b lik o w a ła  lis tę  w y g ra n y c h  losów , 
o ka za ło  s ię , że lo sy  w ra z  z f a r tu ­
chem  z o s ta ły ... w yp ra n e . O d n a le ­
z iono  w  k ie sze n i z w ite k  p a p ie ru  
na k tó ry m  na szczęście m ożna b y ­
ło  odczy tać  n u m e ry . Jeden z n ich  
b y ł p re m io w a n y  m o to c y k le m . Jeź­
d z i na n im  ca ła  ro d z in a  K u z m in e j.

Hinduskie
pięcioraczki

D E L H I P A P . M łoda , n iespe łna  
d w u d z ie s to le tn ia  w ieśn iaczka  ze 
w si K ase rva  K h u rd  (o k rę g  M u za f- 
fa rn a g a r w  In d ia c h  pó łn o cn ych ) 
u ro d z iła  p ię c io ra c z k i. W ed ług  
ą g e n c ji P T I, n o w o ro d k i 1 m a tka  
czu ją  się dobrze.

P rz y jś c ie  na ś w ia t p ię c io ra czkó w  
zb ieg ło  się z rozpoczęciem  w  V i ;ę -  
gu M u z a ffa rn a g a r „ ty g o d n ia  p i l ­
n o w a n ia  ro d z in y ” .

Am basador CSRS 
Jindrzich Rzehorzek 
-  w  Szczecinie
W CZO RAJ, 28 bm., z okazji 

odbyw ającej się w  naszym 
mieście V I I  D ekady K u ltu ry  
Czechosłowackiej do Szczecina 
p rzyby ł ambasador Czechosło­
w ackie j R e pub lik i Socjalistycz­
ne j w  Polsce J in d rz ich  Rzeho­
rzek.

PR ZE D  p o łu d n ie m  am basador 
CSRS z ło ż y ł w iz y tę  w  K o m ite c ie  
W o je w ó d z k im  P o ls k ie j Z jednoczo ­
n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j, gdzie  zo­
s ta ł p rz y ję ty  przez se k re ta rz y  KW  
PZPR K a z im ie rz a  C y p ry n ia k a  i  Ta 
deusza W a lu szk ie w icza . A m basa ­
dora  p rz y ją ł ta kże  w o je w o d a  szcze­
c iń s k i J e rzy  K u c z y ń s k i, a następ­
n ie  p re zyd e n t Szczecina Ja n  S to- 
p y ra . Z  k o le i am basador CSRS 
J in d rz ic h  R zehorzek i  ko n s u l ge­
n e ra ln y  CSRS w  Szczecin ie  M i­
ro s la v  V insz — z ło ż y li k w ia ty  u 
s tóp  P o m n ika  C zynu P o la kó w .

W  godzinach  p o p o łu d n io w y c h  w 
Z a m ku  K s ią ż ą t P o m o rsk ich  am ba­
sador CSRS w  Polsce,- k o n s u l ge­
n e ra ln y  CSRS w  S zczecin ie  o raz 
radca  A m basady  CSRS w  Polsce 
R u d o lf T u rru a , a tta ch e  w o js k o w y  
gen. a rm ii V ia s t im il R a ic h l, d y re k ­
to r  C zechosłow ackiego  O środka 
K u ltu r ?  1 In fo rm a c ji  w  W arszaw ie  
Ja n  Pasfcrnak — s p o tk a li się z 
a k ty w e m  k u ltu ra ln y m  naszego m ia ­
sta i  p rze d s ta w ic ie la m i in s ty tu c j i  
będących  w s p ó ło rg a n iz a to ra m i V I I  
D ekady  K u l tu r y  CSRS. Podczas te ­
go sp o tka n ia  am basadar CSRS 
J in d rz ic h  R zehorzek w y ra z ił swe 
po d z ię ko w a n ie  za t r u d  w ło żo n y  w
p rz y g o to w a n ie  te j im p re zy . d g )

N A  Z D JĘ C IU : ambasador CSRS, J in d rz ich  Rzehorzek (w  
środku) i  gen. a rm ii V la s tim il R a ich l na spotkaniu z prezy­
dentem m iasta Szczecina. (Foto: Zb. Jodknw ski) I

H. Jabłoński 
zakończył

w iz y tę  w  Belgii
B R U K S E LA  PAP. Przewod­

niczący Rady Państwa P R I*  
H e n ryk  Jabłoński, zakończył 3- 
dniow ą o fic ja lną  w izytę  w  Bel­
gii.

K O M U N IK A T  o p u b lik o w a n y  na 
zakończen ie  w iz y ty  p rzew odn iczą ­
cego R ady  P ańs tw a  H e n ry k a  Ja ­
b ło ń sk ie g o  w  B e lg ii g ło s i, że w  to ­
k u  ro z m ó w  p o ls k o -b e lg ijs k ic h  ob ie  
s tro n y  s tw ie rd z i ły  s zadow o len iem  
p o m y ś ln y  ro z w ó j s to su n kó w  po l­
s k o -b e lg ijs k ic h  ł  p o tw ie rd z iły  swą 
w o lę  zac ieśn ian ia  w sp ó łp ra cy .

W sp raw ach  m ię d zyn a ro d o w ych  
p o tw ie rd zo n o  w o lę  u czyn ie n ia  w szy 
s tk ie g o  d la  u m o cn ie n ia  1 pog łęb ie ­
n ia  procesu odp rężen ia , u czyn ie n ia

(Dokończenie na str. 3) 

P rz e d  30 rocznicą

powstania NRD

Konferencja prasowa 
w  Konsulacie  

Generalnym  NRO
W CZO RAJ z okaz ji zb liża ją­

cej się 30 rocznicy powstania 
N iem ieck ie j R epub lik i Demo­
kratycznej, w  Konsulacie Gene 
ra lnym  NR D w  Szczecinie od­
była  się konferencja prasowa, 
na k tó re j konsul genera lny D ie­
tr ich  Storch przedstaw ił wczo­
ra j, dziś i  ju tro  k ra ju  naszych 
sąsiadów zza Odry.

M Ó W IĄ C  o p o w s ta n iu  N R D  pod­
k re ś l i ł  znaczenie i  z a s łu g i N ie m ie c­
k ie j S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jednośc i 
w  ro z w o ju  o jc z y z n y , a ta kże  re zu l­
ta ty  w y s iłk u  o b y w a te li N R D , k tó rz y  
p o d n ie ś li gospoda rkę  i  k u ltu r ę  ic h  
k ra ju  do w y s o k ie j p o z y c ji i  zna­
czenia w  św iec ie . N a s tę p n ie  na­
w iąza ł do w y n ik ó w  w sp ó łp ra c y  na­
szych k ra jó w  w e w szys tk ich  dz ie ­
d z in a ch  ż y c ia  i  p ły n ą c y c h  s tąd  
o b o p ó ln ych  ko rzyśc i.

O m a w ia ją c , p row adzoną  ju ż  od 39 
la t, p o lity k ę  ś c is łe j w s p ó łp ra c y  
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty ­
czne j z k ra ja m i obozu s o c ja lis ty c z ­
nego i  os iągn ię te  w  n ie j e fe k ty  
s tw ie rd z ił,  iż  je s t to  je d y n ie  słusz­
na d roga  w iodąca do co raz  w ię k ­
szego ro z k w itu  i  zapew n ia jąca  m o ­
ż liw ość  p o k o jo w e j p ra c y  o b y w a te li 
d la  dob ra  w ła s n e j o jc z y z n y , d la  
dob ra  c a łe j lu d zko śc i.

Na zakończen ie  ko n su l g e n e ra ln y  
N R D  o d p o w ia d a ł na p y ta n ia  zada­
wane przez p rz e d s ta w ic ie li szcze­
c iń s k ic h  re d a k c ji p ra sy , ra d ia  i  te - 
Irw iz ;  ¡. Cu)

Dziś w nocy

Zmiana czasu
W AR SZA W A PAP. P rzy­

pom inamy. iż zgodnie z za­
rządzeniem prezesa Rady 
.M in is trów , 30 września br. 
w całym  k ra ju  w p row a­
dzony będzie czas zim owy. 
W skazów ki zegarków prze­
suniem y o jedną godzinę 
do ty łu  o godz. 2 w  no­

cy z 29 na 30 bm.

f e .  obaw. /  f l
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Kultury GR5

Wielorakie 
nurty sztuki

d z ia n y m  m ie ś c ie * . delsa-wyms o b ra ­
zem , w y k o n a n y m  te c h n ik ą  m iesza­
n ą  Jest „W s p o m n ie n ie  o B ezucho - 
w ie "  M a ria n a  M ir  a n o  w ieża , c h a ra k ­
te ry z u ją c e  s ią  ła d n ą  m a te r ią  m a ­
la rs k ą . N u r t  a lu z y jn y  za a kce n to w a ­
n y  je s t zw łaszcza w  p łó tn ie  p t .  „P o ­
ra n e k ”  9 w y s m a k o w a n e j k o lo ry s ty ­
ce, n a to m ia s t b l is k ie  m y ś le n iu  a r ­
ty s ty c z n e m u  n o w e j f ig u r a c j i  są n ie ­
w ą tp l iw ie  o b ra z y  J u lia n a  F i lo  p t. 
„W spó łza leżność  cz y n ó w ”  o ra z  „P o ­
k ó j  1 p rz y ja ź ń ” . P łaską  g e o m e try - 
zae ją  fa b ryczn e g o  pe jzażu  p ro p o ­
n u je  J u liu s  B a r ta  w  srwej „H u c ie  
a lu m in iu m ” ,  zaś M ila n  C hovśńec  
roztacza  p rzed  n a m i b a lla d o w ą  o- 
pow ieść p t .  „T a n ie c  w  o g ro d z ie ” . 
N a ko n ie c  n ie  m ożem y sobie od­
m ó w ić  p rz y je m n o ś c i w y m ie n ie n ia  
o b ra z u  V ie ry  Z i i in c o v e j p t. „M u ­
z y k a  lasu” , w yw odzącego  s ię  z 11- w G A L E R II  S Z T U K I B W A  w  d o b ić  s ię  m oże ró w n ie ż  w y ra z is to ś ć  ry c z n o -p o e ty c k ie g o  n u r tu  ob ra zo - 

Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h  z n a j-  p ra c  J . D vo ra e z k o w e j~ S iro v e j „S ta -  W ania, k tó re g o  m a la rs k ą  u ro d ę  po­
ci u je m y  w y b ó r  p ra c  na d e s ła n ych  ro m ie js k l ze g a r”  i  e k s p re s y jn y  „S w . le c a m y  uw adze w id z ó w , 
z G a le r i i  M ie js k ic h  P ra g i l  B r a ty -  J e rz y ” .

d z ie s ią t ^ a c ^ l ^ a f t e z n y c h ^ i  ry s im -  W  sum ie , choć  zestaw  z p ra s k ie j *  ga lC T y jnych  p re z e n ta c ji w y n o -  
k o w y c h , d ru g a  zaś o b e jm u je  ze s ta w  g a le r i i  n ie  p rzyn o s i nam  ja k ic h ś  o ^ 2tu^ Z» rz V laciń1 
p łó c ie n  n ie ja k o  p rz y k ła d o w y c h  d la  p la s ty c z n y c h  re w e la c ji,  p re z e n tu je  o  sztuce  p rz y ja c ió ł z G zecnosiowa- 
ró ż n y c h  n u r tó w  w spółczesnego m a - je d n a k  rze te ln o ść  w a rsz ta to w ą . CJi* 
la rs tw a  s ło w a ck ie g o . D la te g o  w y -  K IL K A D Z IE S IĄ T  o b ra z ó w  z G a-
s ta w a  z B ra ty s ła w y , w  w ię k s z e j le r i i  M ie js k ie j w  B ra ty s ła w ie  w p ro -  *  •  •  ,
m ie rze  n iż  ta  p ie rw sza , s p e łn ia  za- w adza w id z a  w  p ro b le m a ty k ę  po­
ło że n ia  cze ch o s ło w a ck ich  o rg a n iz a - czyn a ń  s ło w a c k ic h  a r ty s tó w , ja k  też  w  M O R S K IM  O śro d ku  K u l tu r y  
to ró w . Jeśli ch o d z i o w a lo ry  p o - i lu s t ru je  ró żn o ro d n o ść  n u r tó w  sw e S2k ice tuszem  w y s ta w ia  Josef 
znaw cze e ksp o zyc ji. w spó łczesnego o b ra zo w a n ia , poprzez v ic z e k . N a  17 p lanszach  og ląda -

totore p rz e m a w ia ją  o n i do o d b io r -  ¡n y  dyn a m iczn e  ry s u n k i z c y k lu  
P ośród  k ilk u d z ie s ię c iu  g r a f ik  t  ey. „K o m p o z y c je  f ig u ra ln e  na te m a t

s z k ic ó w  ry s u n k o w y c h  z P ra g i z n a j-  ' a n ty w o je n n y ”  o raz  se rię  p o r tre tó w
d u je m y  w  w ię kszo śc i p race , k tó -  T y p o w ą  p rz e d s ta w ic ie lk ą  s u rre -  — k i lk a  w e rs j i  „P ir a ta ” , p ra ce  pt.
r y c h  a u to rz y  w z ię li na w a rs z ta t « liz m u  je s t O lga  Johan idesow a , p re  „ D y r y g e n t "  i  „P o s ta ć  z p o w ie śc i 
m o ty w y  z a b y tk o w e j P ra g i, Jej z e n tu ją c a  c y k l o b ra zó w  o le jn y c h  C zechow a” . Zw łaszcza  w  c y k lu  an - 
w sp a n ia łą  a rc h ite k tu rę ,  m o s ty  na  p t ,  „C zas” , „ Ś w it ”  i  „M a r tw a  c i-  ty w o je n n y m  a r ty s ta  o p e ru je  zam a- 
W e łta w ie , s ta re  m ły n y . U t r w a li ła  «za” . T o  o s ta tn ie  p łó tn o  zw łaszcza, s z y s ty m i p o c ią g n ię c ia m i pędz la  d la  
n a m  s ię  zw łaszcza w  p a m ię c i ła d -  u trz y m a n e  w  c ie m n e j g a m ie  k o lo -  u w y p u k le n ia  iśc ie  rz e ź b ia rs k ie j w  
na  g ra f ik a  b a rw n a . J . H u d o m e la  ry s ty c z n e j, p rz e m a w ia  n ie co  p rze - d z ia ła n iu  fo rm y  p os tac i s w ych  bo- 
„N u s e ls k i m o s t”  o u p o rz ą d k o w a - k o rn y m i a k c e s o r ia m i w spó łczesno- h a te ró w , k tó r y m i są m a tk i z dz ieć - 
n y c h  ry tm a c h  k o m p o z y c ji,  n a s tro ję  ści. D e k o ra ty w n o ś ć  spod zn a ku  M a - m i,  o ka le czo n ym i przez w o jn ę . Eks 
w e  pejzaże J . H a d im a  o p o d o b n e j tlsse ’a w y z n a je  E ugen ia  L e ch o tska  p re sy jn o ść  ś ro d k ó w  w y ra z u  pod- 
te m a ty c e , ja k  też  p ra w ie  m o n o - sw ą f ig u ra ty w n ą  „W io s n ą ”  t  „D a -  n o s i d z ia ła n ie  ty c h  p ra c  na w idza , 
c h ro m a ty c z n y  w id o k  H . H o m o lk a  p ie lą ” , ja k  też  1 P e tr  K a lm a n  w
p t.  „W y s z e h ra d  z P o d o ła ” , cz y  ła d -  b a rw n e j ro z e d rg a n e j „P ie ś n i o ro -  <up.)
n ie  ry s o w a n y , o śn ieżony  „ w id o k  
na  H ra d c z a n y ”  B . Janusa. W  zu­
p e łn ie  in n y  n a s tró j w p ro w a d za  w i­
dza A . F u k s  s w y m  b a rw n y m  s zk i­
cem  k re d k o w y m  na z ia rn is ty m  pa­
p ie rze  p t .  „ L e tn ia  część P ra g i” . Po-

„Kolorowe, jarmarki“ 
po czesku

P O D  z n a k ie m  „K o lo ro w y c h  ja r ­
m a rk ó w ”  u p ły n ą ł w c z o ra js z y  w ie -

Szczecinianie tłumnie 
uczestniczą w imprezach

(Dokończenie ze s ir . 1)

s ło w ack ich  zespołów m uzycz­
nych. O pracow u je  on i  prezen-

b lio te c e  g r a f ik i  D . K a lla y a  1 N . H a n  
sa z n a la z ły  uzn a n ie  zna w có w  tego  
ro d z a ju  s z tu k i.

czó r p u b lic z n o ś c i t łu m n ie  p rz y b y łe j t u je  d z ie ła  w ie lo c z ę ś c io w e  Z U - 

W a rsk ie g o . “ ra k - ' d, ? a !e .'1!  ° r “ e s t r y .  c h ó r u ,  s o l i -
c y jn y  w y s tę p  W o jsko w e g o  Zespo łu  s t ó w  i  b a le tu ,  je d n o c z e ś n ie  m e -  
A rty s ty c z n e g o  W ita  N e je d ie g o , k tó - j a k o  p r z y b l iż a ją c  ż o łn ie r s k ą  
r y  z a w ita ł do  nas z o k a z j i  V I I  D e - c o d z ie n n o ś ć  d o  7v r i a  k a d y  K u l tu r y  CSRS. O ka za ł s ię  on . c o a z ie n n o s c  o o  ż y c ia  s p o ie c z e n -
w b re w  o c z e k iw a n io m  zespołem  n ie -  S tw a . D z ię k i  d ą ż e n iu  d o  zn a le -* 
w ie lk im ;  o p rócz  g ru p y  p e rk u s y jn e j z ie n ia  n a j le p s z y c h  i  n a j k r ó t -  
(a ta kże  - ś w ie tn e g o  s a k s o fo n is ty )  S7Vch  d r ó ^  d o  s łu c h a r 7V z e s n ó ł 
w y s tę p o w a ły  t r z y  p io s e n k a rk i o ra z  5 z y  , s iu c n a c z y  z e s p o i
ez te re ch  p io se n ka rzy . W iększość u z y s k a ł  p r z y d o m e k  —  „ f o ł k l o -  
p iosenek  goście ś p ie w a li w  ję z y k u  r y s t y c z n y ” .  D ą ż e n ie  to  w s k a z u -  
czesk im , n ie  szko d z iło  to  je d n a k  i e  r / ,w n j p A n a  « r ip lo k ie r u n k o -  
w id z o m , m u z y k a  m ó w iła  sama za -J*2 r ó w n ie ż  n a  w ie iO K ie ru n K O -  
s ieb ie . N a jw ię c e j o k la s k ó w  ze b ra ły  WOŚĆ i  w y k o r z y s t y w a n ie  c a łe g o  
nasze p rze b o je : „R e m e d iu m ”  i  „ K o -  b o g a c tw a  in t e r p r e t a c j i ,  t y p o -  
lo ro w e  ja r m a r k i” . D o sko n a ła  a ra n -  w v c h  7 re s 7 ła  d la  io f fo  Ł w ó rc z n ś -  ża c ja  i  duża k u ltu r a  b rz m ie n ia  ze- w y c n  z re s z tą  a ia  je g o  tw o r c z o s -  
sp o łu  n ie  m o g ły  n ie  z a c h w y c ić  s łu -  Cl. 
chaczy , je g o  z a le ty  n a j le p ie j m oż­
na  b y ło  ocen ić  s łu c h a ją c  p e łn y c h  S Z C Z E C IN IA N O M , k tó r z y  ch c ie - 
te m p e ra m e n tu  p iosenek  lu d o w y c h . U b y  r. ty m  zespołem  b l iż e j s ię  po- 
P o m ys ło w e  o k a z a ły  s ię  k o m p o z y c je  snąć p o le ca m y  rece n z ję  zam iesz- 
w ła sn e  gośc i, zw łaszcza p iosenka  o  czoną w  ru b ry c e  „N asze  recenz je ” , 
b u d z ik u . D u ż y m  pow o d ze n ie m  c ie szy ła ^s ię

ta kże  w y s ta w a  w y d a w n ic tw  
I  znów , podobn ie  Jak po w y s tę - „O d e o n ” , „A lb a t ro s ”  1 „S ło w a c k i 

pach  „B u rz y n e k ” , o k a z a ło  s ię , że P isa rz ”  o tw a r ta  w  g m achu  W o j. i 
m ożem y b ra ć  p rz y k ła d  od p o łu d n io  M ie js k ie j B ib l io te k i P u b lic z n e j, ja k  
w y c h  sąs iadów . Z espó ł w o js k o w y  też  „F o to g ra f ia  A cade ra ica ”  w  Ga­
n ię  m u s i sk ła d a ć  s ię  z potężnego le r i i  „F a c tu m ”  p rz y  u l.  B o i. K rz y -  
c h ó ru  o ra z  m n ó s tw a  trą b  i  t rą b e k , w ous tego . L ic z n e  g ro n o  za in te re so - 
w ys ta rcza  k i lk a  osób o  d o b ry m  w a n y c h  z w ie d z iło  e kspozyc ję  „D z ie  
sm aku  a r ty s ty c z n y m  i  a s p ira c ja c h  cko  l  zab a w ka ”  z n a jd u ją c ą  s ię  w  
tw ó rc z y c h , ta k ic h ,  ja k  c z ło n k o w ie  D K  s to c z n i im . A . W a rsk ie g o . W  
g ru p y  „A U S ” , b y  p rz y d a ć  n o w y c h  K lu b ie  M P iK  p rz y  a l. W o jska  P o l-
b a rw  „K o lo ro w y m  J a rm a rk o m ” ,

Na inaugurację

sk le g o  w ie lu  z w o le n n ik ó w  d o b re j 
g r a f ik i  m o g ło  p o d z iw ia ć  d z ie ła  J. 
H e rc z ik a , zaś m e lo m a n i m ie li o k a ­
z ję  w y s łu c h a n ia  doskona łego  k o n ­
c e r tu  zn a k o m ite g o  zespołu kam e­
ra ln e g o  z K oszyc. In te re s u ją c ą  w y ­
s taw ę  g r a f ik i  m ożna b y ło  ró w n ie ż  
o b e jrz e ć  w  D K  „W s p ó ln y  D o m ” .

J e ś li ch o d z i o  im p re z y  ja k ie  
w c z o ra j o d b y ły  * ię  w  n ie k tó ry c h  
m ie jsco w o śc ia ch  naszego w o je w ó ­
d z tw a , n a le ż y  s tw ie rd z ić , iż  za­
r ó w n o  w y s ta w a  g o b e lin ó w  i o b ra ­
zó w  H o łle ro v y c h  ja k  też  k o n c e rt 
re w e la c y jn y c h  „ B u rz y n e k ”  w  S ta r­
ga rd z ie  Szczec. ■— c ie s z y ły  s ię  n ie ­
k ła m a n y m  pow odzen iem . R ów n ież  
e ksponow ane  w  n o w o g a rd z k ie j b i-

Tygodnia Filmów CSRS

„Ci wspaniali 
mężczyźni z korbką”

N A  in a u g u ra c ję  T y g o d n ia  F ilm ó w  
CSRS, k tó ra  n a s tą p i w  p o n ie d z ia ­
łe k  (1 p a ź d z ie rn ik a ) o godz. 18 w
k in ie  „ D e l f in ”  p rz yb ę d z ie  do  Szcze­
c in a  z n a k o m ity  re żyse r i  a k to r  
c z e ch o s ło w a ck i J i r z i  M enze l. Za
sw ą tw ó rczo ść  reżyse rską  zd o b y ł - e ^ a c e  im m e z w

^  »  -  k o p e r t  » p < « u  „B u -  - ° d m .c ł? ,.o sca ra  za „d o c ią g i w  „D o ln e j O drze” .

K A L E N D A R IU M
D Z IS IA J , *9 bm . odbędą się na-

8  ta r  g a rd  S zczec ińsk i

pod  s p e c ja ln y m  na d zo re m ” . O s ta t­
n io  J. M enze l re ż y s e ro w a ł ta k ie  
f i lm y  ja k :  „K a p ry ś n e  la to ”  i  „ K to  
szuka  z ło tego  d n ia ”  a ta kże  g ra ł ,  
g łó w n ą  ro lę  w  f i lm ie  „G ra  o  ja b ł-  godz. 13.30 — o tw a rc ie  w y s ta w v  
k o ”  (zobaczym y go w  „D e lf in ie ” ), g o b e lin ó w  i  o b ra z ó w  H o lle ro v y c h  

W  p ie rw s z y m  d n iu  T y g o d n ia  F i l -  — G a le r ia  „ S ta r - A r t ” , 
m ó w  CSRS J ir z l  M enze l p rz e d s ta w i godz. 18 — k o n c e r t „B u rz y n e k ”  — 
szcze c iń sk ie j p u b liczn o śc i sw ó j n a i-  * lu b  W SS „S p o łe m ” , 
now szy  f i lm  p t. „ C i  w s p a n ia li m ęż­
czyźn i z k o rb k ą ”  — k o m e d ię  o  N o w o g a rd
p ie rw s z y c h  k in a c h  o b ja z d o w y c h .
R eżyse row i to w a rz y s z y ć  będą d w ie  godz. 17 — o tw a rc ie  w y s ta w  g ra - 
m ło d e  a k to rk i f i lm u  czechosłow ac- f ł k i  D . K a lla y a  1 N . H ansa. K o n - 
k ie g o  B u re so va  1 J a n k u . c e r t  zespo łu  ka m e ra ln e g o  — b ib lio ­

te ka .
Po f i lm ie  „ C i  w s p a n ia li m ężczy- IM P R E Z Y  p rz e w id z ia n e  na n ie -

ź n i z k o rb k ą ”  odbędz ie  s ię  s ipo tka - d z ie lę , 30 ban.:
n ie  z de legac ją  f i lm o w ą  CSRS. godz. U  — k o n c e r t zespołu A U S

Szczegó łow y p ro g ra m  T y g o d n ia  — D K  „ K o le ja r z " .
F ilm ó w  C ze ch o s ło w a ck ich  za m ie śc i- godz. 18 — k o n c e r t  zespołu k a ­
m y  w  nu m e rze  © o n ie d z ia lk o w y m , m e ra łn e g o  „P rz y  św iecach  i  k a w ie ”  
1 p a ź d z ie rn ik a  b r .  <i) w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i w  Z a m ku .

Dwa nowe statki
ze stoczni

brytyjskich dla PŹM
PO  d łu ższe j p rz e rw ie  zap o w ia d a ­

ne Jest w e jś c ie  do e k s p lo a ta c ji 
dw ó ch  n o w y c h  s ta tk ó w  z k o n t ra k ­
tu  p o ls k o -b ry ty js k ie g o . Ze s to czn i 
G o va n  w  G lasgow  w ysze d ł w  p ró ­
b y  m o rs k ie  m /s  „W y s z k ó w ”  o  noś­
no śc i 4,4 ty s . D W T . Jest to  cz w a r­
ta  je d n o s tk a  po m /s  „B o le s ła w ie c ” , 
m /s „G n ie z n o ”  1 m /s  „S ie ra d z ” . 
P ró b y  m o rs k ie  p rzechodz i ró w n ie ż  
m /s „K o p a ln ia  S z o m b ie rk i”  — 
p ie rw sza  Jednostka fe  7) o nośnoś­
c i 16,5 tys . D W T . Jes t ona b u d o ­
w ana w  s to czn i S m ith  D o c k  Co.

M /s  „K o p a ln ia  S z o m b ie rk i”  Jest 
u n iw e rs a ln y m  m asow cem  do p rze ­
w ozu w ę g la , fo s fo ry tó w , a p a ty tó w , 
ru d y , zboża i  k o k s u , w yposażonym  
w  w yso ko  w y d a jn e  u rzą d ze n ia  sa­
m o w y ła d o w cze . S ta te k  m a 158 m 
d łu g o śc i, w yso ką  ła d o w n ię  a ty lk o  
8,3 m  za n u rze n ia . Z a łoga  lic z y  22 
osoby; d o w o d z i n ią  k p t .  ż .w . Z b ig ­
n ie w  P ro k u ra t .

M /s  „W y s z k ó w ”  1 m /s  „K o p a ln ia  
S z o m b ie rk i”  m a ją  podn ieść bande­
rę w  p ie rw szych  d n ia c h  paźd z ie r­
n ik a .  (W it)

Specjalistyczne salony na Targach Poznańskich

„Taropak” i
14 P A Ź D Z IE R N IK A  rozpocz- 

ną się w  Poznaniu dw ie
W  tym  ro ku  w  w ystaw ie  u - 

czestniczyć będzie ponad 50 
prezy targow e —  specja lis tycz- f ir m  z A u s tr ii,  D an ii, NRD, 
ne salony „T a ro p a k”  i  „P o li-  RFN, S zw a jca rii, W ie lk ie j B ry -  
g ra fia ” . O bydw ie  odbyw a ją  się ta n ii i  oczyw iście Po lski. Obec- 
cyk liczn ie  od ro ku  1973. * ne będą ta k  znane f irm y  ja k

„T a ro p a k” , czy li m iędzynaro - IB M , R a nk-X e rox , Kodak, 
dowa w ystaw a te ch n ik i opako- O bie jesienne im prezy M ię - 
wań i  magazynowania, o rg a n i- dzynarodowych T argów  Poz- 
zowana jest ju ż  po raz p ią ty  nańskich trw a ć  będą do 19 
W  dw óch paw ilonach ta rg o - październ ika . (tsk i)
wego m iasteczka pokazane zo- r 'T'' "■ --------------
staną m aszyny i  urządzenia 
paku jące oraz do p ro d u kc ji o- 
pakowań, gotowe opakowania 
z różnorodnych surowców, ele­
m enty te ch n ik i transportu  we­
wnętrznego i  magazynowania, 
zasady p ro je k tow an ia  i in ży ­
n ie r i i opakowań. U dz ia ł w  te j 
im prezie zg łosiły 63 f irm y  z 10 
państw . Najbogatszą o fe rtę  za­
prezentu ją  producenci z RFN,
A u s tr ii i W ie lk ie j B ry ta n ii 
W po lsk ie j ekspozycji znajdą 
się na jba rdz ie j popularne opa­
kow ania : konw ie  m leczarskie, 
beczki, k a n is try  i  bu tle  gazo­
we, ale także kontenery, u rzą­
dzenia magazynowe, w ó zk i i  pa­
le ty . W ystaw ie  opakowań to ­
warzyszyć będzie sym pozjum .

M iędzynarodowa ekspozycja 
m aszyn po lig ra ficznych  „P o li­
g ra fia ”  organizowana je s t w 
Poznaniu po raz czw arty . Im ­
prezie pa tronu je  M in is te rs tw o  
K u ltu ry  i  S ztuk i, k ie ru ją ce  re ­
a lizac ją  program u rozbudow y i 
unowocześnienia polskiego prze­
m ysłu  poligraficznego. Polska 
zainteresowana jest im portem  
urządzeń po lig ra ficznych . P ra ­
w ie  95 procent wyposażenia 
po lskich  d ru k a rń  pochodzi 
zagranicy. Równocześnie rośnie 
eksport go tow ych w yrobów  
przem ysłu poligraficznego, w 
1977 ro ku  na p rzyk ład  Polska 
sprzedała za granicę oko ło  160 
m ilio n ó w  egzemplarzy książek 
i  broszur. Poznańska ./P o lig ra­
f ia ”  in fo rm u je  o na jbardz ie j 
a k tua lnych  św ia tow ych  rozw ią ­
zaniach w  te j dziedzin ie i  po­
zwala na systematyczne ich 
w prow adzan ie na ry n e k  k ra ­
jow y.

Przez kilka dni
-  poprawa
W A R S Z A W A  P A P . S łoneczna i  

dość c ie p ła  pogoda może u trz y m a ć  
się jeszcze p rzez k i lk a  n a jb liż s z y c h  
d n i — p ó ź n ie j spodziew ane je s t 
och łodzen ie .

In s ty tu t  M e te o ro lo g ii i  G ospodar­
k i  W o d n e j w  ok re s ie  od 29 WTześ- 
n ia  do  3 p a ź d z ie rn ik a  p rz e w id u je  
za ch m u rze n ie  u m ia rk o w a n e  — t y l ­
ko  o k re sa m i duże z p rz e lo tn y m i o- 
p ądam i. Mogą w y s tą p ić  lo k a ln e  
m g ły  i  za m g len ia . T e m p e ra tu ry  m a 
ksym a ln e  będą w  g ra n ic a c h  od 10 
St. do 15 st. a m in im a ln e  od 2 st. 
do  7 s t. S podziew ane są lo k a ln e  
p rz y m ro z k i. W ia t r y  u m ia rk o w a n e .

Czerwony kur ciągle groźny

Ostrożności nigdy za wiele
K A Ż D E G O  ro k u  m ó w i się w ie le  s todo ła  z s ianem  1 s łom ą w a rto ś c i 

1 pisize o p ra w id ło w y m  p rz e o b o w y - 70 tys . z ł. S iedem  d n i p ó ź n ie j •» 
w a n iu  i  sk ła d o w a n iu  p ło d ó w  r o i-  R ogoz in ie  p o d p a lo n o  s todo łę  Mie- 
n y c h . Przede w s z y s tk im  ch o d z i o czys ław a  W . O g ień  p o ch ło n ą ł zabu- 
zabezpieczenie ic h  p rze d  g roźbą  po  d o w a n ia , 15 to n  s iana , 10 to n  s ło - 
ża-rów i  m o ż liw o ś c ią  zaprószen ia  m y  oraz  d w a  w o zy . S tra ty  oszaco- 
og n ia . P ło m ie ń  bo w ie m  t r a w i b a r -  w ano  na 90 tys . z ł. 20 bm . w  P rz y -  
dzo szyb ko  ow oce ca ło rocznego r o i-  je z ie rz u  4 - le tn ie  dz ie cko  za p ró szy ło  
n iczego t ru d u . o g ie ń  w  s todo le  J a n in y  R. P ożar

N ie s te ty , a pe le  l  p rz y p o m n ie n ia  tru d n o  b y ło  opanow ać i  zagrożone 
n ie  zawsze o k a z u ją  s ię  sku teczne, z o s ta ły  b u d y n k i gospodarcze i  m ie - 
J a k  donos i K om enda  W o je w ó d zka  szka ln e . S tra ty  w y n io s ły  370 tys . zł. 
S tra ż y  P o ża rn e j w  S zczecin ie , w  Z  te j sam ej p rz y c z y n y  23 w rześn ia  
c ią g u  bieżącego m ies iąca  w y b u c h ło  w y b u c h ł poża r w  O b ro m in ie  (g m i­
na Z ie m i S zczec ińsk ie j aż sześć na P yrzyce ). P astw ą p ło m ie n i oa- 
g ro ź n y c h  poża rów . I  ta k  1 bm . w  d ła  s todo ła , 80 to n  s ło m y , 3 to n y  
g m in ie  N o w o g a rd  s p a liła  się szo- s iana , 500 kg  p szen icy  o ra z  m ło c - 
pa na leżąca do s p ó łd z ie ln i p ro d u k -  k a rn ia  i  s ie czka rn ia . S tra ty  — 200 
c y jn e j,  pe łna  s ło m y . S tra ty  w y n o -  tys . zł.
szą o k o ło  50 ty s ię c y  z ł, a p ra w d o - O to  p rzeg ląd  g ro ź n y c h  w yd a rze ń  
podobną  p rz y c z y n ą  po ża ru  b y ło  z k ilk u n a s tu  o s ta tn ic h  d n i. A  
p o d p a len ie . D w a  d n i p ó ź n ie j w  Sm o w szys tk ie  w ska zu ją  na to , że tego- 
lę c in ie  (g m in a  G ry fic e )  społmęło 100 roczne z b io ry  są na rażone na p rz y ­
to n  s ło m y  ję c z m ie n n e j w  s te rc ie , pad ko w e  lu b  ce low e  zaprószenie 
na leżące j do m ie jsco w e g o  PGR. o g n ia , gdyż  n ie  są zabezpieczone 
N a jp ra w d o p o d o b n ie j o g ień  zosta ł za przed  osobam i p o s tro n n y m i. N ie ch  
p ró szony  p rzez is k rę  z  n ie sp ra w n e - w ię c  te  sm u tn e  p rz y k ła d y  s taną  się 
go p o d a jn ik a . p rzes trogą  d la  in n y c h  i  p rz y p o m -

7 w rze śn ia  w  gosp o d a rs tw ie  S ta - n ie n ie m  o o b o w ią z k u  o d p o w ie d n ie j 
n is ia w y  R . w  G ó ra lic a c h  s p a liła  s ię  o ch ro n y  z b io ró w . <t)

Nowe ceny 
niektórych

usług pocztowych
i zapałek

W A R S Z A W A  P A P , M in is te rs tw o  
Łącznośc i in fo rm u je ,  że z d n ie m  
1 p a źd z ie rn ika  1979 r . podw yższone 
zosta ją  ś re d n io  o  1 z ł o p ła ty  za 
p rz e s y łk i l is to w e , k a r t k i  pocztow e 
i  d ru k i.

N ow a  o p ła ta  za l is t  z w y k ły  za­
m ie js c o w y  o w adze d o  20 g w  k r a ­
ju  o ra z  w  o b ro c ie  z k ra ja m i so­
c ja lis ty c z n y m i — w y n o s ić  będzie 
2,50 z ł. a za p rze s ła n ie  k a r t k i  pocz­
to w e j — 2 z ł. O p ła ta  za p rzes łan ie , 
l is tu  z w y k łe g o  m ie jscow ego  u s ta lo ­
na zosta je  na po z io m ie  2 zł. O p ła ­
t y  za p rz e s y łk i l is to w e  i  d r u k i  w  
poszczegó lnych  p rze d z ia ła ch  W ago­
w y c h  zosta ją  o d p o w ie d n io  dostoso­
w ane do  o p ła ty  po d s ta w o w e j.

O p ła ty  za pozosta łe  u s łu g i pocz­
to w e  n ie  u le g a ją  zm ian ie .

*  *  *
J a k  In fo rm u je  P a ń s tw o w a  K o m i­

s ja  Cen, z d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  
1979 r .  podw yższa s ię  ceny  d e ta lic z ­
ne zapa łek . N o w a  cena zapa łek  w  
p u d e łk u  a 48 sz tu k  w y n o s i 80 g r, 
a w  p u d e lk u  a 64 s z tu k  — 2 z ł.

W  szczecińskich 

zakładach pracy

Październik — 
miesiącem 

wynalazczości
Z  IN IC J A T Y W Y  W ojew ódzkie­

go K lu b u  T e ch n ik i i  R a cjona li­
zac ji październ ik  został ogło­
szony w  zakładach pracy na­
szego w ojew ództw a m iesiącem 
wynalazczości. Przez ca ły  m ie­
siąc odbywać się będą g ie łdy  
p ro je k tów , spotkania działaczy 
zakładow ych k lu bów  techn ik i i 
rac jon a lizac ji, p re le kc je  i  od­
czyty na tem at praw a w yna laz­
czego, w ys taw y p ro je k tó w  i w y  
daw n ic tw  technicznych, kon­
ku rsy  oraz inne im prezy propa­
gujące wynalazczość.

Z  im prez o zasięgu w o jew ó­
dzk im  w a rto  w ym ie n ić  przede 
w szystk im  pierw szą m iędzy­
szkolną giełdę p ro je k tó w  w yna­
lazczych, k tó ra  pom yślana zo­
stała ja ko  o fe rta  pod adresem 
szczecińskich zakładów  pracy.

Podobna im preza (zorganizo­
wana przez Zespół Szkół Samo­
chodowych) w yw o ła ła  ogrom ne 
zainteresowanie, ty m  razem 
więc do udzia łu  zaproszono 
rów nież inne szkoły.

Ponadto W K T iR  p rzygotow u­
je  spotkanie M is trzów  Racjona­
liz a c ji -  laureatów  dorocznych 
konkursów , a także sem inarium  
na tem at dzia ła lności zakłado­
w ych k lu bów  te ch n ik i i  rac jona 
lizac ji. (m w)

Polskie gramofony 
d l a  Z S R R

L O D Ź  P A P . K o le jn ą  p a r t ię  p o l­
s k ic h  g ra m o fo n ó w  w ye ksp e d io w a ła  
do ZSRR załoga Ł ó d z k ic h  Z a k ła ­
d ó w  R a d io w ych  „F o n ic a " .  W  ty m  
ro k u  o d b io rca  ra d z ie c k i z a k u p ił w  
Ł Z R  100 tys . p o ls k ic h  g ra m o fo n ó w  
e le k try c z n y c h  G-602. 60 tys . g ra m o ­
fo n ó w  p ro d u k o w a n y c h  w  zak ładz ie  
„F c m ic a " z a k o n tra k to w a ły  f i r m y  z 
R F N , a dalsze 100 tys . p o w ę d ru je  
do in n y c h  k ra jó w  św ia ta .

O b o k  g ra m o fo n ó w  — Ł ó d zk ie  Z a ­
k ła d y  R ad iow e ro z w ija ją  też eks­
p o r t e le k tro a k u s ty c z n y c h  w zm a cn ia  
czy. N a jw ię k s z y m  ic h  o d b io rc ą  je s t 
F ra n c ja .
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N A  M IĘ D ZY N AR O D O W Y C H  
targach w  M onachium  (RFN) 
w ystaw iono apara ty  służące do 
popularnego na Zachodzie 
„ sportu ”  — poszukiwania skar­
bów.

Wybory nadzwyczajne — 23 października br.

DYMISJA RZĄDU DUNSKIE60

H. Jabłoński zakończył 
wizytę w Belgii
(Dokończenie ze str. 1)

go s ta b iln y m , t rw a ły m  1 o zasięgu 
g lo b a ln y m . W skazano na w agę 
A k tu  K o ń co w e g o  K W B E  1 znacze­
n ie  zb liża ją ce g o  się sp o tka n ia  w  
M a d ry c ie . P o d k re ś lo n o , że ro zb ro ­
je n ie  je s t p o d s ta w o w y m  p r io r y te ­
te m  d la  lu d zko śc i.

P o d k re ś la ją c  w agę ja k ą  p rz y w ią ­
z u ją  do  w za je m n e g o  d ia lo g u  p o li­
tyczn e g o , s tro n y  s tw ie rd z i ły  z za­
d o w o le n ie m , że is tn ie je  m ię d z y  n i­
m i zb ieżność po g lą d ó w  w  s p ra w ie  
ś ro d k ó w  p ro w a d zą cych  do  u m o cn ię  
n ia  p o k o ju  i  ro z w ija n ia  e fe k ty w ­
n e j w s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie  i  na 
św iec ie .

S tro n y , p rze ko n a n e  o  w ażnośc i 
ro z w o ju  s to su n kó w  gospoda rczych  
m ię d z y  n im i o ra z  rozszerzenia 
w s p ó łp ra c y  p rz e m y s ło w e j i  te c h n i­
c z n e j, o c e n iły , że n a le ży  nadać  no -

K O P E Ń H A G A  PA P. W czoraj p re m ie r D a n ii, A n k e r Joergen- 
sen z łoży i na ręee k ró lo w e j M a łgo rza ty  I I  dym is ję  swego ko­
a licy jn ego  gab inetu soc ja idem okratyczno-Iibera lnego, sp raw u­
jącego w ładzę w  tym  k ra ju  od s ie rpn ia  ub. r . W cześniej, w  
ciągu dn ia , rząd pow zią ł decyzję o rozpisaniu nadzw ycza j­
nych w yb o ró w  parla m en ta rnych  23 październ ika br. Do czasu 
pow o łan ia  nowego gab inetu, p re m ie r Joergensen i  jego m in i-, 
s t ro w ie  pozostaną na sw ych stanow iskach.

O BEC N Y kryzys w ew nętrzny 
w  D a n ii jes t w yn ik ie m  rozbież­
ności m iędzy partne ram i ko a li­
c j i  —  Duńską P a rtią  Socjalde­
m okra tyczną  SDPD i  L ibe ra lną  
P a rt ią  Venstre —  przede wszy­
s tk im  w  kw e s tii dalszej p o lity ­
k i  społeczno-ekonomicznej i 
sposobów rozw iązyw an ia  t ru d ­
nośc i gospodarczych k ra ju , W 
o b liczu  olbrzym iego, sięgające­
go 70 m ld  ko ron  zadłużenia za 
granicą, 12-m iłiardow ego d e fi­
c y tu  handlowego, w yso k ie j in ­
f la c j i  oraz m ilia rdow ych  nakła ­
dów na łagodzenie sku tków  
bezrobocia, oba stron n ic tw a  u - 
zna ły  za konieczne prowadzenie 
p o lity k i daleko idących oszczęd 
ności w  n iem a l w szystkich  
dziedzinach. Jednakże socjalde­
m o k ra c i i  stojące za n im i związ 
k i  zawodowe n ie m ogły  w y ra ­
z ić  zgody na rozw iązania pro­
ponowane przez P a rtię  Ven- 
s tre , ponieważ godz iłyby  one w  
in te resy  lu dz i p racy, fa w o ryzu ­
jąc k a p ita ł p ryw a tny . Zdaniem  
lew icy, w  obecnej sy tuac ji, ta ­
k ie  w łaśnie następstwa m ia łoby  
zniesienie dodatków  in fla c y j­
nych  oraz zamrożenie cen i 
płac, co postu lu ją  libera łow ie . 
Venstre natom iast, będąca par­
t ią  typow o burżuazyjną, sprze­
c iw iła  się m. in . p ro jektow ane­
m u przez SDPD i federację 
duńskich  zw iązków  zawodo­
w ych tzw . funduszów  pracow­
niczych, na k tó re  przedsiębior­
stwa m ia ły b y  obowiązek odpro­
wadzać 10 proc. zysku i  k tó re  
b y ły b y  przeznaczone na stop­
n io w y  w yku p  przez załogę 
a k c ji tych  przedsiębiorstw .

Komunista
merem Rzymu

R Z Y M  P A P . C z ło n e k  k ie ro w n i­
c tw a  W ło s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z ­
n e j .L u ig l' P e tro s e lł i zos ta ł n o w y m  
b u rm is trz e m  R zym u . N a  te n  .w aż­
n y  i  za szczy tn y  u rzą d  w y b ra n y  zo­
s ta ł w  c z w a r te k  w ie czo re m  na  po­
s ie d ze n iu  w ła d z  m ie js k ic h  s to lic y .  
Je s t to  p ie rw s z y  w h is to r i i  „w ie c z ­
nego m ia s ta "  p rz y p a d e k , k ie d y  
b u rm is trz e m  je s t cz ło n e k  p a r t i i  k o ­
m u n is ty c z n e j. D o tychczas  p ia s tu ją ­
cy  to  s ta n o w is k o , od 187« ro k u  do 
c h w i l i  o b e cn e j, zn a n y  h is to ry k  
s z tu k i p ro f .  J u l io  C a r lo  A rg a n  k a n ­
d y d o w a ł z l is t y  w y b o rc z e j W łP K , 
Jednak n ie  b y ł c z ło n k ie m  te j  p a r t i i .

W y b ó r P e tro s e llie g o  d e m o k ra ty c z  
na część spo łeczeństw a o ce n iła  Ja­
k o  św ia d e c tw o  ro sn ą cych  w p ły w ó w  
p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j i  u m o c n ie n ia  
je j  a u to ry te tu  w ś ró d  m ie szka ń có w  
s to lic y .

w e  im p u ls y  p ro g ra m o m  w c ie la n ia  
w  ż y c ie  p o ro z u m ie ń  d łu g o te rm in o ­
w y c h  p rz e w id u ją c y c h  p o g łę b ia n ie  
i  rozsze rzan ie  w s p ó łp ra c y  gospo­
d a rcze j 1 p rz e m y s ło w e j m ię d z y  P o l­
ską a U n ią  G ospodarczą  B e lg ijs k o -  
L u ks e m b u rs k ą . P o tw ie rd z iły  one 
w o lę  ' k o n ty n u o w a n ia  w y s i łk ó w  na 
rzecz da lszego ro z w o ju  1 d y w e rs y ­
f ik a c j i  s w ych  s to s u n k ó w  gosp o d a r­
czych  o ra z  w z a je m n ie  k o rz y s tn e j 
w s p ó łp ra c y . W  ty m  ce lu  podp isano 
um ow ę o rozsze rzen iu  w s p ó łp ra c y  
g ospoda rcze j, p rz e m y s ło w e j i  te ch ­
n ic z n e j m ię d z y  m a ły m i i  ś re d n im i 
p rz e d s ię b io rs tw a m i o raz  p ro to k ó ł 
w  s p ra w ie  p o g łę b ie n ia  w s p ó łp ra c y  
p rz e m y s ło w e j na ry n k a c h  trze c ich .

N a zakończen ie  k o m u n ik a tu  
s tw ie rd za  się , że P o lska  i  B e lg ia  
z a m ie rza ją  n a d a l ro z w ija ć  swe s to ­
s u n k i, k tó re  są p rz y k ła d o w e  m ię ­
d zy  p a ń s tw a m i o  ró ż n y c h  u s tro ­
ja ch .

dają ponadto przedstaw icielom  
G ren land ii i  W ysp Owczych.

Rzecznicy czterech stron n ic tw  
burżuazyjnych, m ianow ic ie  l i ­
beralnego, konserwatywnego, 
Chrześcijańskie j P a rt ii Ludow e j 
oraz Centrum  D em okratyczne­
go, zakom un ikow a li w  p ią te k  o 
zaw iązaniu przez te pa rtie  b lo­
ku  wyborczego z zam iarem  
u tw o rze n ia ' rządu mieszczań­
skiego w  p rzypadku zwycię­
stwa. Dotychczasowy m in is te r 
spraw  zagranicznych, p rzyw ód­
ca P a rt ii Venstre, Henning 
Chris iophersen s tw ie rd z ił po­
nadto, że w ym ien ione partie  
w ystąp ią  ze w spó lnym  progra ­
mem  w yborczym .

Od czasu poprzednich w ybo­
rów  w  lu ty m  1977 r. w  179- 
osobowym  parlam encie duń­
sk im , Fo lke tingu , reprezentowa­
nych  jest aż 11 p a r t ii po litycz­
nych , z k tó rych  4 lew icowe 
m a ją  łącznie 84 m andaty, zaś 
7 m ieszczańskich — 91 m anda­
tów . Po dw a m andaty p rzypa-

Rozgrywki
Carter -  Kennedy
P R E Z Y D E N T  J im m y  C a rte r i  se­

n a to r  E d w a rd  K e n n e d y  w y d a ją  się 
po d e jm o w a ć k r o k i  — pisze U P I — 
m a ją ce  na ce lu  w y e lim in o w a n ie  
a kce n tó w  o so b is tych  z ic h  r y w a li­
z a c j i  p o lity c z n y c h . C a rte r p rzes ła ł 
se n a to ro w i l is t ,  w  k tó r y m  zapew ­
n i ł  go, Iż w s p o m in a ją c  w  przem ó­
w ie n iu  w yg ło s z o n y m  n ie d a w n o  w  
n o w o jo rs k ie j d z ie ln ic y  Queens o 
ty m , że „ n ig d y  n ie  w p ada  w  p a n i­
kę  podczas k r y z y s u " ,  n ie  c h c ia ł 
u c z y n ić  a lu z j i  do w y p a d k u  w  Chap 
p a q u id d ic k . J a k  w ia d o m o , podczas 
tego  w y p a d k u , k tó r y  m ia ł m ie jsce  
10 la t  te m u , u to n ę ła  osob is ta  se­
k re ta rk a  K e n n e d y ’ego, a se n a to r 
p rzez d łuższy  czas n ie  za w ia d a m ia ł 
p o l ic j i  o ty m  fa k c ie .

N a to m ia s t rz e c z n ik  B ia łe g o  D o­
m u , J o d y  P o w e ll p rz y p u ś c ił Jeden 
z n a jo s trz e js z y c h  a ta k ó w  a d m in i­
s t ra c j i  na „o b ó z  K e n n e d y ’ego” . Po­
w e ll o s k a rż y ł sena to ra  o  w ysu w a ­
n ie  „ fa łs z y w y c h  z a rz u tó w "  p rz e c iw  
k o  C a r te ro w i i  d o d a ł, że p re zyd e n t 
n ie  p o d ją ł k w e s t ii w y p a d k u  w  
C h a p p a q \iid d ic k , a je d y n ie  podkreś 
la ł  sw o je  z a le ty . R zeczn ik  s tw ie r ­
d z ił,  że C a r te r  „o d p o w ia d a ł na n ie ­
słuszne z a rz u ty  po d n ie s io n e  przez 
cz ło n ka  Jego w ła s n e j p a r t i i ,  k tó r y  
n a jw id o c z n ie j chce w y s tą p ić  prze­
c iw k o  n ie m u ” .

R zeczn ik  p o d k re ś li ł,  że K e n n e d y  
Jak d o tychczas  n ie  b y ł w  s tan ie  
podnieść J a k ie g o k o lw ie k  zagadn ie ­
n ia , k tó re  z m o b iliz o w a ło b y  o p in ię  
p u b liczn ą , a zw łaszcza n ie  Jest w  
s ta n ie  podać ro z w ią z a ń  n a j is to t­
n ie js z y c h  p ro b le m ó w .

ZaehosfsijoBiiemieccy terroryści na trasie podróży papieża?

Jan Paweł II udaje się do Irlandii i USA
(Dokończenie ze str. 1)

„P O D D A N I pap ieża ”  za czę li b yć  
szczegó ln ie  p rze ś la d o w a n i przez 
K o ś c ió ł a n g lik a ń s k i od X V I  w ., 
c z y l i  od z e rw a n ia  H e n ry k a  V I I I  z 
W a ty k a n e m . D o p ie ro  w  la ta c h  
3921—22, po  o k re s ie  w ie lu  p ow stań  
i  w a lk ,  I r la n d c z y c y  u w o ln i l i  26 
h ra b s tw  na p o łu d n iu  w y s p y  spod 
b ry ty js k ie g o  pa n o w a n ia  k o lo n ia ln e ­
go. D o dz iś  je d n a k  w  6 h ra b s tw a c h  
n a le żą ce j do  A n g li i  p ro w in c j i  U l-  
s te r t rw a  n ie p rz e rw a n ie  k rw a w y  
k o n f l ik t  p o m ię d zy  k a to l ik a m i i  p ro ­
te s ta n ta m i. D o d a jm y , że D odzia ł w  
U ls te rz e  to  n ie  t y lk o  p o d z ia ł r e l i ­
g i jn y ,  a le  ta k ż e  p o d z ia ł p om iędzy  
b o g a ty m i i  b ie d n y m i, u p rz y w ile jo ­
w a n y m i i  w y w ła s z c z o n y m i, m a ją -  
c v m i w ła d zę  i  w ła d z y  te j n ie  po­
s ia d a ją c y m i. K o lo n ia ln i w ła d c y  
b ry ty js c y  u c z y n il i  350 la t  te m u  z 
k a to l ik ó w  w  U ls te rz e  lu d z i „ d r u ­
g ie j k a te g o r i i”  1 ta k  to  pozosta ło  
d o  dztś.

JA N  P A W E Ł I I  pragnie zaa­
pelować w  I r la n d ii o pokó j i  
po jednan ie — pisze rzym ski 
korespondent RE U TE R A — 
jednakże w ie lu  lu d z i w ą tp i czy 
posianie papieskie zakończy 
w o jnę m iędzy pro testan tam i 
i  ka to lika m i, k tó ra  w  ciągu o- 
s ta tn ich  dziesięciu la t  spowo­
dow ała śm ierć p raw ic  2 tys. 
ludz i. P ryw a tn ie  słyszy się w  
W atykan ie  obawy, że sam pa-

pież może narazić się na ryzy ­
ko i  zostać o fia rą  przemocy 
podczas trz y d n io w e j w iz y ty  w  
Republice Ir la n d z k ie j.

PRZED w yjazdem  Jan Pa­
w e ł I I  ośw iadczył: „U d a ję  się 
do I r la n d ii ja ko  p ie lg rzym  tak 
ja k  czyniłem  to  w  M eksyku  i 
w  Polsce. Czuję ju ż  radość na 
m yśl o tym , że znajdę się na 
drogach, k tó ry m i przez s tu le ­
cia w ędrow a li lu dz ie  zie lone j 
w yspy ir la n d z k ie j” .

Papież — pisze na m arg ine­
sie tych  słów U P I —  n ie  na­
w iąza ł ani słowem  do sekc iar- 
skich  w a lk  m iędzy ra d y k a ln y ­
m i odłam am i k a to lik ó w  i  p ro ­
testantów .

B R Y T Y J S K I ty g o d n ik  „O B S E R ­
V E R ”  za m ie śc ił ko re s p o n d e n c ję  z 
D u b lin a  w y ja ś n ia ją c ą  w s trz e m ię ż -. 
l iw y  i  dość u sz c z y p liw y  to n  p ra sy  
b r y ty js k ie j  zw ią za n y  z na d ch o d zą ­
cą w iz y tą  Jana P a w ła  I I .  W e d łu g  
..O B S E R V E R A ” , w ła d ze  b ry ty js k ie  
(a ta kże  ir la n d z k ie }  są co raz  b a r­
d z ie j za n ie p o ko jo n e  m o ż liw o ś c ią , że 
podczas p o b y tu  w  I r la n d i i  J a n  P a­
w e ł I I  p o ru szy  sp ra w ę  w ię ź n ió w  
p rz e trz y m y w a n y c h  w  b lo k u  „ H ”  w  
w ię z ie n iu  w  B e lfaśc ie . 360 z n a jd u ­
ją c y c h  s ię  w  ty m  w ię z ie n iu  cz ło n ­
k ó w  „s k rz y d ła  tym c z a s o w y c h ”  IR A  
dom aga się od cz te rech  la t  p rz y ­
zn an ia  im  s ta tu su  w ię ź n ió w  p o li­
ty c z n y c h  i  p o d e jm u je  ró żn o ro d n e .

n ie k ie d y  d ra s tyczn e  a k c je  p ro te s ta ­
c y jn e . K o ła  z b liżo n e  do  „s k rz y d ła  
tym cza so w ych ”  IR A  są p rzekonane , 
że pap ież p o ru szy  tę  sp raw ę  pod­
czas swego p o b y tu  w  m ie jsco w o ść ! 
D ro g h e d a , m a ją c e j szczególne zna­
czen ie  za ró w n o  w  h is to r i i  ir la n d z ­
k ie g o  K o śc io ła  k a to lic k ie g o  ja k  1 
w  h is to r i i  s to s u n k ó w  ir la n d z k o -  
b ry ty js k ic h .  T o  w ła ś n ie  tu  w  ro ­
k u  1649 żo łn ie rz e  C ro m m v e lla  w y ­
c ię l i  w  p le ń  3,5 ty s . Ir la n d z k ic h  k a ­
to l ik ó w .

W obec fa k tu ,  że podczas u ro c z y ­
s te j m szy w  D rog h e d a  m a się od ­
b yć  p rze n ie s ie n ie  re l ik w i ka n o n iz o ­
w anego  o s ta tn io  Ir la n d z k ie g o  św ię ­
tego , śc ię tego  przez A n g lik ó w  w  
ro k u  1681, a rc y b is k u p a  O liv e ra  
P lu n k e tta , ta  r e l ig i jn a  część w iz y ty  
papieża n ie  m oże n ie  w zb u d z ić  
c a łk ie m  w spó łczesnych  e m o c ji.

B O Ñ S K I korespondent AP, 
pow ołu jąc się na doniesienia 
„B IL D  Z E IT U N G ”  pisze, że 
czl tn ko w ie  zachodnioniem iec- 
k ich  ugrupow ań te rro rys tycz ­
nych u d a li się do I r la n d ii i  być 
może zechcą uczestniczyć w  ja ­
k im ś spisku w  zw iązku z nad­
chodzącą w izy tą  Jana Paw ła 
I I ,  P ow ołu jąc się na pewne, n ie ­
z id en ty fikow ane  koła, „B IL D ”  
pisze, że „ lic z n i członkow ie ko ­
m órek rew o lucy jn ych  podróżo­
w a li ostatn io do I r la n d ii i  spo­
ty k a li się z członkam i te rro ry ­
stycznego ugrupow ania IN L A ” .

D z ienn ik  pisze, że te rro ryśc i 
t ra k tu ją  papieża ja ko  wroga, 
ponieważ po tęp ił on przemoc 
polityczną.

K O R E S P O N D E N C I a g e n c ji za­
ch o d n ic h  z w ra c a ją  u w agę  na to ­
w arzyszącego p a p ie żo w i b isku p a  
P a u la  M a rc in k u s a . P iszą o n i, że 
„ te n  A m e ry k a n in ,  k tó r y  p rz y p o m i­
na ra c z e j gracza  w  p iłk ę  nożną, 
będz ie  c h o d z ił k r o k  w  k r o k  za pa­
p ieżem , g d y  O jc ie c  Ś w ię ty  w  p ie rw  
szym  ty g o d n iu  p a ź d z ie rn ik a  p rz y ­
będzie  do U S A . T e n  c z ło w ie k  n ie  
je s t g raczem  w  p iłk ę  nożną, a le  
b isku p e m . Jest to  P a u l C. M a r- 
c łn k u s  ze s ta n u  I l ln o is ,  k tó r y  
k ie ru je  s p ra w a m i n a jb a rd z ie j t a j ­
n e j in s ty tu c j i  b a n k o w e j, ja k ą  je s t 
b a n k  w a ty k a ń s k i.  K ie ru je  on  ‘ b an ­
k ie m  w te d y , g d y  n ie  c h ro n i ży­
c ia  p a p ie ż a ". 5 7 -le tn i b is k u p  M a r-  
c in k u s  m a przed  sobą tru d n e  za­
d a n ie  o ch ro n y  życ ia  pap iesk iego , 
k tó r y  spędzi t r z y  d n i w  I r la n d i i  
i  7 d n i w  U S A . T e n  b is k u p  o a- 
t ie ty c z n e j b u d o w ie  ś w ie tn ie  n a d a je  
s ię  do  w y p e łn ia n ia  ta k ie g o  w ła ś ­
n ie  zadan ia  i  s p ra w d z ił się podczas 
w iz y t  z a g ra n iczn ych  papieża Pa­
w ła  V I.  G d y  P a w e ł V I  w  ro k u  
1970 b y ł na F i l ip in a c h , b o l iw i js k i 
m a la rz  M endoza ( k tó ry  p rz e d s ta w ił 
s ieb ie  ja k o  ks iędza ) p ró b o w a ł zabić 
pap ieża  na lo tn is k u  w  M a n ili.  M a r-  
c in k u s  p o w a lił M endozę na z ie m ię  
i  za b ra ł m u  b ro ń . Od tego  czasu 
u c z e s tn ic z y ł w e  w s z y s tk ic h  pap ie ­
s k ic h  pod różach , z n a jd u ją c  się 
z w y k le  p rzed  pap ieżem  1 p iln u ją c , 
a b y  n ik t  za ba rd zo  n ie  z b liż a ł się 
do O jca  Ś w ię tego .

Z perspektywy
tygodnia

ZA M IA S T K O M ENTARZA
W KABULU odbyło sę  nadzwy­

czajne posedzenie Rady Mrw- 
strów Afgańskiej Republki Demo­
kratycznej. Na posiedzeń u przy­
jęto oświadczene rząd-u ogłasza­
jące amnestię dla wszystkich Af- 
gańczyków, którzy zbiegli z kraju 
po rewolucji kwietniowej, a któ­
rzy wrócą i włączą się aktywnie 
do działadności dla dobra Afgani­
stanu. Oświadczenie rządu wzywa 
naród do czujności, gdyż wrogo­
wie rewolucji kwietniowej nie za­
przestali dywersyjnej dział atności 
i rradai udzielają pomocy dawnym 
wyzyskiwaczom i ciemrężycietom 
ludu afgańskiego.

T Y D Z IE Ń  D EBA TY  
W  ONZ

MINĄŁ wiośnie pierwszy tydzień 
debaty generalnej w Zgromadze­
niu Ogólnym NZ. Wysłuchano 
licznych wystąpień przewodniczą­
cych poszczególnych delegacji. 
Szerokim echem odbiły się prze­
mów len o min. G ro-myki i min. 
Wojtaszka, uznane przez komen­
tatorów za ważkie i znaczące w 
obecnej debacie, która potrwa 
jeszcze dwa tygodnie.

„DECYZJA M IA Ł A  
PODŁOŻE RASOW E”

WYSTĘPUJĄC w programie sie­
c i radiowo-telewizyjnej ABC An- 
dł ew Young powiedział, że rasizm 
pozostaje nieodłączną cechą ame­
rykańskiego społeczeństwa i wy­

stępuje we wszystkich jego war­
stwach. Nawiązując do niedaw­
nego usunięcie go ze stanowiska 
ambasadora USA przy ONZ, 
Young powiedział m. in.: „Decyz­
ja ta m^ała podłoże rasowe” .

SPADEK PO SOMOZIE
UKAZUJĄCY się w Managui 

dziennik „Barricada”  opublikował 
sprawozdanie Komisji Gospodar­
czej ONZ ds. Ameryki Łacińskiej 
na temat strat i zniszczeń w Ni­
karagui. Na skutek represji, bom­
bardowań 1 ostrzału artyleryjskie­
go zg nęło 35 tys. osób (1,5 proc, 
ludności). Rany odnosło 100 tys. 
osób. Zadłużenie zagraniczne Ni­
karagui wynosi 1,5 mld dolarów. 
Znszczena domów mieszkalnych, 
fabryk, zakładów, środków łącz­
ności i maszyn rolnezych szacuje 
się na 3,5 min dolarów. Wszystko 
to spadek po reżimie Samczy.

NOW E OKRĘTY  
D L A  B UNDESM ARINE
BUNDESMARINE otrzyma kilka 

nowoczesnych fregat w elozadanio 
wych budowanych obecne w 
Bremen. Przedwczoraj wodowano 
p er wszą z zamówionych jedno­
stek. Będą to najlepiej wyposażo­
ne okręty RFN. Na budowę fre­
gat przeznaczono 2,2 mld marek.

K O LEJN A  BARIERA  
PRZEKROCZONA

CENA uncji (31,1 g) złota prze­
kroczyła kolejną psychologiczną 
barierę. Wczoraj rano na giełdziie 
w Hongkongu płacono za nią 
401,5 doł. Nie trwało to jednak 
długo. Jeszcze tego samego dna 
cena uncji spadła do 399 dołorów.

(ku)
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1 P A Ź D Z IE R N IK A  obchodzo­
ny  jest ja ko  M iędzynarodow y 
Dzień M uzyk i. Z  te j to  okazji 
spo tka liśm y się w naszej ka ­
w iarence ze Stefanem  M arczy- 
k iem , dy rek to re m  i  k ie ro w n i­
k ie m  a rtys tycznym  F ilh a rm o n ii 
Szczecińskiej.

-~  W K A L E N D A R Z U  d z ie ń  ten  
p o ja w i!  się s to su n ko w o  n ie d a w n o , 
p raw da?

— T a k . W ty m  ro k u  ś w ię c im y  go 
po  raz c z w a r ty . U s ta n o w io n y  zo­
s ta ł p rzez M ię d z y n a ro d o w ą  Radę 
M u z y k i p rzy  UNESCO , a in ic ja to ­
re m  b y ł z n a k o m ity  s k rz y p e k  J e h u - 
■di M e n u h in .

Czy szczecińscy m u z y c y  zaznaczą 
te n  dz ień  w ja k iś  szczegó lny spo­
sób?

— O ile  w ie m , to  w  n ie d z ie lę  1 
p o n ie d z ia łe k  odbędz ie  s ię  z te j 
o k a z j i  c y k l  k o n c e rtó w , k tó r y  n ie ­
w ą tp liw ie  s ta n ie  s ię  p re ze n ta c ją  
szczec ińsk iego  ś ro d o w is k a  m uzycz­
nego. W ys tą p ią  m . In . „S ło w ik i” , 
u c z n io w ie  s z k ó ł m u zyczn ych , o r ­
k ie s t r y  dęte.

— A  F ilh a rm o n ia ?
—■ G ra m y  tra d y c y jn ie  w  p ią te k  i

W  „Kurierowej” kawiarence

MUZYKA
nie zna granic

•o b o ię . N asz dz is ie jszy  k o n c e r t  bę - — O s ta tn io  du żo  p o d ró ż u je  po 
d z ie  m ia ł n ie ja k o  o d ś w ię tn y  ch a - iw -ie c ic  1 rze czyw iśc ie  tru d n o  za- 
ra k te r ,  w ła ś n ie  z o k a z j i  M ię d z y n a - p ro s ić  go na k o n c e r t g d z ie k o lw ie k  
sodow ego D n ia  M u z y k i.  w  k r a ju ,  z  k o le i Jeśli chodz i o

— Co u s łyszym y?  s o lis tó w  za g ra n iczn ych , to  w ie lk ie
— V i l  R vm fn n i#  B p p ü m w n ,  « n a zw iska  ja k  tó  p an  p o w ie d z ia ł, 

k o n c e r t  s k r S S S w y  B r S  V  w y s tę p u ją  g łó w n ie  w  W arszaw ie , 
l is ta  b e d lL  p e t l ^ Z a ^ ^  s m ^ I czasem  w  K ra ko w i!«  1 K a to w ic a c h .

chodzen ia . T a k  na  m a rg in e s ie , to  _  ,
w ła ś c iw ie  c a ły  te g o ro czn y  sezon ~  W  fo y e r  F ilh a rm o n ii  m ó w i się, 
zap o w ia d a  s ię  m ię d zyn a ro d o w o . Za *® p rz y je d z ie  P e n d e re c k i. Czy to  
c zę liśm y  od  F il ip iń c z y k a  R auta S u- P raw da?
« ic o , po tem  m ie liń m y  h isz p a ń s k i — T a k . P e n d e re ck i 1 L u to s ła w s k i 
p ro g ra m , a o s ta tn io  w y s tą p iła  t r a n  będą d y ry g o w a ć  w  Szczec in ie . O- 
cuska  o rk ie s tra .  b ie c a li, że p rz y ja d ą . D o k ła d n e  te r -

—  i  wreszcie m u z y k a  p o łu d n io - m *ny  n ie  z o s ta ły  je d n a k  jeszcze 
w y e h  sąs iadów . D e ka d a  K u l tu r y  usta lone .
CSRS. _______  (Jas)

— Za ty d z ie ń  w F ilh a rm o n ii  w y ­
s tą p ią  d y ry g e n t i  so lis ta  z Czecho­
s ło w a c ji.  W  p ro g ra m ie  — K o n c e r t
fo r te p ia n o w y  D w ó r żaka, d o  te j po- 
* y  n ie  w y k o n y w a n y  w  Szczecin ie  
ł  u tw ó r  N o va ka  — „ W  T a tra c h ” .

— Nasza F ilh a rm o n ia  n ie  ty lk o  
gośc i m u z y k ó w  z ca łego  św ia ta , 
ale i  sama spo ro  p o d ró żu je .

— W  n a jb liż s z y c h  p la n a ch  m a m y  
w y ja z d  na fe s t iw a l do  B a rc e lo n y , 
ra ze m  z C h ó re m  P o lite c h n ik i Szcze 
e iń s k ie j.  B y ć  m oże w y s tą p im y  też 
w  M a lm oe . T o  m ia s to  ba rd zo  za­
b iega  o n a w ią z a n ie  b liższych  k o n ­
ta k tó w  ze S zczecinem , z czego bę­
d z ie m y  ba rd zo  ra d z i.

—- Z a te m  —  m u z y k a  n ie  zna  g ra ­
n ic .

— T a k , to  p ra w d a . P rze ko n a łe m  
s ię  o  ty m  p o d ró ż u ją c  w ie lo k ro tn ie  
po św iec ie . B ędąc czy  to  w  M e k ­
s y k u , czy H a w a n ie  lu b  San F ra n ­
c isco  ba łe m  s ię  p ro b le m ó w  ję z y ­
k o w y c h . N ie  m a Jednak p ro b le m u , 
z m u z y k a m i zawsze m ożna s ię  po­
ro zu m ie ć  W  osta tecznośc i w y s ta r ­
czy  zanuc ić  lu b  s k o rzys ta ć  z w ło s ­
k ie g o  s ło w n ic tw a , znanego m u zy ­
k o m  na c a ły m  św iec ie . A  w ie  pan, 
że n ie  sp o tka łe m  jeszcze a n i je d ­
n e j o rk ie s t ry ,  w  k tó r e j p rz y n a j­
m n ie j jedna osoba n ie  m ó w iła b y  
po  po lsku

— N asi m u z y c y  w y s tę p u ją  na  ca­
ły m  św iec ie .

— W m e k s y k a ń s k ie j o rk ie s trz e  w  
H a lapa  g ra . proszę sobie w y o b ra ­
z ić. d w u d z ie s tu  p ię c iu  P o la kó w .

Opowieści szczecińskich ulic

BLASKI I CIENIE STYLU RETRO
PO Ż Ó Ł K Ł Y  drzewa na u li c ji Urządzeń Kom unalnych, 

cy Kopern ika . Sędziwe, K lasycy  styczny ten  dom, wzn ie- 
ponad s tu le tn ie  lip y  co- siony w  początkach X IX  w ie - 

raz to wcześniej p rzyob leka ją  ku, jest udatn ie wkom pow any 
się w  jesienną szatę, coraz wcześ w  zieleń, a jego a rch itek tu rę  
n ie j gubią liście. To ju ż  los cechuje prostota i elegancja 
w iększości m ie jsk ich  drzew, (jakże kon tras tu je  z iście ba- 
zmagającyeh się z odorem spa- rokow ą, pokrętną, nazwą rezy- 
lin  w  pow ie trzu  i ca łym  „b u -  du jące j tu  dziś firm y ), 
k ie tem ”  w ie lko m ie jsk ich  sm ro- Pa łacyk „kom una lnych”  już 
dów, pod ziem ią zaś — z solą, k ilk a  la t tem u w ciągn ię ty  zo- 
k tó rą  n iek tó rzy  ho jn ie  posypu- sta ł na lis tę  zabytków  Szczeci- 
ją  jezdnie i  chodn ik i. na. Wypada w ięc przy okaz ji

Prześledzić tu  można zna- przypom nieć jego adm in is tra to - 
m ienną zależność — im  da le j rom  o zabiegach konse rw acyj- 
od centrum  m iasta — tym  nych. N ie trzeba być w ie lko lu - 
drzewa dorodniejsze, im  b liże j dem, by dostrzec przez okna 
— tym  bardzie j m izerne, p rę - w yk w in tn e  boazerie gabinetów, 
dzej tracące lis tow ie . l i p y  ros- Co na jm n ie j rów na troska na- 
nące n ie  opodal p lacu Z w yc ię - leży się części zewnętrznej bu- 
stwa czują się ju ż  ja k  w  l i -  dynku.
stopadzie. Pozostałość dawnego lasku

B ieg ła  tędy stara a le ja  fo r -  podmiejskiego, k tó ry  ocala ł ty l-  
teczna, łącząca Bram ę P ortow ą ko dlatego, że znalazł się w 
z tzw . Fortem  P rusk im . N ie  obrębie um ocnień X V III-w ie e z - 
końezyła się wcale p rzy  ul. ne j tw ie rdzy , stanow i m aleńki 
N arutow icza, lecz przecinając ją  pa rk  p rzy lega jący do u l. K o - 
w p la ta ła  się w  podm ie jsk i tra k t  pern ika  od s trony  placu Z w y- 
a le i Piastów. T ak by ło  w  poło- cięstwa. Lasek ten ciągnął się 
w ie  ubiegłego w ieku, k iedy  niegdyś od obecnego placu L o t- 
jeszcze w a ży ły  się losy w ie lu  n ików , poprzez ul. św. W ojc ie- 
p ro je k tó w  rozbudowy miasta, cha aż do ul. Narutow icza. 
P iętno forteczne zachowała ul. P a rk  ten  jest ocieniony przez 
K ope rn ika  do dziś. Jest ono cały dzień, dlatego jedyn ie  la - 
bardzo w yraźne w  a rch ite k tu - tem zapełniają się tu  ła w k i. Są 
rze je j w schodniej strony. Z u - jednak i s ta li byw a lcy  tego 
n iform izow ane, m onotonne bu- m iejsca. Wczesnym rankiem  krę  
d yn k i z czerwonej cegły to sie- cą się tu  podejrzani osobnicy, 
dziby dawnego garnizonu. A le -  k tó rych  w yg ląd  ostrzega na 
ja  l ip  — wówczas wewnętrzna odległość. C złow iek m im o w o li 
droga fo r tu  —  była  miejscem chw yta się d łon ią  za serce, 
żo łn ie rsk ie j m usztry. czy li tam  gdzie u k ryw a  portfe l.

B udynkiem  na u lic y  n a js ta r- W pośpiechu nie zdąży zauwa- 
szym i  najsym patyczn ie jszym  żyć p ięknych grabów, dębów i 
zarazem jest pa łacyk służący lip .
dziś za siedzibę W ojew ódzkie- Zachodnia strona u lic y  K o ­
m u Przedsiębiorstwu Eksploata pern ika  powsta ła znacznie póź-

Ten pa łacyk  — skrom ny lecz zgrabny jest najstarszą budow lą ul. Kopern ika .
Fot.: Zb. Jodkow ski

n ie j na m iejscu prow izorycz­
nych zabudowań fortecznych. 
S tanow i ona typow y przykład 
drugorzędnej, popu larne j sece­
s ji. Domy staw iano masowo, w 
pośpiechu. I  tu  jednak w idać 
solidne rzemiosło i wrodzoną 
s ty lo w i troskę o detal, o in d y ­
w idualność każdej e lew acji. To 
spostrzeżenie dotyczy fron tów  
kam ien ic — choć sypią się dziś 
ozdóbki i gzymsy znad okien 
i  balkonów , choć ręce m łodych 
w anda li tu  i ów dzie w y łam a ły  
solidne, kunsztow nie wyrzeź­
bione poręcze schodów, a ich 
dorośli pobra tym cy w yszarpa li 
ko lorow e ka fe lk i ze ścian k la ­
tek  schodowych, dom y trxvm a­
ją  się dzielnie, są jeszcze ele­
ganckie.

Czar budowlanego re tro  p ry ­
ska, gdy za jrzym y na podw ór­
ka, gdy w e jdziem y w  m roczny, 
w ilg o tn y  chłód o ficyn , gdy za­
g lądn iem y do mieszkań, w  k tó ­
rych  n igdy nie gości słońce...

Za pysznym i (zw ykle  parte­
row ym i lu b  zna jdu jącym i się 
na I  piętrze) apartam entam i 
w łaśc ic ie li kam ien ic, w  m m cit- 
nych podwórkach - studniach 
k ry ła  się nędza. Z tą nędzą 
obcow ali na co dzień i to pew­
nie jakoś głaskało ich b u rż u j-  
ską próżność. Tym  bardzie j do­
cen ia li kam ien iczn icy swój do­
statek i  pozycję. Taka mała ale 
s trom a drab inka  społeczr-A. s* 
każdej kam ien icy. Św iat, k tó re ­
go m ate ria lne  ram y — domy — 
pozostały.

P rzy ul. Kopern ika  znajduje 
się dziś jedna z najlepszych 
średnich szkól technicznych w 
mieście — Technikum  Mecha­
niczne im . Synów P u łku . Sckc- 
ła ma, obok kom ple tu pracow­
ni, znakom ite zaplecze sportowe 
— nową halę gimnastyczną, 
p iękne boisko do p i łk i ręcznej.

Tu u lica  splata się z jednym  
z najm ilszych (p rzyn a jm n ie j z 
nazwy) placów Szczecina — 
placem Dziecka. Zw iedzając 
zna jdu jący się tu  ogródek jo r ­
danowski można zrozumieć d la ­
czego urządzenia do zabaw na­
szych m ilus ińsk ich  konstruu je  
się z żelaza. Po jedne j z huśta­
w ek zostały ty lk o  cztery pow y­
ginane pręty. I le ż  to  m łodzień­
czej energ ii zainwestowano w 
to dzieło zniszczenia...

Rok Dziecka kończy się, sezon 
zabaw w  p iaskow n icy też, a 
plac Dziecka wciąż nie ma opie 
kuna...

Trochę razi brak im ienia 
przed nazw iskiem  naszego w ie l­
kiego astronoma — należałoby 
wypisać na tabliczkach ul. M i­
ko ła ja  Kopern ika . W iadomo 
w praw dzie o kogo chodzi, ale 
szacunek obowiązuje.

W  kwestii formalnej
— M in io n e  sezony h v łv  udane d la  

F i lh a rm o n ii  S zczec ińsk ie j. M ó w i 
sie. że m ac ie  ju ż  sw o ja  p u b lic z ­
ność.

— P rzed la t y  sala za pe łn iona  w  
p o ło w ie  b y ła  czym ś n a d z w y c z a j­
n y m . O becn ie , g d y  n ie  m a  k o m ­
p le tu , b ile te r k i p o w ia d a ją , że b y ło  
s ła b o  O czyw iśc ie  n ie  p rzesadza j- 
m v  Są różne  k o n c e r ty , n ie  w szy­
s tk im  o d p o w ia d a  ta k i czy In n y  
p ro g ra m  G e n e ra ln ie  je d n a k , na 
p e w n o  m a m y sw o ich  s łuchaczy  P u 
b liczn o ść  p rze ko n a ła  się do  F i l ­
h a rm o n ii co nas ba rd zo  cieszy.

— Zw łaszcza  k o n c e r ty  z udz ia łem  
C hóru  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j 
p rz y c ia c a ja  s łuchaczv .

— M a łże ń s tw o , ja k  Ja to  n a zy ­
w am . z C hó rem  PS je s t ba rdzo  
udane A ta k  p rz y  o k a z ji.  C hó r 
podczas. ..W a rsza w sk ie j Je s ie n i”  
z ro b ił fu ro fe .  P re z e n to w a li ta m  
te n  sam o ro g ra m  co  na rozpoczę­
c ie  sezonu filh a rm o n ic z n e g ©  w  
S zczecin ie

— F ilh a rm o n ia  to  n ie  t y lk o  ko n - 
e e r tv  w  n ia tk i i  sobo ty .

— O czyw iśc ie . Są także  k o n c e r ty  
szko lne , o k o ło  o s ie m d z ie s ię c iu  ro ­
c z n i .  ty le ż  k o n c e r tó w  k a m e ra l-  
n vcb  w  tzw . te re n ie  1 w reszc ie  
sn o tka n ia  z m u z v k ą  o rga n izo w a n e  
d la  m ło d z ie ży  ró w n ie ż  w  w o je w ó ­
dz tw ie . T v c h  o s ta tn ic h  m a m y  rocz­
n ie  » ra w ie  cz te rys ta

— Iłla cze e o  w ie lk ie  n a zw iska  om  i 
Ja ja  Szczecin?

— K to  p anu  p o w ie d z ia ł, te  © m i­
jana?! K u lk a ,  R a tu s iń s k l, Sm en- 
d z ia n ka  i in n i  w y s te p u ią  u nas 
p r? v r . i- ,m n !» i ra z  w  sezonie.

— A  Z in ic rm a n ?

Z B L IŻ A J Ą  się d ług ie  je ­
sienne w ieczory, w racam y  
bow iem  do czasu jes ien ­

no-zimowego. W raz z jes ien ­
n y m i w ieczoram i nastaje pora 
s ło ty , „o  szyby deszcz dzw on i, 
deszcz dzw on i je s ienn y ” ... Z 
tych  to bardzo prozaicznych po­
wodów p rzybyw a  nam  więcej 
wolnego czasu, cz łow iek z w io­
senno-letniego la taw ca zamienia 
się nagle tu jesienno-zimowego  
dom atora.

K iedyś to b y ły  p iękne jesienne  
d ług ie  w ieczory! N astro jow a lam  
pa na ftow a , skw ierczący chrust 
w  piecu, da rc ie  pierza , szatkowa 
nie i  u b ijan ie  w  beczkach ka­
pusty, przędzenie ln u  lu b  w e ł­
ny na ko łow ro tkach , dzierganie  
sw e trów  i  rękaw iczek na zimę. 
D a w n ie j cz łow iek siadał przed 
żyw ym  ogniem  pod kuchn ią  
(bogacze przed żyw ym  ogniem  
w  ko m in ku ), w p a try w a ł się 
ja k  p łon ie  drewno, ja k  tańczą 
po d rew n ie  ogn ik i, ja k  te og­
n ik i tw orzą  św ia t tea tra lny  i

słuchał tego skwierczenia cu­
downego, k iedy  p a liło  się d rew ­
no. W yciągał ręce do ognia, 
grza ł te ręce, doznając rozko­
szy na całym  ciele. A lbo  d łu ­
g im i ch w ila m i w p a tryw a ł się 
w  ogień i  o czymś m yśla ł, coś 
sobie przypom ina ł, coś raz jesz-

Jesienne
cze przeżyw ał, o czymś m arzy ł, 
a n iek iedy w ędrow a ł po ś w ię ­
c ie  sw o je j wyobraźni.

A  teraz? Teraz wszystko jest 
inne. Deszcze zacinają z regu­
ły  w  lecie, lam pa naftow a jest 
zabytk iem  sprzedawanym  po 
w yśrubow anych cenach na ba­
zarach, pierze i  len  odstaw ia  
się do p un k tu  skupu, a kapus­
tę s ta tk u ją  autom atyczn ie w  
kom binatach. Dziewczyny też 
się nie zbiera ją, bo albo się u-

czą, albo pracu ją  po fabrykach, 
a ch łopaki — to zupełnie od­
rębna kwestia. C h łopaki na wsi 
idą do k lu b o ka w ia rn i „R uch” .

Zm ian y te oraz n ie  ty lko  te 
nie pow inny nikogo zbyt szo­
kować, bow iem  oddalam y się 
coraz bardz ie j od w ieku  dzie­
więtnastego i zb liżam y się do 
w ieku  dwudziestego pierwszego. 
Jest w ięc sprawą natura lną, że 
obok w ie lu  innych  zm ian ró w -

wieczory
nież zm ien ia ją  się jesienne  w ie ­
czory i  zm ienia się stosunek 
człow ieka do jesiennych wieczo 
rów . Teraz w  jesienne wieczo­
ry  ogląda się seriale te le w izy j­
ne, spektakle p iłka rsk ie  i te rze 
czy w y p e łn ia ją . cz łow iekow i 
czas, dają m u poczucie życia w  
X X  w ieku, są rozryw ką , s traw ą  
duchową  i  insp irac ją  in te le k tu ­
alną.

A le  człow ieka kontem plu jące­
go te lew iz ję  ciągle dręczy nie­

pokó j, ciągle rna wrażenie, że 
siedząc przed ekranem  jest nie 
w  porządku sam wobec siebie. 
N iby  siedzi spokojnie, n ib y  od­
prężony i zrelaksowany, a czu­
je , że czegoś nie zrob ił, że coś 
w  ten sposób od łożył na potem, 
że ogląda te lew iz ję  kosztem cze­
goś. Bo chyba ju ż  przeżyliśm y  
pierwsze oczarowanie te lew iz ją  
jako  fenomenem X X  w ieku  i 
zaczyna coraz bardz ie j narastać 
przeświadczenie, że lep ie jl. w y ­
poczywa się p rzy  książce w  sa­
m otn i, na pogwarce wśród p rzy  
ja c ió ł, na odrab ian iu  le k c ji z 
dziećmi, na krzą tan in ie  dom o­
w e j, na szydełkowaniu, randko- 
waniu...

Chyba ta zm iana ju ż  daje się 
zauważyć, nawet w  jesienne 
długie wieczory. A nade wszyst­
ko: człow iek roku 1979 ma co­
raz m n ie j czasu, szalenie zw ią­
zał się z pracą i szalenie pobu­
dz ił swoje aspiracje. 1 doszedł 
do przeświadczenia, że rozw ija  
go również życie domowe. Bo 
czym w ytłum aczyć narastający  
dziś tak gw a łtow n ie  k u lt  do­
mu?

TO M A S Z JERRO
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M IM O  bezspornych postępów w  leczeniu chorób now o­
tw o row ych , ra k  jest nadal strasz liw ą  bolączką ludzkości 
i  sam dźw ięk  tego słowa w yw o łu je  przerażenie. D latego le ­
ka rzy  wciąż n u rtu je  pytan ie : czy trzeba chorem u pow ie­
dzieć prawdę, czy też mu je j oszczędzić? Również w śród 
pacjentów  n ie ma zgodności co do tego czy le p ie j wiedzieć 
wszystko, czy przetrw ać do końca w  nieświadomoścL P u­
b licys ta  tygodn ika  LE  P O IN T  P ie rre  Desgraupes przepro­
w a d z ił ankietę na ten tem at, m. in . rozm aw ia ł z panią 
Francine T im o thy , k tó ra  z ram ien ia  A m erican  Cancer So­
c ie ty  (A m erykańskie  Tow arzystw o W a lk i z Rakiem ) re a li­
zuje w  Europ ie program  pod hasłem  „Reach to  recovery” , 
co można by przetłum aczyć ja k o  „B ądźm y znowu tacy ja k  
przedtem ” . O to rozm owa z pan ią T im o th y  i  re lac je  innych  
osób, opub likow ane w  LE  PO IN T.

„B Y Ł O  to  przed  dz ies ięc iu  ła ty .  
P rz y p a d k o w o  z n a le ź liśm y  s ię  w ra z  
z m ężem  w  P a ry ż u  i  w ów czas 
w ła ś n ie  s tw ie rd z iła m , że i  m n ie  
m oże sp o tka ć  ta  straszna rzecz — 
r a k !  W  A m e ry c e  często c z y ta ła m  
s ta ty s ty k i na te n  te m a t, w ie d z ia ­
ła m  ja k ie  są o b ja w y  c h o ro b y , a le  
zd a w a ło  m i s ię , że to  m oże d o ty ­
czyć ty lk o  In n y c h . K ie d y  cz y ta ­
ła m  w  ró ż n y c h  p ism ach  ra d y  i  
w s k a z ó w k i do tyczące  sposobów  
w czesnego w y k ry w a n ia  ra k a , m ó­
w iła m  sob ie : „ t o  ba rd zo  d o b re , na ­
reszcie  k o b ie ty  będą u m ia ły  w y ­
k ry w a ć  p ie rw sze  o b ja w y  S w  po­
rę  zaczną s ię  le czyć ” . A n i  przez 
sekundę n ie  p o m yś la ła m , że w śród  
ty c h  k o b ie t  m ogę b y ć  ja  sa m a !”

T A  jeszcze m łoda kobieta, z 
k tó rą  rozm aw iam , jest A m e ry ­
kanką. Od czasu gdy odkry ła , 
że ra k  n ie zawsze „ je s t dla 
in nych ” , .F rancine T im o th y  po­
s tanow iła  poświęcić swe życie 
d la  współtowarzyszy n iedo li, 
pomóc im  przezwyciężyć strach 
przed rak iem , a w ięc przede 
w szys tk im  go zaakceptować.

„ W  K A Ż D Y M  b o w ie m  cz ło w ie k u  
— m ó w i p a n i T im o th y  — je s t coś, 
co o d rzuca  m o ż liw o ść  zach o ro w a ­
n ia  i  to  coś Jest w ła ś n ie  n a jle p ­
szym  sp rzym ie rze ń ce m  ra k a , gdyż 
o p óźn ia  leczen ie ” . P a n i T im o th y  
do b rze  zna w s z y s tk ie  psych o lo g icz ­
ne m o ty w a c je  te j po s ta w y , gdyż 
sam a „ o d k r y ła ”  cho robę  w  czasie 
snu . „ Ś n iło  m l się, że m ara  ra k a  
i  te n  sen ta k  s iln ie  p rz e n ik n ą ł ca­
łą  m o ją  is to tę , że g d y  się obu d z l-

a s p e k ta m l ra k a  a osobow ością  ka ż ­
d e j za in te re s o w a n e j je d n o s tk i.  
D o k to r  C h ich ę  doszed ł t u t a j  do in ­
te re su ją ce g o  w n io s k u , s tw ie rd z ił 
b o w ie m , że spośród  100 osób. z  k tó  
r y m i ro z m a w ia ł, b lis k o  50 p ro c . 
p rz e ż y ło  o s ta tn io  Jak iś  k ry z y s  oso­
b is ty , k o n f l ik t  ro d z in n y , ś m ie rć  
b l is k ic h  itp .  i  w ła ś n ie  te  o k o lic z ­
n o śc i s k ło n i ły  Je do  z re w id o w a n ia  
sw ego sposobu m y ś le n ia , a co za 
ty m  id z ie  do  za s ta n o w ie n ia  s ię , cz y  
one  p rz y p a d k ie m  też  n ie  m a ją  ra ­
ka ...

W a r to  b y  s ię  p o ku s ić  e k i lk a  
w n io s k ó w  s  ty c h  fa k tó w . P rzede 
w s z y s tk im  u ja w n ia ją  on e  te n  śc is ły  
zw ią z e k , k tó r y  c z y n i ra k a  n ie o d ­
łą c z n y m  od d ia le k ty c z n e g o  p o ję c ia  
ż y c ia  i  ś m ie rc i.  Ś w iadczą  ró w n ie ż  
o  ty m , że w  p ła szczyźn ie  psycho lo ­
g ic z n e j n a s tę p u ją  p e r tu rb a c je  po ­
d o bne  do ty c h , ja k ie  ra k  p o w o d u je  
w  k o m ó rk a c h  i  tk a n k a c h . Je s t to

W  p e w n y m  m om e n c ie  F ra n c in e  
p o c h y la  się i  k rz y ż u je  ręce na 
p ie rs ia c h . „P e w n e g o  d n ia  — m ó w i 
— spos trzeg łam , że s ta le  je s te m  ta ­
k a  zg ię ta  w  p ó l, ja k b y m  c h c ia ła  
stać się n ie w id o c z n a ” .

JE S T  to  w s trząsa jące  ty m  b a r­
d z ie j,  te  n ie  t y lk o  F ra n c in e  p rze ­
ż y w a  ta k ie  s ta n y  d u chow e . Ja k  
p isze  d r  A . L e h m a n n  „w ie le  k o ­
b ie t  p o zb a w io n ych  p ie rs i zas łan ia  
w s z y s tk ie  lu s tra  w  d om u, ta k  ja k  
w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  zas łan ia  się 
z w ie rc ia d ła  po ś m ie rc i kogoś z ro ­
d z in y ” . P ro fe s o r C h a rle s  G ros ze 
S tra s b u rg a , w y b itn y  s p e c ja lis ta  w  
d z ie d z in ie  o n k o lo g ii p ie rs i,  ta k  o p i­
su je  re a k c je  s w y c h  p a c je n te k , k tó  
re  n a w e t n ie  p rzesz ły  o p e ra c ji,  lecz 
t y lk o  poddaw ane  są n a ś w ię tla n io m : 
„ N ie k tó r e  n ie  m ogą znieść w id o k u  
k o n tu ró w  p o la  n a ś w ie tla n ia , k tó re  
r y s u je  s ię  im  na  p ie rs ia c h . U w a ­
ż a ją , że to  św ia d czy  o ba rdzo  za­
a w a n so w a n e j ch o ro b ie . Jedna *  pa ­
c je n te k  p o w ie d z ia ła  k ie d y ś : „ j e ­
s te m  n a p ię tn o w a n a  ja k  w  obozie 
k o n c e n tra c y jn y m ” . N ie k tó re , zw ia s *  
cza m łodsze , p roszą, a b y  leczenie 
b y ło  zachow ane  w  ta je m n ic y , n ie  
chcą  b o w ie m , a b y  d o w ie d z ia ł s ię  ® 
ty m  m ąż, a lb o  ko le d zy  w  p ra c y ” .

Z  T Y C H  sam ych  p o w o d ó w  w ie le  
k o b ie t  n ie  zgadza s ię  na  o p e ra c ję , 
ry z y k u ją c  życ ie m . „ U  w ie lu  k o ­
b ie t  — p isze d r  L e h m a n n  — c h o ro ­
ba spow odow a ła  n a ruszen ie  ró w n o ­
w a g i i  p rz y p o m n ia ła  im  w ie le  
s p ra w , •  k tó r y c h  ju ż  zd ą ż y ły  za­
p o m n ie ć ” .  I  ta k  np . p a n i F ., k tó ­
r a  p rzesz ła  o p e ra c ję  p ie rs i,  c ie rp i 
n a  dep res ję , m a  p o tw o rn e  koszm a­
r y  w  n o cy , śn ią  s ię  je j  „ s p ra w y , 
o  k tó r y c h  m y ś la ła , że ju ż  n ig d y

pacjentowi 
mówić prawdę?

ja k  g d y b y  re f le k s  ty c h  
k tó r y  b y n a jm n ie j n ie  z a n ik a  :

z m ia n , n ie  p ow rócą ”  ja k  np . p o b y t w  oba b e r w zg lę d u  aa  to ,
____ . . . . . . .  .  _ _____ __a______ . . . .  ___ n a w e t n ie , o  k tó ry m  rn igdy n ie  m ó w iła  od  ch o ro b ę  czy  k ło p o ty

ła m  m ia ła m  pew ność, że to  p ra w - w tedy, gdy* w y n ik  b a d a ń  je s t n e - czasu zakończen ia  w o jn y  i  p o w ro *  ia m  je d n a k , że je ś li id z ie  « ra ka ,
d a . Z aczę łam  o b m a cyw a ć p ie rs i i  g a ty w n y . O to  co  m ó w i na te n  te -  t u  do k r a ju .  „ U  te j k o b ie ty  — p i-  ta k a  ja w n o ść  d a je  d ó b r«  re z u ita -
rz e c z y w iś c ie  guz b y ! d o k ła d n ie  ta m , m a t p a n i F ra n c in e  T im o th y :  sze d r  L e h m a n n  —  Choroba w sk rze  ty . ”
gdz ie  Się z n a jd o w a ł w  m o im  śn ie ! s iła  d a w n y  u ra z , a jednocześn ie  p  t  -a — -

szttJsstzzfiisiTz es: -  ¿rrv£jF*si3L 3~n y m i k o b ie ta m i i  s tw ie rd z iła m , że S fe rs i m o ż n f b v ło  s tw ie rd z ić  t v l -  W a to n y m  k o b ie to m l Z d a n ie m  p a - 1 N o rb e rta  Segartfa .

ic o h f lta  Z& n \Z±e raka**?'’ te n ^s e n  k o  na sto ,e  ” P e *» c y jn y m , po po- *V. h ^ n ^ k o ^ ć ^ ż e ^ n i e Zt y l k o ^ n e  ” JaJi PattU w ia d o m e  — o ń p o w ia -

* « • « •  Ł . T ł S r ł S S i *  i * * ? . , ; ! ? :  * •  « i « r i i b f W d S .  u S S  «  S S S ?  t » k S Ł
kn h w *a* wi«* d1uż że ma iT k iś^eu z cał*  P*erś”  Oczywiście zgodziłam  l ^ a m  kobiett?  k tó ra ^ o e ro w a n o  w  Co mQłe na jb ard z ie j uderzyło  w
* » * 8 °  ‘n ie  ć h p f i  p £ i o t a £ “ ' . & £ ? A , U c h  ja k  m a i .  ‘ S O k y m

w i l le  ■>? d o w l t r i .  m  » ? . £ ! £  ^  » ^ w i U a l f l . n ”  .b 1 e ia “ yw
K K S S  g l f  i i .  pro"bl,m  p o le g . na S " s "  * * « -  i S “  k . S i a ^ y S ”
ty m ,  * .  n ie c h e . .1 ,  » » t a f .  „ I “' U « $ S . m  1 i ? ' » * •  v ]w I» a .m llM a  • » « • * » * « “ •■ S S J 8 U * ' J l y m-

? » ? * *  “ « lo s »  r » t  !  S c h S f f r  c “  w l t y S u 5 i £ ” U  %  * •  •»¥«.»>» «  ??»«•.■ » » •T E  psychologiczne t r ic k i,  o  Juä po „ szyst k im  -  c a ły  ta k  je s t
•Ał*vr>b m A^*rł r ta r t i W n n o irw »  iis im tp tv ! ”  k o w ic ie  n o rm a ln e , s ko ro  l ik tó rych  m ów i pan i F rancine  usunięty!

T im o th y , są typ o w ym  p rze ja - 
wcm  pew nej określonej poste- p” w S z l “ m l p ,a’w '
w y  wobec raka, postawy, k tó ra  ¿ę a zarazem  m n ie  u s p o k o ił. „R a k  
in te resu je  n ie  ty lk o  psycho lo- zos ta ł u s u n ię ty ”  —  to  z n a czy ło , że 
|6 w , ale także onko logów  z d a -  ł j2 g $ ,  “ ¿"Sto“
jących  sobie sprawę Z je j f a t a l -  c z y li Szkoda, że c h o ry m  na ra k a  

leczenie, "  a £ — - e • * --------  -

K o w ic ie  n o rm a ,n e , sao ro  m ne  oso- » » * « „ J A  W  * ° '
b ,  je  o d czuw a ją . U  “ *w.“

czn ione  w  k a rto te c e . P o te m  bez 
t r u d u  mogę do n ie j p ó jść , a  p o tem  
zawsze mogę do n ie j k i lk a  ra z y  
nap isać, a b y  się d o w iedz ieć , czy 
m n ie  n ie  p o trz e b u je . Po ro k u  a lbo  
po dw ó ch  la ta c h  p o sy ła m  je j  różę  
z b ile c ik ie m , a b y  s ie d z ia ła ,  że o 
n ie j n ie  zap o m n ia ła m .nego w p ły w u  na leczenie, a nie mówi się częściej takich rzeczy.

zwłaszcza na zapobieganie cZy n arZ^ ę ie czło°w iekP1bać. *K ićd[y się n ie  je s te m  b y n a jm n ie j p o tw o re m , A le  n ie ch  pan sobie w y o b ra z i po- 
chorobie. Jakże bow iem  zapo- az to  pr2e i y j 0 to ju ż  sj -  j es t W * a ja k ie g o  Siebie uw a ża ła m . P os ta - dobną s y tu a c ję  w e  F ra n c j i !  T u ta j 
biegać chorobie, O k tó re j ta k  p o g o to w iu , s ta le  w y p a tru je  się d a l-  n o w iła m  w te d y  p o św ię c ić  resztę je s t  zu p e łn ie  in a c z e j: n ie  m ożem y 
w ie lu  lu d z i n ie chce nic s łv -  szy c h  o b ja w ó w , a nuż będz ie  p rz e - mego życ ia  na to , a b y  pom óc in -  uzyskać a n i a d resu , a n i n u m e ru  te - 
w ie *“  J.7 * 4 • • . . , y  rz u t  na d ru g a  p ie rś , a lb o  na m a - n y m  u m k n ą ć  te g o , eo Ja p rze ży - le fo n u  p a c je n tk i,  n a jw y ż e j p ic lę -
szeć? D latego tez Z in ic ja ty w y  CjCę.. j a sama p rzez  dz ies ięć d n i łam * S łu ch a m  o p o w ia d a ń  k o b ie t  g n ia rk a  p o w ie  n a m  szeptem  je j  na- 
k ilk u  ośrodków w a lk i z rak iem  m yś la ła m , że zn ó w  Sie zaczyna ! A  I  często O dna jd u ję  w  n ic h  _ sw o je  z w isko , je ś li o czyw iśc ie  o rd y n a to r
s o o r  zad zono SDecialne onraco- n a w e t jeszcze d z is ia j,  k ie d y  m y ś lę  w łasne  d oznan ia . W ie m  n p ., ze w ie - zechce nas w p u śc ić  na  o d d z ia ł!  K ie
s p o rz d a z o p o  s p e c ja ln e  u p ia c u  q w p a dam  w  p o p ło ch , ch o - 1« sposrod n ic h  m a ko szm a ry , cho - d y  zaś w y jd z ie  ze szp ita la  d a rem -
w am a, k tó re  w ykaza ły , ze cjaż d o ś w ia d czy ła m  naH sobie ie  c iąż o ty m  n ie  m ó w ią . Z a p y ta ła m  n ie  byśm y je j  szu k a li, a gdyb yśm y
w łaśn ie  ze względów p s y c h o lo -  m ożna Się z tego  w y le c z y ć . ’ np- k ie d y ś  p e w ną  k o b ie tę , czy m a ją  n a w e t zn a le ź li, n ie  c h c ia ła b y  z
- ¡ . . „ „ „ u  m v l t r v w a n iP  r ' i k a  m -  sny  w  n o cy , a ona w y b u c h n ę ia  p ła - n a m i ro zm a w ia ć . We F ra n c j i  tra­gicznych w yk ryw a n ie  raka  n a  _  czem  i  p rz y z n a ła  Się, ie  b o i się w ie m  n ie  na leży  m ó w ić  o  ta k ic h
po tyka  w ie le  przeszkód. T rze b a  b yć  ba rd zo  z ró w n o w a z o - zasną*  ta k ie  m ie w a  ko szm a ry . W y rzeczach. Sądzę n a w e t, że m o g ia -

n y m  c z ło w ie k ie m , a b y  s p o k o jn ie  t ju m a c z y ła m  je j ,  że to  d o b ry  zn a k , b y m  stać się sp ra w czyn ią  n ieszczę-
J A K  s tw ie rd z a  d r  R . C h ich ę  z znieść tę  m y ś l, a  tym czasem  op c - ±e to  je s t p ra w id ło w a  re a k c ja  p sy - ścia , g d y b y m  n p . za te le fo n o w a ła  do

N ic e i, g łó w n ą  przeszkodą je s t b a r -  ra cJa o u ję c ia  p ie rs i p o w o d u je  s tra -  c h iczna i K o b ie ty  m n ie j się b o ją  ta k ie j p a n i w m om enc ie  g d y  k toś
dzo jeszcze s iln ie  z a ko rze n io n e  szne za c h w ia n ie  ró w n o w a g i, c a ły  ro z u m ie ją , ie  in n e  też przez u n ie j je s t, „ k t o  n ie  p o w in ie n  n i-
p rze ko n a n ie , t e  ra k  je s t cho robą  czas m a  s ię  w  g ło w ie  ty m o  te  o w a  to  przeszj „  j  ja k o ś  to  p rz e z w y c ię - czego się d o m yś la ć” ,  a lbo  g d y b y m
n ie u le c z a ln ą . D la te g o  w iększość je -  s ł° w a : „ t o  ju z  ko n ie c  . M łode  k o -  n ap isa ła  l is t  do p a c je n tk i,  k tó ra
go p a c je n tó w , k tó r z y  p rzec ież p rz y  b ie ty  m ó w ią : „m iło ś ć  się d la  m n ie  n a w e t m a tce  n ie  p o w ie d z ia ła  na co
s z li do n ie g o  z w ła s n e j in ic ja ty w y ,  sko ń czy ła  , S ta rsze  z k o le i uw aża - p y ta m  p a n ią  T im o th y ,  czy  w e - c h o ro w a ła ! T u ta j w szys tko  odbyw a
z g ó ry  s tw ie rd z iła , że 'n ie  o czeku je  że n ie  J**® Przeń  sobą zaa- ¿ jug  je j  o p in i i  F ra n c u z i b a rd z ie j się a n o n im o w o . O czyw iśc ie  ko b ie -
odeń w y le cze n ia  w  ra z ie  w y k ry c ia  p rzysz ło śc i. I le  ra z y  s łysza łam  ^ o ją  s ię  ra k a  n iż  A m e ry k a n ie . „ T o  t y  m ogą do  nas te le fo n o w a ć  ile  
n o w o tw o ru . C i lu d z ie  p rz y c h o d z il i Ja !t m ó w iły :  „M ą z  m ia i w .asm e p ra w d a  — o d p o w ie d z ia ła  m o ja  ro z - chcą , a le  m y  m u s im y  m ilcze ć .”  
po w y ro k ,  a n ie  po to , a b y  w cześ- P rze jść na  e m e ry tu rę , m ie liś m y  ró ż  m ó w c z y n i — że w  A m e ryce  m ó w i
n ie  — a ty m  sa m ym  sku te czn ie  — P l^ u y . c h c ie liś m y  pod ró żo w a ć, slę p ra w flę  każdem u, k to  m a  ra k a . C zy je d n a k , g d y  ch o d z i o ra k a ,
p o d ją ć  le cze n ie ! b yw a ć  w  to w a rz y s tw ie  — *eraz Juz N j e j est em  c a łk o w ic ie  p e w n a , ezy n ie  n a le ża ło b y  s ię  zas tanow ić  ja k

RJ* *  «goL* , Só y b y  o d ję c ie  j est to  d o b ra  m e toda , a le  w  każ- dalece ro z m ó w c y  są szczerzy w
T o  w ła ś n ie  w y ja ś n ia  n am , d la -  Pł ®rs i  b y ło  ko ń c e m  w s z y s tk ie g o . dym  ra z ie  sądzę, że to  znaczn ie  u - s w y c h  w yp o w ie d z ia ch ?  Sam o sło- 

ezego w ie le  osób zw le k a  z p ó j-  ła tw ia  s y tu a c ję , gdyż  spo łeczeństw o w o  m a do te g o  s to p n ia  m ag iczny
śc iem  do le k a rz a , n a w e t Jeśli są T o  c ie k a w e  — sn u je  d a le j swe je s t doskona łe  p o in fo rm o w a n e , w y d ź w ię k , te  n a w e t k ie ro w n ic y  
p rz e ko n a n e , że m a ją  ra k a . K ie d y  ro zw a ża n ia  p a n i T im o th y  — k o b ie - W szyscy w iedzą , że tys iąee  łu d z i o ś ro d k ó w  o n k o lo g ic z n y c h  s ta ra ją  
s ię  z n im i na te n  te m a t ro z m a w ia , ta ,  k tó r e j w y c ię to  m ac icę  n ie  ezu - m ia ło  ra k a  i  d z is ia j czu ją* się da- s ię  je  zastępow ać in n y m i o k re ś le - 
p o d a ją  ta k  a b su rd a ln e  p o w o d y , że je  się ta k  upoś ledzona, n a to m ia s t brze. D la te g o  s ło w o  „ r a k ”  b rz m i w  n ia m l. P a n i A lb y ,  psych o lo g , p ra -  
n ie k ie d y  o d n o s i się w ra ż e n ie  Jak o d je c ie  p ie rs i to  d la  n ie j k a ta s tro -  A m e ryce  m n ie j p rze ra ża ją co  n iż  cu ją ca  na o ddz ia le  p ro fe so ra  Jean 
g d y b y  się m ia ło  do cz y n ie n ia  z m a - fa . Zapew ne  d la te g o , że  w te d y  k o - gdzie  in d z ie j.  Je ś li się zna kogoś, B e rn a rd a , k tó r y  leczy  c h o ry c h  na 
ły m l  d z ie ćm i. N a 100 k o b ie t  p rze - b ie ta  p a trz y  na s ieb ie  in a c z e j n iż  k to  m ia ł ra k a , a obecn ie  n o rm a l-  le u k e m ię  i  ch o ro b ę  H o d g k in a , «po­
p y ta n y c h  p rzez le k a rz y  z M a nche - in n i  na n ią  p a trz ą , uw aża  s ie  za n ie  p ra c u je  1 dobrze  s ię  czu je , to  w ła d a , że n a jc h ę tn ie j m ó w ią  o  sw e j 
s te ru , 44 p roc . o d p o w ie d z ia ło , że „n ie m o ż liw ą  do p rz y ję c ia ” , in n i  n a - s iłą  rzeczy  c z ło w ie k  s ię  m n ie j b o i. ch o ro b ie  „h o d g k in o w c y ” , pon iew aż 
n ie  m a ją  czasu pó jść  do le k a rz a , d a l w id za  w  n ie j k o b ie tę , ona zaś Jeś li s ię  je d n a k  k a m u flu je  n a w e t n ie  m uszą u żyw ać słow a  „ r a k ” . N a- 
a 41 p ro c . s tw ie rd z iło , że n ie  w i -  za ta k ą  się n ie  uw aża  I  n ie  m ó w i samo s łow o , to  ja k  m ożna w a lc z y ć  to m la s t c h o rz y  na b ia ła czkę  — to  
dzą p o w o d u , a b y  zasięgać p o ra d y  n ik o m u  o sw o ich  p rze życ ia ch . Ja  ze s trachem ? W  A m e ry c e , g d y  k to ś  s ło w o  b u d z i n ie  m n ie jsze  p r z e d ­
le k a rs k ie j.  K ie d y  je d n a k  te  same też n ik o m u  o ty m  n ie  m ó w iła m , s ła w n y  m a  ra k a , m ó w i się o ty m  żen ie  n iż  s ło w o  „ r a k ”  — w o lą  u ży - 
osoby  za p y ta n o , d laczego in n e  k o -  n a w e t m ę żo w i. M ężczyźn i sa b a r-  g łośno i  w szyscy o ty m  w iedzą , w a ć  ta k ic h  o k re ś le ń  ja k  „m o ja  
b ie ty  z w le k a ją  z  p ó jśc ie m  do  lę k a -  dzo m i l i ,  a le  n ie  lu b ią  s łu ch a ć  ta -  N ie m ó w i się w s ty d l iw ie  ó „ d łu -  ch o ro b a ” , a lbo  „ t o  co m am ” . Ta 
rza , przesz ło  69 p ro c . o d p o w ie d z ią - k ic h  rzeczy . P rzesz ło  p ó łto ra  ro k u  g ie j i  o k ru tn e j ch o ro b ie ” . K ie d y  g ra  w  c iu c iu b a b k ę  ro z g ry w a ją c a  się 
ło  bez w a h a n ia : d la te g o , że s ię  w szys tko  w  sobie tła m s lła m , m ia -  n p . p a n i B e tty  F o rd , żona b. p re -  m ię d z y  s łow em  a jego  tre śc ią , m ię - 
b o ją . P odobne  d ośw iadczen ia  m ia ł ła m  w ra że n ie , że coś u k ry w a m , u - zyd e n ta  z a ch o ro w a ła  na  ra k a  p ie r -  dzy  le ka rze m  a p a c je n te m , a na ­
rt ok to r  B ćn ie h o u , a u to r  „S p ra -  w a ża ła m , że m usze d ochow ać ta -  si, m u s ia ła  s iłą  rzeczy  to  u ja w n ić ,  w e t m ię d z y  c h o ry m  1 jego  ro d z in ą , 
w ozd a n ia  z T rze c ie g o  S y m p o z iu m  je m n ic y ,  a o w a  ta je m n ic a  p o le ca - gdyż  n ie  m ia ła  in n e g o  w y b o ru . B a r -  je s t znaczn ie  b a rd z ie j s k o m p llk o - 
M edycznego  w  M a rs y l i i  na te m a t ła  na ty m , n ie n a w id z iła m  m o - dzo je j  w te d y  w sp ó łczu ła m . U  nas w a n a  n iż b y  to  w y n ik a ło  z uiprosz- 
p s y c h o lo g il ra k a ” . je g o  c ia ła . W v d a w a lo  m i się. że zresztą m ó w i s ie  o tw a rc ie  n ie  t y ł -  czonego n ie co  s fo rm u ło w a n ia , ja -

w szyscy to  w id z a . Z  n a tu ry  jes tem  k o  o ra k u . K ie d y  p re z y d e n t J o h n -  k im  u s iłu je  s ię  o b ją ć  te  po jęc ia :- 
R e z u lta ty  ty c h  b a d a ń  s k ło n i ły  ba rdzo  to w a rz y s k a , lu b ię  lu d z i,  a le  son b y ł o p e ro w a n y , m u s ia ł p o te m  czy  n a le ży  m ó w ić  c h o ry m  p raw dę?  

s o e c ja lls tó w  do z a s ta n o w ie n ia  się w te d v  n ie  c h c ia ła m  n ik o g o  w id - ie ć ,  pokazać fo to g ra fo m  b liz n ę ! Z y c ie  W y ja ś n ia  m l to  d r  E m ile  R a im b a - 
nad  w spó łza leżnośc ią  ja k a  m oże z  n ik im  s ię  sp o tyka ć , n i«  p rz y jm o -  p o lity k ó w , w yso ko  p o s ta w io n y c h  u l t ,  p s y c h ia tra  na o d d z ia le  n o w o - 
is tn ie ć  m ię d z y  p o szczegó lnym i w a la m  ża d n ych  zaproszeń” .  osob is tośc i Jest c a łk o w ic ie  ja w n e , tw o ró w  w  V U le ju if .

„O g ó ln ie  rzec* b io rą c  — m ó w i ctr 
R a im b a u U  — trzeba  sobie u św ia ­
d o m ić , ie  w iększość c h o ry c h , k tó - 
¡r*y do nas p rzych o d zą  w ie  dobrze 
eo im  je s t, n ieza leżn ie  od tego, czy 
• ię  im  to  p o w ie , czy n ie . T a k  w ię c , 
w  za leżności od p rz y p a d k ó w  n i o 
m a zasadn icze j ró ż n ic y  m ię d z y  t y ­
m i,  k tó rz y  zo s ta li doskona le  p o in ­
fo rm o w a n i o sw e j c h o ro b ie  i  spo­
sobie leczen ia  a ty m i,  k tó ry m  na­
o p ow iadano  ró ż n y c h  h is to r i i  i  k tó ­
rz y  ba rdzo  szyb ko  m ogą sam i usta ­
l ić  d o k ła d n ą  d iagnozę sw e j c h o ro ­
b y  i  p rze w id z ie ć  je j  ro z w ó j — n ie ­
za leżn ie od in fo rm a c ji ,  ja k ie  uzy­
s k a li.

M ię d z y  ty m i d w ie m a  k a te g o r ia m i 
is tn ie je  pew na  różno rodność w 
p rz y s w a ja n ia  sobie rze czyw is to śc i. 
W a rto  zresztą  p o d k re ś lić , źe do ­
ty c z y  to  n ie  t y lk o  ra k a  czy  in n y c h  
c h o ró b , a le  w  ogóle w ie lu  d ra m a ­
ty c z n y c h  s y tu a c ji,  k tó re  lu d z ie  s ta ­
ra ją  się u k ry ć  ja k  ty lk o  m ogą. W 
n ie k tó ry c h  m o m e n ta ch  m y ś li się 
ba rd zo  trz e ź w o , a  w  in n y c h  w ie rz y  
s ię  w  św ię tego  M ik o ła ja ...  D la tego  
w ła śn ie  p y ta n ie  „c z y  trz e b a  m ó w ić  
p ra w d ę  p a c jen tom ?”  n ie  m a sen­
su. P y ta n ie  p o w in n o  b o w ie m  
b rzm ie ć : „C o  trze b a  pow iedz ieć  
p a c je n to w i, a b y  w s p ó łp ra c o w a ł s 
leka rze m ? ”  N a  ogó ł sprow adza się 
to  do tego, ie  trze b a  u s ta lić  ja ­
k ieś ro k o w a n ie , a g d y  się s ta w ia  
to  p y ta n ie , r y c h ło  o ka zu je  się, że 
odp o w ie d ź  z a w a rta  je s t w  sam ym  
ro k o w a n iu .

Je ś li np . c h o ry  c ie rp i na  ch ro ­
n icznego ra k a  s k ó ry , n ie  m a  p ró b ie  
m u , m ożna u s ta lić  ro k o w a n ie . Je ś li 
zaś ro k o w a n ie  je s t  z łe , n ie  m ożna 
się n im  p o d z ie lić  z p a c je n te m , ja k ­
k o lw ie k  n ie k tó rz y  m ło d s i o n k o lo d z y  
s k ło n n i aą p rz y ją ć  m etodę  a m e ry ­
ka ń ską  — w  k a żd ym  raz ie  w ó w ­
czas, g d y  sądzą, że może Im  to  do­
pom óc w  u za sadn ien iu  pow ażnych  
zab iegów . N p . w  p rz y p a d k u  ope ra ­
c j i  p o c ią g a ją cych  za sobą c ię żk ie  
oka leczen ia , n ie k tó rz y  m ło d z i c h i­
ru rd z y  cz u ją  się zo b o w ią za n i po­
w ie d z ie ć  p ra w d ę  p a c je n to w i, a b y  
u m o ż liw ić  m u  d o ko n a n ie  w y b o ru  
m ię d zy  oka leczen iem  a pew ną  ś m ie r 
c lą . U w a ża ją , że p o w in n i d o k ła d ­
n ie  p o in fo rm o w a ć  pa c je n ta , a b y  
m ó g ł on c a łk o w ic ie  ś w ia d o m ie  pod­
ją ć  d ecyz ję ” .

P y ta m  d o k to ra  R adm bau lt, w  ja ­
k i  sposób o b o ry  na ra k a  d o w ia d u j«  
się p ra w d y , je ś l i  s ię  Ją p rzed  n im  
u k ry w a . „N a jc z ę ś c ie j — w y ja ś n ia  
d o k to r  — d o w ia d u je  się o ty m  w te ­
d y , g d y  w y s tę p u je  rozb ieżność m ię ­
d zy  na pozó r b ła h y m i o b ja w a m i 
a ro z m ia ra m i badań i  zab iegów  
le czn iczych . M oże się o ty m  ró w ­
n ież dow iedz ieć  na p ods taw ie  za­
c h o w a n ia  In n y c h  lu d z i w  stosun­
k u  do n iego . W ie lu  p a c je n tó w  po­
t r a f i  ro zszy fro w a ć  w y ra z  tw a rz y  
lu d z i, od ró żn ia ć  to ,  co  m ó w ią , od 
tego , czego n ie  m ó w ią .

P y ta m  d o k to ra  RaiaWbault, Jak 
p rz e d s ta w ia  się sp ra w a  stresów  
o n k o lo g ó w , ja k  znoszą o n i sy tu ­
ac ję , w  k tó r e j m uszą la w iro w a ć  
w obec p a c jen ta .

„T o  je s t rze czyw iśc ie  bardzo  
tru d n e  za ró w n o  d la  le k a rz y  ja k  i  
d la  p ie lę g n ia re k  — o d p o w ia d a  d r  
R a im b a u lt — zw łaszcza w  p rz y p a d ­
ka ch , g d y  ro k o w a n ie  je s t bardzo  
złe . T ru d n o  je s t uśm iechać s ię  do 
osób, o k tó ry c h  w ia d o m o , że są 
skazane na  ry c h łą  śm ie rć , tru d n o  
się zdecydow ać, co im  odpow iadać  
i  Jaką za jąć  w obec n ic h  postaw ę. 
C h o ry m  n ie  w y s ta rc z a ją  dob re  s ło­
w a  w  ro d z a ju  „n ie c h  pan się n ie  
p rz e jm u je ”  a lbo  „w s ż y s tk o  będzie 
dob rze ” . T u ta j Już n ie  m a  m o w y
0 k a m u fla ż u  i  k a żd y  le k a rz  s ta ra  
się w  m ia rę  w ła s n y c h  m o ż liw o śc i 
być  ty m , czym  p o w in ie n  b yć  w o ­
bec cz ło w ie k a , k tó r y  m a  um rzeć
1 ba rd zo  często w ie  o ty m . P rz y ­
ch o d z i Jednak m om e n t, k ie d y  c ie r ­
p ie n ie  s ta je  się z b y t w ie lk ie  i  Je­
d yn a  lu d z k ą  p ro p o z y c ją , ja k ą  m oż­
na  s k ie ro w a ć  pod adresem  p a c je n ­
ta  je s t p ro p o z y c ja  „u ś p ie n ia ”  go 
za pom ocą k ro p ló w k i.  A ie  to  je s t 
p ro p o z y c ja  s traszna.”
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Ach, ten szyk paryski, czyli...

Panienki 
z kalendarza
OD L A T U JĄ  do ciepłych k ra ­

jó w  p tak i, p rzy la tu ją  p rzy­
szłoroczne... kalendarze. W ido­
me to oznaki, zb liża jące j się z i­
m y, a na zim owe chłody nie 
masz n ic  lepszego ja k  gorąca 
dziewczyna. 1 oto  — proszę bar 
dzo — je s t! Nawet nie jedna, a 
dwanaście gorących, ko loro­
w ych dziewcząt z kalendarza 
ściennego K ra jo w e j A gencji 
W ydaw nicze j (cena — 150 zł) 
na ro k  1980. Ukazał się w łaśnie  
ostatnio te ri kalendarz w raz s 
k ilkom a  in n y m i (m iędzy ty m i

Mowy sezon 
w Siaaisoper
N A  scenie N iem ieck ie j O pery 

Państw owej w  B e rlin ie  odbę­
dzie się 7 *  16 p rem ie r zapla­
now anych w  now ym  sezonie w 
tea trach  m uzycznych sto licy 
NRD.

W śród p rzygotow yw anych do 
w ystaw ien ia  dzieł, z zaintereso­
waniem  śledzi się prace nad 
inscenizacją osta tn ie j opery 
niedaw no zmarłego kom pozyto­
ra  Paula Dessau „Leonce i  Le­
na” . Będzie to  praprem iera  te­
go u tw o ru  opartego na lib re t­
c ie  Thomasa Koernera , a k tó ­
ry  reżyseru je R u th  Berghaus. 
B e rlińska  opera w ys tąp i z in ­
scenizacją „Z ło ta  Renu”  R y ­
szarda Wagnera, a w  roku  
przysz łym  zaprezentowana zo­
stanie pub liczności „W a lk ir ia '5 
tegoż kom pozytora.

W  now ym  sezonie Staatsoper 
zaprasza także na sceniczną 
wersję „C apricc ia ”  Ryszarda 
Straussa oraz na eksperym en­
ta ln y  w ieczór ba le tow y pn. 
„W a rsz ta t choreogra ficzny”  do 
m u zyk i m. in . A n ton ia  V iv a l-  
diego, Ben jam ina B rittena  i 
G erharda Rosenfelda. Zaplano­
wane jest także w ystaw ien ie  
dzie ł Czajkowskiego oraz Igora  
Straw ińskiego.

Penderecki -  Stern
DO najcennie jszych nagrań 

dokonanych w  obecnym sezo­
n ie  w  USA zaliczono Koncert 
na skrzypce K rzyszto fa  Pende­
reckiego napisany dla Izaaka 
Sterna. So listą jest Stern, k tó ­
rem u akom pan iu je  o rk iestra  
sym fon iczna z M innesoty pod 
ba tu tą  St. Skrowaczewskiego. 
Nagrań dokonała f irm a  Colum ­
bia.

Wiesfaw Ochman
w Hamburgu
W  OPERZE ham bursk ie j roz­

począł gościnne występy W ies­
ła w  Ochman, k reu jąc g łówną 
pa rtię  w  „N ieszporach s y c y li j­
sk ich ” .

in n y m i jest także kalendarz z re ­
p ro d u kc ja m i obrazów b rac i Kos  
saków) i  w łaśc iw ie  n ie  by łoby  
w  tym  n ic  dziwnego czy zdroż­
nego — ostatecznie dzieioczynki 
w idz ie liśm y ju ż  w  ub ieg łych la ­
tach w  k ilk u  innych kalenda­
rzach k ra jow ych  — gdyby nie 
dw ie  zasadnicze i  budzące de­
lik a tn y  sprzeciw  spraw y. Po 
pierwsze rzeczony kalendarz ma 
dostarczyć am atorom  tak  zw a­
nych ,jpanienek do przypięcia"  
(p inezkam i) zestaw fo tog ram ów  
w  m iarę p ikantnych, ale też i 
nie za bardzo, gdyż — w iado­
mo, nie ta s trefa klim atyczna... 
C zyni się to wszystko jednak w  
sposób, ja k  na m ój gust, k o ł­
tuńsko pre tensjonalny (te stro­
je, te pozy!), że aż przykro  pa­
trzeć. P rzykrośc i n a tu ry  optycz­
ne j — i to  jest d ru g i zarzut — 
dotyczą także jakości tego pio­
nierskiego w ydaw nictw a. Rzecz 
odrobiona jest, ja k  się rzekło, 
w kolorkach, a liśc i są one — 
ko lo rk i, ja k  i  tak  zwane chw y­
ty  artystyczne  — zdum iewająco  
tandetne i  w łaśc iw ie  dz iw ię  się 
osobiście peumemu panu, k tó ry  
podpisał się pod całością jako  
autor. Ostatecznie mogę zrozu­
m ieć, że ktoś sobie pocha łtu - 
rz y ł ale po co zaraz się tym  
chwalić? (get) O kładka w  sty lu ale całość swojska...

KRZYSZTOF
KIEŚLOWSKI: „Interesuje mnie 

połączenie fabuły z dokumentem"
Kr z y s z t o f a  K i e ś l o w ­

s k i e g o  J u t k i lk a  la t  te m u  
z a ró w n o  n ie sko ra  do zach­
w y tó w  i  p o c h w a ł k r y ty k a  

ja k  l  p u b liczn o ść  u z n a ła  za je d n e ­
go z n a jc ie k a w s z y c h  re żyse ró w  f i l ­
m o w y c h  m łodego  p o k o le n ia . N a le ży  
do lu d z i k in a  szczegó ln ie  m ocno 
zaangażow anych  w  naszą w s p ó ł­
czesność. W  sw yeh  f i lm a c h  (» ' 
w a r to  w ie d z ie ć , że re a liz u je  ty lk o  
f i lm y  a u to rs k ie ) s ta w ia  często b a r­
dzo d ra ż liw e  p y ta n ia , porusza  n ie ­
ła tw e  p ro b le m y . N ic  w ię c  d z iw n e ­
go, te  za swe f i lm y  o trz y m a ł Już 
w ie le  n a g ró d , a w ś ró d  n ic h  tę , 
k tó rą  cen i sobie szczególn ie  — na ­
grodę  re d a k c j i  „ P o l i t y k i ”  — 
„D ro żd że  75’ p rzyzn a w a n ą  m . In . 
„z a  d z ia ła ln o ść , k tó ra  s ta ła  się za­
czynem  m y ś le n ia ” , za „u k a z a n ie  
d z ia ła ń , k tó re  s p ra w ia ją  fe rm e n t, 
po ru sza ją  m yś l, p ro w o k u ją  do dys­
k u s ji,  w z b u d za ją  o d d ź w ię k  spo łecz­
n y ” . K rz y s z to f K ie ś lo w s k i b y ł też 
w y b ra n y  je d n y m  z 20 w y b itn y c h  
m ło d y c h  P o la k ó w  1977 ro k u  w  p le ­
b iscyc ie , k tó r y  t r a d y c y jn ie  ogłasza 
„S z ta n d a r M ło d y c h ” .

N a jw ię k s z y  je d n a k  sukces od-

K R ZY S ZTO F K IE S LO W  
S K I (z p raw e j) i  JER ZY  
STUHR podczas dyskus ji 
o „A m ato rze".

Fot.: C A F-K raszew ski

n ió s ł w  ty m  ro k u  — na X I  M ię ­
d z y n a ro d o w y m  F e s tiw a lu  F ilm o ­
w y m  w  M o skw ie  Jego f i lm  „A m a ­
to r ”  zd o b y ł Jeden z trz e c h  z ło ty c h  
m e d a li w  d z ie d z in ie  f i lm ó w  fa b u ­
la rn y c h  o raz nag rodę  „F IP R E S C I”  
(M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji K r y t y ­
k ó w  F ilm o w y c h ).

— „ N IE  S Ą D Z IŁ E M  — p o w ie d z ia ł 
K rz y s z to f K ie ś lo w s k i — że w y p a d ­
nę ta k  dobrze  na ta k  d u żym  fe s t i­
w a lu . B y ła  to  b o w ie m  o g rom na  
im preza  i  d la te g o  n a g ro d y  fe s tiw a ­
lu  1 „F IP R E S C I”  m a ją  w ie lk ie  
znaczenie. O znacza ją , 4e f i lm  t r a ­
f ia  do lu d z i ró ż n y c h  k ra jó w .  
P ro b le m y  poruszone w  ty m  f i lm ie  
z ro z u m ie li p rze d s ta w ic ie le  n a jró ż ­
n ie jszych  p a ń s tw . Jest to  ty m  b a r­
d z ie j godne u w a g i, że zagadn ien ia , 
k tó re  f i lm  porusza w y d a w a ły  się 
sp ra w a m i sp e cy ficzn ie  p o łs k im i. 
O ka zu je  się, że n ie , że p ro b le m y  
p o s taw ione  w  f i lm ie  za in te re so w a ły  
i  in n y c h . Z ło ty  m e d a l je s t n ie  t y l ­
ko  nag ro d ą  d la  „A m a to ra ” , lecz 
ró w n ie ż  w y ra ze m  u z n a n ia  d la  k i ­
n e m a to g ra fii p o ls k ie j.  zw łaszcza 
d la  g a tu n k u , k tó r y  m a w  Polsce 
coraz w iększe  znaczenie — d la  re ­
a lis tyczn e g o  f i lm u  współczesnego. 
T w ó rc y  f i lm ó w , spo łeczeństw o zda­
ją  sobie sp raw ę  z s i ły  i  znacze­
n ia  tego  g a tu n k u , z n ie c ie rp liw o ś ­
c ią  czeka ją  na d e b iu ty  m ło d ych  
reżyse rów , k tó rz y  p ra c u ją c  ró ż n y ­
m i m e to d a m i i  o p e ru ją c  bo g a tym  
w a rsz ta te m  f i lm o w y m  z a jm u ją  
się w ie lo m a  a sp e k ta m i w spó łczes­
ności, d a ją c  g w a ra n c ję  d o p ły w u  
św ieżego s p o jrze n ia , d u żych  u m ie ­
ję tn o ś c i a rty s ty c z n y c h , p o zw a la ją  
m ieć  na d z ie ję , że f i lm  p o ls k i s ta ­
n ie  s ię  jeszcze C iekaw szy i  Jeszcze 
d o jrz a ls z y ” .

J A K A  droga  w io d ła  K ie ś lo w sk ie g o  
do n a g ro d y  w  M o skw ie  i  I  nag ro ­
d y  na te g o ro czn ym  fe s t iw a lu  w  
G dańsku?

P o u k o ń c z e n iu  P W S T iF  w  Ł o d z i 
p o c z ą tk u ją c y  reżyse r z w ią za ł się 
z w a rsza w ską  W y tw ó rn ią  F ilm ó w

D o k u m e n ta ln y c h . Z a d e b iu to w a ł 
f i lm a m i o te m a tyce  sp o łeczne j. W 
k i lk a  la t  p ó ź n ie j z re a liz o w a ł k o le j­
ne d o k u m e n ty  —■ z n a k o m ity  „ Ż y ­
c io ry s ” , „P ie rw s z ą  m iło ś ć ” , w resz­
c ie  na w p ó ł fa b u la rn y  „P e rs o n e l”  
l  „B l iz n ę ” , k tó ra  do d n ia  d z is ie j­
szego b u d z i w ie le  p o z y ty w n y c h  
d y s k u s ji.  Od d o k u m e n tu  w yszed ł i, 
ja k  sam m a w ia , „ t k w i  w  n im  na ­
d a l” , choc iaż ró b ! też  f i lm y  fa b u ­
la rn e .

— W F IL M IE  fa b u la rn y m  od po­
c z ą tk u  w ie m  co się zd a rzy , p o n ie ­
w aż ja  ty m  rządzę. A  w  f i lm ie  
d o k u m e n ta ln y m  ja  w  ogóle n ie  
m am  n ic  do gadan ia . W szys tk im  
rz ą d z i to  co ju ż  is tn ie je . I  w  ze­
s ta w ie n iu  ty c h  d w ó ch  poj.ęć — f i l ­
m u  d o ku m e n ta ln e g o  i  fa b u la rn e g o  
— In te re su je  m n ie  po łączen ie  tego, 
co je s t rów nocześn ie  i  fa b u łą  1 do ­
ku m e n te m  — m a w ia  K ie ś lo w s k i, 
a u to r  f i lm ó w -p y ta ń , f i lm ó w , k tó ­
re  bez w zg lę d u  na to  czy są d o k u ­
m e n ta ln e  czy fa b u la rn e  n ie  m a ją  
jednbznacznego  zakończen ia , n ie  
p o d su w a ją  g o to w y c h  ro zw iązań , po 
z o s ta w ia ją  w id zo m  m o ż liw o ść  sa­
m o d z ie ln e j in te rp re ta c ji,  tego  có 
o b s e rw u ją  na e k ra n ie , a co — le ­
p ie j lu b  g o rz e j — zn a ją  po p ro s tu  
x życ ia .

O p r. C A F

Memoriały niedzielne

WIADOMOŚCI NIE Z TEJ ZIEMI

Watykańska
encyklopedia o Chinach

N A  półkach księgarskich w 
Rzym ie p o ja w iła  się ostatn io 
obszerna praca o charakterze 
encyklopedycznym  pt. „C h in y  
współczesne” , opub likow ana na­
kładem  w yd aw n ic tw a  P a u li­
nów.

Książka, nad k tó rą  pracowa­
ło ponad 50 ekspertów, liczy  
1150 stron.

25 lał „Olimpii
OGLĄDAJĄC Z ZEWNĄTRZ 100-Totni przyipominajęcy zanied­

bane koszary budynek, trudna uwierzyć, że tu bije serce łran- 
cusk ej piosenki Mieszcząca się w nim paryska „O lim pia" «—• 
jeden z najsłynniejszych teatrów muzycznych iw ia ła  — obcho­
dzi w  tym roku 25-łecie.

Niemal wszyscy, którzy w minionych 25 lotach mieli coś do 
powiedzenia w lekkiej muzie, wystąpili na scenie „O lim pii” : Jo- 
sephine Baker, Juliette Greco, Sidney Bechet, Judy Gorland, Mar­
lena Dietrich, Ray Charles, Liza Mimneili, Beatlesi i im.

Historia „O lim pii" związana jest ściśle z losami jej założycie­
la — Bruna Coquatrixa, który w kwietniu br. w wieku 67 lat 
zmarł na zaweł serca. Bez „Sir Bruno" pół setki dzisiejszych 
sław nie wyszłoby poza występy w podrzędnych lokalach. Jaic 
rzadko kto, potrafił on wyławiać talenty.

Patricia Coquatrix, która próbuje prowadzić „Olimpię”  w stylu 
ojca,opowiada taką historię: „Na początku 1954 r. przyszedł do 
ojca szczupły, czarnowłosy młodizeniec, oświadczając, że śp:e- 
wa, gra na pianinie i chce zostać zaangażowany. Ojciec wpuś­
c ił go na estradę, Po występe na sali wybuchły owacje, zaś 
owym debiutantem był Gifbert Becaud” .

OS T A T N IO  zdarzyło m i się 
zetknąć z  k ilkom a  in fo r ­
m acjam i p raw dz iw ie  zdu­

m iew ającym i. Oczywiście w 
p ierw szym  rzędzie zaliczyć na­
leży do n ich serię doniesień 
niestrudzonego „K u r ie ra  Po l­
skiego”  o is tne j in w a z ji UFO i 
u fonów  na nasz spoko jny i nie 
wadzący n ikom u k ra j — co nu­
m er gazety, to  ko le jna  rew ela­
cja. N iestety, w yda je  m i się, że 
zainteresowanie czy te ln ików  tą 
tem atyką ja kb y  osłabło, nato­
m iast coraz częściej pada pyta­
nie „k ie d y  zaczną pa lić?”  Nie, 
wcale nie chodzi o redaktorów , 
ty lk o  o ka lo ry fe ry .

In n ą  wiadomość „n ie  z te j 
z iem i”  przeczytałem  we w łasnej 
gazecie. O to niestrudzone w  po­
szukiw an iu  najdoskonalszego 
m odelu masowej gastronom ii 
w ładze WSS „Społem ”  postano­
w iły  obniżyć kategorię n iek tó ­
rych  lo ka li. Posunięcie zapew­
ne słuszne, gdyż w  w ie lu  re­
stauracjach i kaw ia rn iach  ceny 
wyśrubowano cośkolw iek prze­
sadnie, a zarówno poziom obsiu 
gi ja k  i  tak  zwany w ys tró j nie 
usp raw ied liw ia ły , przyznanych 
często zbyt pochopnie, wyso­
k ich  ka tegorii. I  rzecz cała nie 
budziłaby zdziw ienia, gdyby 
nie pewne curiosum. Okazuje 
się bow iem , iż w  naszym su- 
perkom binacie „K askada”  bę­
dziemy m ie li co p ię tro  to  inną 
kategorię. Tak  w ięc sala K a p i­
tańska pozostaje nadal w ga­
stronom icznej p ierw szej lidze, 
natom iast im  w yże j —  tym  n i­
żej. Sytuację  k ie dy  ta sama 
bu te lka  kon iaku  będzie m ia ła  
na parterze cenę o sto procent 
wyższą niż na trzecim  piętrze 
można uznać za in teresujący 
eksperym ent pedagogiczny, k tó  
ry  jednak — obaw iam  się — j ES L I spodziewaliście się, że 
może nie skończyć się ty lk o  na pula wiadom ości n iezw ykłych 
s taw ian iu  do kąta.,. ju ż  m i się wyczerpała to  jed -

nak, niestety, muszę was roz­
czarować. Ś w ia t pełen jest nie­
spodzianek, a najw iększe — o- 
czywiście — niesie ze sobą św ia t 
szołbiznesu. O tenisówkacn 
Drupiego ju ż  było, Boney M. też 
się u nas nié sprawdziło  (sto­
łeczni recenzenci, c i sam i k tó rzy  
uprzednio na klęczkach p isa li 
o te j grupie, po występach 
„B ońkó w ”  w  Polsce jednogłoś­
nie s tw ie rdz ili, - że to lichota), 
n ie m ów iąc ju ż  o Demisie Rous- 
sosie, którego jedynym  polskim  
sukcesem było w yp ic ie  b u te lk i 
szampana w  tow arzystw ie  Zb ig  
niewa K . Rogowskiego. Cóż 
więc może jeszcze szokować? 
K to  nas zadziwi? K ry s to f! Tak 
jest, K rys to f (to zagraniczne 
pseudo) K raw czyk, piosenkarz 
n iekonw encjonalny, ten is tny 
„m ost w e s ti^n ie ń ”  i  łka ń  na­
m ię tnych producent, pod ją ł 
męską decyzję: zm ieniam  f r y ­
zurę, ub ió r i  s ty l w ykonawczy. 
Jak w ięc w ijlać  podjęta k ilk a ­
naście la t tem u p ryw a tna  w o j­
na red. F ilie ra , naonczas szefa 
ro z ry w k i w  Po lskie j TV , p rzy ­
niosła wreszcie skutek — K ra w

dwóch dalszych sklepów „M od y 
P o lsk ie j”  w  Szczecinie. Z  f irm ą  
tą 'm a m  na p ieńku od k ilk u  la t, 
to jes t od chwali k ie dy  sprze­
dała m i bardzo zgrabny apara­
c ik  do g o le r^ i f irm y  W ilk inson , 
a następnie nie sprowadzała (i 
n ie rob i tego do dziś) w ym ien­
nych ostrzy do niego. K iedy  
odw ażyłem  się napomknąć o 
tym  w gamecie, wyczerpawszy 
zresztą uprzednio wszystkie 
środki dyp lom ac ji dw ustronne j 
(tzn. ja  i  ekspedientka w  stois­
k u  męskim), o trzym ałem  sążni­
sty lis t  od pewnej dyrek to ro - 
we j ze stołecznej cen tra li „M P ” 
k tó ra  rozstaw ia ła tak ich  k lie n ­
tów  ja k  ja  ( i red. Bober, k tó ry  
też po tyka ł się z „M odą”  w  te j 
samej sprawie na łamach „ Ż y ­
cia W arszawy” ) po kątach. 
A rgum ent szefowej „M P ”  by ł 
nie do odparcia: ku p iliśm y  m a­
szynki, ale na ostrza dew iz już 
nie m am y i je ś li ktoś nie ro ­
zumie te j złożonej sy tuac ji jest 
po prostu aspołecznym typem .

Od tamtego czasu m inęło, 
ja k  się rzekło, sporo czasu i oto 
dziś dow iaduję się o is tne j in ­
w a z ji „M od y P o lsk ie j”  na Szcze 
cin. M ało  tego, pisze się wprost 
o poważnych zakupach w  stre­
fie  dolarow ej i  a tra kcy jne j 
ofercie handlow ej. Zapewne bę­
dą też bardzo a tra kcy jne  ma­
szynki do golenia różnych re­
nomowanych zachodnich firm . 
K to  chce, niech kupu je . Ja oso­
biście od salonów „M od y Po l­
sk ie j”  bardziej wo lę salony 
„R uchu”  gd^e  bez przeszkód 
na tu ry dew izowej zaopatruję 
śię w  Po ls ilvery. Ostrza to ta ń ­
sze, dostawa, ciągła, a i  po­
w ie trza  w tych salonach tak 
ja kby  znacznie, w ięcej.

ezyk ścina włosy. Jakże piękne 
rzeczy dzie ją się na naszych 
oczach, trzeba ty lk o  uważnie 
patrzeć i wiedzieć oo jest na ­
praw dę ważne!

P.O.M ORSKI

IS T N Ą  rew elacją jest tak- 
î zapowiedź uruchom ienia

Telefony 
na olimpiadę
P IĘ Ć D Z IE S IĄ T  ty s ię c y  a p a ra tó w  

te le fo n ic z n y c h  będzie z a in s ta lo w a ­
n ych  na o l im p ijs k ic h  o b ie k ta ch  
s p o rto w y c h  w  M o skw ie . O b o k  tego 
tw o rz y  się w y d z ie lo n ą  sieć te le fo ­
n iczną , k tó ra  z a p e w n i k ie ro w n i­
c tw u  i  o rg a n iz a to ro m  ig rz y s k  o raz 
w s z y s tk im  ko m p le kso m  urządzeń 
s p o rto w y c h : w iosce  o lim p ijs k ie j,
te le w iz y jn o -ra d io w e m u  ko m p le kso ­
w i O s ta n k in o  o ra z  w s z y s tk im  cen­
tro m  p ra so w ym  — o p e ra ty w n ą  łącz 
ność w e w n ę trzn ą . L iczb a  te le fo n ó w  
łącznośc i w e w n ę trz n e j będzie  ta k  
duża, że o trz y m a ją  one n u m e ry  5- 
c y fro w e .

<1

Badania wulkanów
U C ZEN I amerykańscy w yko ­

rzysta li zdjęcia sa te lita rne do ba 
dania w u lkanów . W  opracowa­
nym  atlasie znalazły się wszyst­
k ie  w u lkany, wykazujące ak­
tywność w  ciągu ostatn ich 10— 
15 tys la t. Uwzględniono prze­
de w szystkim  w u lka n y  czynne 
w  c h w ili obecnej lu b  w ykazu ją  
ce aktywność w  czasach h isto­
rycznych.. Ana liza  s tru k tu r  w u l­
kanicznych na zdjęciach sate li­
tarnych — pozw oliła  określić 
w /  k  p>oszczególnych w u lkanów  
oraz stopień ich aktywności w 
ostatn ich tysiącleciach.

Zm iany w  Prado
M U SEO  D E L  P R A D O  w  M a d ry ­

cie , Jedno z n a jb a rd z ie j zn anych  
na św ie c ie  m uzeów  s z tu k i, pos ia ­
da jące  ba rd zo  cenną g a le rię  m a­
la rs tw a  zostan ie  w  n a jb liż s z y m  
czasie poddane re n o w a c jo m , o b e j­
m u ją c y m  in s ta la c ję  u rządzeń  k l.ir 
m a ly z a c y jn y c h  o raz  now ego syste ­
m u  bezpieczeństw a.

Za łożone w  1819 r .  przez k ró la  
F e rd yn a n d a  V I I  M uzeum  Prado, 
zaw ie ra  z b io ry  k ró le w s k ie  s ię g a ją ­
ce X V I  w ., k tó re  w  o k re s ie  X IX  
w ie k u  z o s ta ły  znaczn ie  pow ię kszo ­
ne, rm in . przez po łączen ie  w  1872 
ro k u  z m uzem u T r in id a d .

P ra d o  posiada u u ik a łn ą  k o le k c ją  
m a la rs tw a  h iszpańsk iego  oraz k r a ­
jó w  zw iązanych  h is to ry c z n ie  z m o ­
n a rch ią  habsbu rską . M a la rs tw o  
h iszpańsk ie  re p re zen tow ane  jest 
m  in . przez z b io ry  d z ie ł E l G reca, 
V elasqueza. M u r il la ,  Z u rb a ra n a  i 
G o y i. W śród d z ie ł m is trz ó w  w ło s ­
k ic h  z n a jd u ją  s ię  o b ra zy  B o tic e lle -  
go, F ra  A n g e llca , T y c ja n a , R afae la , 
Veronesa i  in . B oga to  re p re ze n to ­
w a n e  są z b io ry  m a la rs tw a  n id e r la n  
dzk iego , fla m a n d zk ie g o , n ie m ie c ­
k ie g o  o raz  fra n c u s k ie g o  i  a ń g ie i: 
sk iego .

W ażny  p ro b le m  w  H iszp a n ii s ta ­
n o w ią  n a s ila ją ce  się w  ró żn ych  
m uzeach na te re n ie  k r a ju  a k ty  k ra  
dz ieży z b io ró w . W p ra w d z ie  P rado  
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do In n y c h  m u ­
zeów n ie  u c ie rp ia ło  od w ię kszych  
k ra d z ie ż y  i  a k tó w  w a n d a liz m u  
n ie m n ie j w zm o cn ie n ie  do tychczaso ­
w ego system u  bezp ieczeństw a w y ­
da je  s ię  kon ieczne .

Pół żartem — pół serio

M IN I-H 0R 0S K 0P
30. IX. -  6. X. 1979 r.

B A R A N  21.3.—20.4.:
C h w ilo w o  n ie  u da  c i 
się do jść  do  p o ro z u ­
m ie n ia  z ro d z in ą . Z a in ­
te re so w a n i w ą tp ią  w 
szczerość tw o ic h  in te n -

Trzeba czasu a b y  w  n ią  u w ie -

B Y K  21,4.-21.5.: W y ­
je żd ża ją c  u n ik n ie s z  

T j& aLS  s p o tk a n ia  z osobą, k tó -  
re j w o la łb y ś  n ie  w i-  

*  *  dzieć. W  z a ła tw ie n iu
s p ra w  poza dom em  po ­

może c i w sp ó łm a łżo n e k  lu b  m ło d y  
k re w n y .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.:
».v e t je ś li m asz o d ło ­

żone p ie n ią d ze , w y ­
strze g a j s ię  le k k o m y ś l­
n ych  w y d a tk ó w . „M a ­
ją te k  pos ia d a n y  trze b a  

tra k to w a ć  ja k o  m u r  w a ro w n y  
przed  w ie lu  m o ż liw y m i nieszczęś­
c ia m i i  w y p a d k a m i, a n ie  ja k o  
p rzyzw o le n ie  lu b  zgoła zobow iąza ­
n ie  do k o rz y s ta n ia  ż p rz y je m n o ś c i 
ś w ia ta ”  (S chopenhauer).

n ie  ty lk o  o ic h  sam opoczucie  f iz y ­
czne lecz i  psych iczne .

S K O R P IO N  24.10.—22.
,11.: N ie  n a d u ż y w a j u - 
czyh n o śc i sąsiada w  
w y p a d k a c h  d o m o w ych  
a w a r ii.  S k o ro  s ię  po­
w ta rz a ją  trzeba  w ezw ać 
L e p ie j s tra c ić  tro c h ę

S TR ZE LE C  23.11.—21.
12.: R obota  żm udna  i  
m o n o to n n a , w  d o d a tku  
w y k o n a n a  po czasie, to  
n ie  p o w ó d  do  s a ty s fa k ­
c j i .  T w ó j z ły  h u m o r 

je s t z ro z u m ia ły , lęcz n ie  k ie r u j  go 
p rze c iw  osobie, k tó ra  w  n ic z y m  n ie  
z a w in iła .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
20.1.: Z a a bso rbow any
now ą pracą  okazu jesz 
m a ło  za in te re so w a n ia  
d o m o w n ik o m , zw łasz­
cza n a jm ło d szym . Co 

d y  odpow iedzą  ty m  sa- 
k o -

«
R A K  22.6.-22.7.: N ie

popuszczaj s p ra w , za 
k tó re  odpow iadasz. P o­
k ie r u j  ró w n ie ż  ta k im i,  
k tó r y m i s ię  d o tą d  n ie Wkaże się
za jm ow a łeś , a co te raz 

n iezbędne. „K o n ie c z n o ś ć

zro b isz , . 
m ym ? „C h c ą c  być  ko ch a n y , 
e h a j”  p isa ł Seneka.

tę żn ie jsza ”  (rzym sk ie ).

—  L E W  23.7.-23.8.: W 
^  ty m  ty g o d n iu  w ie le

ęisób zn o w u  odczu je  
bóle k rę g o s łu p a . N iech

'  ^  n ie  p o w ta rz a ją  sam o-
iii■■ m a i  w o ln ie  p o p rz e d n ie j k u ­

ra c j i ,  lecz szyb ko  s k o n s u ltu ją  się 
z le k a rz e m  i  s to su ją  je g o  zalece­
nia .

P A N N A  24.8.-23.9.:
Im p a s  f in a n s o w y  t rw a . 
Zdobądź s ię  na c ie r p l i ­
wość i  n ie  d o d a w a j 
’p rz y k re g o  zachow an ia  
do p rz y k re j s y tu a c ji.

W A G A  24.9.—23.10:
Bądź w y ro z u m ia ły  i 
ta k to w n y  w  s tosunkach  
z d z ie ćm i 1 m łodz ieżą . 
Na p rze ło m ie  p ó r ro k u  
trzeba  szczegó ln ie  dbać

W O D N IK  21.1.—18.2.:
W ty m  ty g o d n iu  m o ­
żesz bez t ru d u  n a p ra ­
w ić  to , co  s ię  popsu ło  
w  sensie d o s ło w n ym  i 
w  p rzenośn i. B ędzie  o- 

pogodzenia s ię  z ko legą  
lu ib  da lszym  k re w n y m . S ko rzys ta j.

f .. .  R Y B Y  19.2.—20.3.: N a j-  
fc. » ■ b liż s i n ie  d z ie lą  tw o je j 

a n ty p a t i i  do „d z iw n e j”  
osoby z sąs iedztw a. Z a - 
s tanów  s ię  nad m o ty - 

«— wa mi  ta k  ró ż n y c h  u- 
czpc. M oże pow odu jesz  się zazdroś­
c ią , n ie  o b ie k ty w n ą  oceną?

Ire n a  K A C P E R

I

Krzyżówka nr 37
P O ZIO M O : 1 — s to ją c y  ś w ie czn ik  

k i lk u ra m ie n n y , 8 — rozszerzenie
p rz e ły k u  w ie lu  p ta k ó w  lu b  s tru n ą . 
9 — teczka  k a r to n o w a  do s p in a n ia  
lu ź n y c h  k a r te k .  10 — m ia s to  nad 
Mozą w  H o la n d ii,  13 — a t r y b u t  
s trażaka . 16 — pieczen ie  w  prze ­
ły k u , 17 — m ia s to  w  zespole m ie j­
s k im  Buenos A ire s . 18 — rząd  la m p  
o ś w ie tla ją c y c h  scenę lu b  pom ost 
u m o ż liw ia ją c y  za ła d u n e k  to w a ró w . 
19 — ośrodek tu ry s ty c z n o -w y p o ­
c z y n k o w y  nad P op radem , 20 — 
z w ie rz c h n ik , sze jka , 21 — d ra p ie ż ­
n ik  z ro d z in y  ła s ico w a  ty c h . 24 — 
k o b ie ta  d em on iczna , 27 — ń a jw y ż -  
szy szczy t B e sk id u  Ś ląsk iego , 28 — 
R zym , 29 — g ru d y  na p la cku  (k o ­
łaczu ).

P IO N O W O : 2 — p ta k  w o d n y  z 
rzę d u  m e w -s ie w e k , 3 — z w a rta  
o k ry w a  tra w ia s ta  łą k  i  p a s tw isk , 4 
— znana m ie jscow ość  w  B ieszcza­
dach , 5 — lo k a ln y  w ia t r ,  6 —
d a w n . p o d a ru n e k  p rz y w ie z io n y  z 
po d ró ży  lu b  s ze ro k i t r a k t ,  7 — pa­
n i s to m a to lo g , 11 — d łu g ie  b u f ia ­
ste spodn ie , 12 — ro d z a j w id o w is ­
ka  te a tra ln e g o , 13 — t y t u ł  szlache­
c k i  n iższy od h ra b ie g o , 14 — w yspa 
lu b  p ie rw  chem . o 1. a t. 82, 15 —

izba le k c y jn a , 22 — s o le n iza n t z 3 
lu te g o , 23 — p o ta rc ie  k rz e s iw . 25 — 
in te r lo k u to r  g ó rs k i,  26 — s tosu je  
go bokse r.

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy łać 
w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o cz to w ych  
pod adresem  re d a k c ji — p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 Szczecin, w  te r ­
m in ie  10-d n io w y m , z d o p isk ie m  
„K rz y ż ó w k a  n r  37” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
N R  35

P O Z IO M O : K a r ls k o g a , la m a . A m ­
s te rdam , K a n a , zapa ł, N iasa , O na- 
si, k lo m b , ra tk a ,  u s k o k , zaraz, sa­
la . a k la m a c ja , E nns, a n to lo g ia .

P IO N O W O : A lm a , l i t r ,  k o rb a , 
G ra m a , k a w a la rk a , z a w a d ia ka , O n- 
d raszek , p a n ta lo n e , zakaz, P io tr ,  
ło b u z , a rk a n , A m a d o , k a ro .  A Jn i.

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  J . W ysocka  — S ta rg a rd , u l.  Re­
ja  1A m  3, E. Socha — P o lice , u l.  
G rzyb o w a  31/2 i  H . J a śko w sk i — 
Szczecin, u l.  C h o p in a  96/2.

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i ,  I I I  p.. pok . 53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  pocztą.

K U M *

W ĘG RY. Z a k ła d y  R ad iow e  1 T e ­
le w iz y jn e  „V ID E O T O N ”  zaprezento  
w a ły  na te g o ro czn ych  M ię d z y n a ro ­
do w ych  T a rgach  Jes ie n n ych  w  B u ­
dapeszcie in te re su ją ce  now ości, 
k tó ry c h  s e ry jn a  p ro d u k c ja  rozpocz­
n ie  się pod ko n ie c  bieżącego ro k u .

N A  Z D J Ę C IU : przenośne ra d io  
„ P lu to ”  z dw om a g ło ś n ik a m i, k tó ­
re  u zyska ło  na ta rg a c h  G rand  
P r ix .

(F o t. C A F -M T I)

Przyczyna zawałów
B A D A J Ą C  p a c je n tó w  zagrożo­

n y c h  a ta k ie m  serca, n a u k o w c y  z 
u n iw e rs y te tu  w  P iz ie  s tw ie rd z il i,  
że u  każdego z 76 po d d a n ych  ob­
s e rw a c ji p rz y c z y n ą  s iln y c h  b ó ló w  
w  k la tc e  p ie ts io w e j, w y w o ła n y c h  
z ły m  k rą ż e n ie m  k r w i  (sym p to m y  
zb liża ją ce g o  się za w a łu ) b y ły  s k u r­
cze naczyń  w ie ń c o w y c h . U  ośm iu  
p a c je n tó w  n a s tą p ił p ó ź n ie j a ta k  
serca, a u  trze ch  z n ic h  o d k ry to  
sk rze p y  k r w 1 w  m ie jsca ch , gdzie  
u p rze d n io  w y s tą p iły  skurcze . 
S p e c ja liśc i w ło s c y  w y c ią g a ją  stąd 
w n io se k , że p ie rw o tn ą  p rzyczyn ą  
a ta k ó w  serca są sku rcze  n aczyń  
w ie ń co w ych , a n ie  Jak do tąd  są­
dzono. sk rze p y  k r w i.

O d k ry c ie  u czo n ych  z P iz y  s tw a ­
rza nowe m o ż liw o śc i w  leczen iu  
osób zagrożonych  zaw a łem  S ku ­
teczne m ogą okazać się ś ro d k i roz 
szerza jące n a czyn ia  w ie ń co w e  lu b  
od łącza jące  w  ty c h  n a c zyn ia ch  re ­
c e p to ry  ne rw o w e  W  św ie tle  rew e­
la c j i  m e d yczn e j z P izy  może się 
też okazać, że do tychczasow e m e­
to d y  leczen ia , po lega jące  na s to ­
so w a n iu  le k ó w  z m n ie jsza ją cych  
k rze p liw o ść  k r w i,  u s u w a ją  ra cze j 
sym p to m y  ch o ro b y  n iż  je j  rzeczy­
w is te  p rz y c z y n y .

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright ©  1962 James Clavell
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T e j nocy, kiedy p raw ie  cały obóz spał, M arlowe le­
żał pod m oskitierą z o tw a rtym i oczami, nie pragnąc 
zasnąć. Wreszcie w s ta ł i  om ija jąc  po drodze m oskitie- 
ry , wyszedł na świeże powietrze. Brough rów nież nie  
spał.

— Halo, Peter — zaw oła ł cicho. — Chodź tu  ł  sia­
daj. Co, ty  też nie możesz zasnąć?

— Nie, po prostu jeszcze nie mam ochoty iść spać, 
za dobrze się czuję.

Niebo nad n im i by ło  ja k  aksamit.
— Cudowna noc.
— Tak.
— Jesteś żonaty?
— Nie — odparł Marlowe.
— Masz szczęście. Takim  ja k  ty  nie jest chyba aż 

tak ciężko.
Brough z a m ilk ł na dłuższą chw ilę . W ariu ję  

na m yśl, czy ona tam  jeszcze jest. A  je ś li jest, to co 
się. z nią teraz dzieje. Co m ogła do tego czasu w ym y-  
fleć? -

— N ic  — odrzekł m achinaln ie M arlowe, m ając przed 
oczami N’aî ja k  żywą. — Nie m a rtw  się — dodał, co 
brzm ia ło  ja k  „n ie  oddychaj".

— Nie żebym m ia ł do n ie j pretensje, n ie  m ia łbym  
do żadnej kobiety. T y lko  tak długo ju ż  tu  jesteśmy, 
tak długo. T rudno ją  w in ić .

Trzęsącym i się palcam i Brough zrob ił sobie skręta  
z wysuszonych liśc i he rba ty  i  n iedopałka fabryczne­
go papierosa. Zapaliwszy, zaciągnął się głęboko i  po­
da ł skręta M arlow e’owi.

— Dziękuję, Don. — M arlow e zaciągnął się i  zw róc ił 
papierosa.

Dręczeni tęsknotą, w y p a lili go do końca. Brough  
wstał.

— Chyba się ju ż  położę — pow iedział. — Do zo­
baczenia, Peter. Dobranoc, Don.

Przyglądając się ciemnościom nocy, M arlow e znów
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pom knął m yślam i ku  N’ai. W iedział, że tak  ja k  
Brough nie zaśnie, dopóki nie zrob i pew nej rzeczy.

X V I

W Europie nadszedł Dzień Zw ycięstwa, napełn ia jąc  
jeńców z Changi radością i  dumą. Poza tym  b y ł to 
dzień ja k  inne i n ie  m ia ł żadnego w p ły w u  na ich los. 
Takie samo jedzenie, niebo, upa ł, tak ie  same choroby 
i  m uchy i takie samo m arnowanie życia. G rey nadal 
czekał i  czuwał. Szpieg zaw iadom ił go, że b ry lan t 
w krótce zm ien i w łaściciela. Należało tego oczekiwać 
lada dzień. Równie niespokojnie oczekiw ali tego dnia  
M arlow e i  K ró l. Pozostały ju ż  ty lko  cztery doby.

Nadszedł Dzień „ U "  i  Ewa w yda la  na św iat następ­
ne dwanaścioro m łodych. Skrót ten, oznaczający dzień 
„ urodzin" , ogrom nie u b a w ił K ró la  i  jego wspóln ików , 
ponieważ Grey, k tó ry  dow iedzia ł się o D n iu  „U ”  od 
szpiega, obstaurił tego dnia barak A m erykanów  swoi­
m i ludźm i i  rew idow a ł wszystkich szukając zegarków  
lu b  czegokolwiek co mogło być sprzedane w  D n iu  
„U b ija n ia  in teresów ” . G łup i g lina ! K ró l locale nie  
p rze ją ł się ko le jnym  dowodem  na to, że 10 baraku  
jest szpieg. Poczęty został trzeci m iot.

Pod barakiem  znajdow ało się teraz siedemdziesiąt 
klatek. Czternaście z n ich by ło  ju ż  zajętych, a w k ró t­
ce m ia ło  się zapełnić ko lejne dwanaście.

Problem  im ion  rozwiązano w  najprostszy m ożliw y  
sposób. Samce m ia ły  być oznaczane num eram i parzy­
stym i, samice nieparzystym i.

— Słuchajc ie — rzekł K ró l — nie ma rady , trzeba 
przygotować w ięce j klatek.

W baraku odbywało się w łaśnie zebranie. Noc była  
chłodna i p rzyjem na C ienki sierp księżyca spow ija ła  
m giełka.

— Już n ie w yrab iam y  — odezwał się Tex. — Pc 
prostu nie ma skąd wziąć dodatkow ej sia tk i. Jedyne 
wyjście, to poprosić A ustra lijczyków .

— Pewnie — pow iedzia ł wolno M ax  — rów nie  do­
brze możemy oddać patafianom  cały ten interes.

Wszelkie w y s iłk i Am erykanów  skup ia ły się wokół 
żywego złota, k tó re  gw a łtow n ie  rozrasta ło się pod 
ich stopami. Czteroosoboioa brygada zdążyła już prze­
m ienić wąskie row y w  sieć podziemnych przejść 
M ie li w ięc m nóstwo m iejsca na k la tk i, ty le  te  nie by­
ło ich z czego zrobić. Na gw a łt potrzeboioali s ia tk i

tcàni
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O K O L IC E  Tim es Square 
w  N ow ym  Jorku , U n ion  
Square w  San Francisco, 

skrzyżow ania N ew  Y o rk  A ve ­
nue i  14 U lic y  w  W aszyngtonie, 
m a ją  pewną, rzucającą się w  
oczy wspólną cechę. Zgrom a­
d z iły  się tu  m ianow ic ie  przed­
s iębiorstw a sprzedające porno­
gra fię .

Podobne dzielnice, w iększe i 
m niejsze znajdziecie w  każdym  
am erykańskim  mieście czy 

, m iasteczku.
Napisałem  w  p ierw szym  zda­

n iu  „przedsięb iorstw a” , choć w  
rzeczywistości są to najczęściej 
ohydne, ciemne i  b rudne  skle­
p ik i —  nory  w yróżn ia jące się 
ty m , że okna w ystaw ow e są 
a lbo zam alowane, albo zabite 
deskami. A  to  dlatego, aby 
sprzedawany tu  „ to w a r”  nie 
„ob raża ł”  m ora lności am ery­
kańskie j...

Już sam fa k t  zasłaniania 
tych  ok ien  jest na jzw yk le jszą  
p ruderią . H ande l po rnog ra fią  
je s t bow iem  w  Stanach legal­
ny , strzeżony praw em  ł  n ie ty ­
ka ln y , pom im o coraz w y ra ­
źnie jszych szkód ja k ie  w yrzą­
dza am erykańskie j społeczności 
i  pom im o powszechni© znanego 
fa k tu , że hande l te n  n ie  jest 
„de ta liczną bab ran inką” , a o l­
b rzym im  biznesem św ia ta  prze­
stępczego. O bro ty  sięgają ju ż  
S m ld  doL rocznie...

L O K A L I, lo k a lik ó w , sk lep i­
k ó w  ł  innego ro dza ju  „p rz y b y t­
k ó w ”  sprzedających pornogra­
f ię  jest rozm aitość n iebyw a ła . 
Są zw yk łe  „ks ięga rn ie ”  sprze­
dające lite ra tu rę  pornogra ficz­
ną od broszurek po opraw ne 
w  skórę ks ią żk i „k la sykó w ”  
p o rn o g ra f ii Są lo ka le  przypo­
m ina jące nieco znane nam  „ fo -  
top la s tiko n y ” , z ty m , że każdy 
oglądający s iedzi w  osobnej 
„budce” . W  budce te j po w rzu ­
cen iu  m onety 25-centawej o - 
gląda się prze* 3 m in u ty  n ie­
zby t w yszukany f i lm  pornogra­
ficzny.

Osobną grupę stanow ią k ina  
w yśw ie tla jące  f i lm y  pornogra­
ficzne, lo ka le  „ró żn e j k lasy” , o- 
fe ru jące  aa różne ceny różny 
rzekom o „poziom  ro z ry w k i” . Są 
wreszcie „p rz y b y tk i”  o feru jące 
coś w  rodza ju  re w ii rozebra­
nych pań i  panów. I  tu  różne 
są ka tegorie  lo k a li,  różne ceny.

To, co ogląda tu rys ta  lu b  tu ­
bylec, te  w szystkie  loka le , skle­
py, k in a  to  je dyn ie  szczyt „gó­
ry  lodow e j” , m a lu tka  zwrócona 
na zew nątrz  część o lb rzym ie ­
go, częściowo podziemnego b iz­
nesu han d lu  pornog ra fią .

J A K  wszystkie bow iem  gałę­
zie am erykańskiego biznesu, 
ta k  i  ta  ju ż  od daw na n ie  zna j­
d u je  się w  rękach de ta li stów  -  
-am atorów , lecz w ie lk ich  re k i-  
nów -fin ans is tów , obracających 
m ilio n a m i i  m ilia rd a m i, dyspo­
nu jących c a ły m i koncernam i, 
k ie ru ją cych  tys iącam i ludz i, 
ek ipam i fachow ców, labora to ­
r ia m i, w y tw ó rn ia m i, b iu ra m i 
pośredn ików  w  całych Stanach 
i  w  p raw ie  50 k ra ja ch  św iata 
kap ita lis tycznego .

Na „p ry w a tn ą  in ic ja ty w ę ”  w  
biznesie tym  od daw na n ie  ma 
m iejsca. K a żdy „p ryw a c ia rz ”  
zostanie w  c iągu k ilk u  d n i w y ­
kończony. N a jm n ie jszy , n a j­
ba rdz ie j p lugaw y  sk lep ik , na j­
ohydniejsza salka f ilm o w a  nie 
należy do siedzącego za kasą 
„dżente lm ena”  i  czujnych 
chłopców  z obstaw y, p iln u ją ce j 
każdego lo ka lu . Są to jedyn ie  
pracow n icy n ie  znający swego 
szefa. Raz na tydz ień  o trzym u­
ją  czek *  w yp ła tą , a każdego 
dn ia  sk rupu la tn ie  roz licza ją  się 

. z u ta rgu  x  przysy łanym  księ-

gowym , ta k im  ja k  i  on i praco­
w n ik iem . Rozlicza ją się zresztą 
bardzo uczciw ie, wiedząc do­
skonale, że za każde „m anko”  
plac! się najwyższą cenę, oczy­
w iście ni© przed lega lnym  są­
dem. Ten jes t d la  n ich  niegro­
źny—

F B I i  po lic je  stanowe n igdy 
jeszcze n ie  rozpracow ały do­
k ła d n ie  podziem ia „po rnogra ­
ficznego biznesu” . Po pierwsze: 
jest zby t dobrze zakonspirowa­
ny, po drug ie : w ie  kom u i  ja k  
się opłacać, a po trzecie: jest 
lega lny, i  n ie m a praw nych 
podstaw  do kon tro low an ia  go. 
W iadom o jednak, że całe Stany 
zostały podzielone pomiędzy 

w ie lk ich  „koncernów ” , 
w  -swoich rękach sku p iły  

sieć w y tw a rzan ia  i  d ys tryb u c ji 
„brudnego to w a ru ” . Oczywiście 
każdy *  „koncernów ”  to  swego 
rodza ju  organizacja podziemne­
go św ia ta  przestępczego, dyspo­
nująca znacznym kap ita łem  za­
k ła dow ym  i siecią gotowych na 
w ykonan ie  każdego polecenia 
gangsterów. „P ornogra ficzny 
biznes”  przynosi bow iem  ogrom  
ne dochody, je s t żyłą  z ło ta 
znacznie lepszą n iż  hande l na r­
ko tyka m i, bo rów n ie  dochodo­
wą, a o w ie le  bezpieczniejszą...

N A JW IĘ K S Z Y M  „koncer­
nem ”  pornograficznego biznesu 
w  U S A je s t „Sovere ign News 
Com pany”  mieszcząca się w  
C leveland w  stanie O hio. Za ło­
życie lem , organizatorem  i  w ła ­
ścicielem jest na jw iększy po­
te n ta t am erykańskie j pornogra­
f i i  Reuben S turm an, syn em i­
granta  z M ińska. S turm an m u­
si być gen ia lnym  biznesmanem. 
Zaczął w  la tach 40 jako 
m ło d y  chłopak (dziś ma 55 la t) 
od sprzedawania ilus trow anych  
magazynów. W  la tach 50 i  
60 s tw orzy ! swoje „im p e ­
r iu m ” . D z ia ła ł bezwzględnie. 
F B I tw ie rd z i, że b y ł in ic ja to ­
rem  co n a jm n ie j 20 m orderstw  
swych kon ku re n tó w  i  szeregu 
podpaleń konku ren cy jnych  in ­
teresów. N ie  m a na to  jednak 
dostatecznych dow odów i  choć 
toczy się przeciw ko n iem u nie­
ustające śledztwo, S turm an na­
d a l p ro w a d a  sw ój koncern. Je­
go dochody w  zeszłym ro ku  
oblicza się na 20 m in  d o i..

K oncern  S turm ana jes t pod 
pew nym  względem  w y ją tko w y . 
Ni© jest prowadzony przez m a­
fię , przez osław ioną La  Cosa 
Nostra. Pozostałe koncerny na­
leżą do poszczególnych rodzin 
podziemnego św ia ta  przestęp­
czego.

Np. d ru g i co do w ie lkości 
„koncern ”  pornogra ficzny u k ry ­
ty  pod nazwą „S tu  Segall As- 
sociation”  prow adzi (x ram ienia 
now o jo rsk ie j rodz iny m a fijn e j 
Bonnarmo) jeden *  je j szefów 
M ichas i Zaffa rano. „K once rn ”  
zdom inow ał rynek  w  Nowym  
Jorku, w  Bostonie i  w  San 
Francisco.

F irm a  „S ta r D is tr ib u to r of 
N ew  Y o rk ”  jest szyldem dla 
pornograficznego „koncernu”  ro  
dż iny m a fijn e j de Cavalcante 
z N ew  Jersey. „K o n ce rn " w y ­
specja lizow ał się w nakręcan iu 
k ró tk ic h  f ilm ó w  pornogra ficz­
nych pokazywanych w  „b u d ­
kach” , o k tó rych  pisałem  na 
wstępie korespondencji.

„K once rn ”  H a rry  Mohney, 
podporządkowany in ne j „ro d z i­
n ie ”  w yspecja lizow ał się z k o ­
le i w  im porc ie  p o rn o g ra fii z 
E u ropy zachodniej.

P O LIC JA , ja k  pisałem , jest 
bezsilna wobec „koncernów ”  i  
w  ogóle całego tego zjaw iska. 
Sama sprzedaż p o rnog ra fii jest 
legalna, a nielegalna dz ia ła l­
ność jest znakomicie zakonspi­
rowana. W ładzom  udało się 
ty lk o  jedno. O fic ja ln ie  zakazać 
p o rnog ra fii m łodocianych, a 
w ięc np. nakręcan ia i  d ys try ­
b u c ji f ilm ó w  pokazujących sce­
ny  pornograficzne *  udziałem  
dzieci.

Prasa am erykańska w yraża 
nadzieje, że jest to  p ierw szy 
k ro k  do z likw idow an ia  ca łe j w  
gruncie  rzeczy przestępczej, i  
n ie  trzeba tłum aczyć ja k  szkod­
liw e j,  działa lności „koncernów ” . 
Jeśli naw et p rzew idyw an ia  są 
praw dziw e , to  z całą pewnością 
od pierwszego k ro ku  do k ro ­
k ó w  następnych jest jeszcze 
bardzo daleko.

„K o n ce rn y ”  dysponują ogrom  
n ym i pieniędzm i, a jest to  siła, 
k tó rą  w  Stanach złamać nie 
jest łatwo...

S tanis ław  G ŁĄ B lS fS K I

UŚMIECHNIJ SIĘ

—  Pechowy dzień! I  m ó j koń  
przegra ł...

— Od czasu gdy mąż prze* 
szedł na em eryturę  abso lutnie  
n ie  w ie , czym  ma się zająć..

BIURO RZECZY 
ZNALEZIONYCH

— M oja to rebka ! Gdzie pan 
ją  znalazł?  _______  _

— Dużo da łbym  za to, aby 
poznać pan i m yśli...

—  K o nkre tn ie  —  ile?

Cienko się śpiewa 
na West Endzie

b L Z  s ię  d z ie je  w  lo n d y ń s k im  
M  sh o w  bus iness ie  —  k ró tk o  

g  , p o d su m o w u je  s y tu a c ję  p ra -  
sa s to łeczna. D y re k to rz y  te ­

a t ró w  na  W est E ndz ie  ze zd u m ie ­
n ie m  i  za k ło p o ta n ie m  p rz e lic z »  ją  
m a le ją c e  w p ły w y  z p rze d s ta w ie ń . 
O ka z u je  s ię , że w  ty m  ro k u  n ie  
t y lk o  za w io d ła  pogoda. P ra w d ą  je s t, 
że o b e cn y  sezon w  b ra n ż y  ro z ry w ­
k o w e j zapow iada  s ię  i le ,  a w ła ś c i­
w ie  ju ż  je s t je d n y m  z  n a jg o rs z y c h  
o d  w ie lu ,  w ie lu  la t .

D o b itn y m  te g o  p o tw ie rd z e n ie m  
je s t n iespodz iew ane  w y c o fa n ie  z  re ­
p e r tu a ru  dw ó ch  s z tu k . N a  p ie rw ­
szy o g ie ń  poszedł n o w y  m u s ic a l 
M ic h a e la  C ra w fo rd a  p t. „F lo w e rs  
f o r  A lg e rn o n ” , k tó r y  u trz y m a ł się 
z a le d w ie  10 d n i. U s ta n o w io n o  ty m  
sposobem  sw o is ty  re k o rd . P rzed ­
wczesną ś m ie rc ią  z g in ą ł też  w  G lo -  
ba T h e a tre  s h o w  p t.  „ J o k in g  a - 
p a r t ”  A la n a  A y c k b o u rn a . D z ie je  s ię  
to  w s zys tko  u  p ro g u  sezonu, g d y  
t łu m y  tu ry s tó w  p rz y b y w a ją  do 
L o n d y n u  1 w ie le  osób będzie  ch c ia ­
ło  zobaczyć co a k tu a ln ie  d a ją  na 
W est Endzie . P rz y n a jm n ie j tu z in  
lu b  w ię c e j lo n d y ń s k ic h  show  je s t 
s u b syd io w a n a  przez w ła ś c ic ie li te ­
a t ró w  w ła ś n ie  z m yś lą  o tu ry s ty c z ­
n y m  b oom ie , k tó r y  w s zys tko  w y ­
n a g ro d z i. Z  ob e cn ych  sza cu n kó w  i  
p rz e w id y w a ń  w y n ik a  ju ż  je d n a k , iż  
o c ze k iw a n a  p ro s p e r ity  n ie  będzie 
t a k  w ie lk a .

LO N D Y N  
S T A Ł  SIĘ DR O G I

J A K IE  są p rz y c z y n y  klęsfc i?  N a 
p ie rw s z y m  m ie js c u  w y m ie n ia  się 
c e n y  b ile tó w . Z w iązane  je s t to  m . 
in .  x  n o w ą  p o li ty k ą  f is k a ln ą  rz ą d u  
ko n s e rw a ty w n e g o , p o lega jącą  n a j­
o g ó ln ie j na p rze su n ię c iu  c ię ża ru  
p o d a tk ó w  z d o ch o d ó w  na w y d a tk i.  
B i le ty  na s h o w  ko s z tu ją  obecn ie  
8—10 fu n tó w . P o su n ię c ie  to  sp ra ­
w iło ,  że L o n d y n  s ta ł s ię  d u ż o  d ro ż ­
szy, szczególn ie  d la  tu ry s tó w . S to ­
lic a  W ie lk ie j B r y ta n i i  p rześc ignę ła  
w  cenach N o w y  J o rk .  Ś re d n io  do  
każdego b i le tu  te a tra ln e g o , a le  ta k ­
że ra c h u n k u  h o te lo w e g o , w  re s ta u ­
r a c j i  i  s k le p ie  do licza  s ię  d o d a tko ­
w o  ok . 7 p roc . L o n d y n  droższy od 
N ow ego  J o rk u  — to  d la  sh o w  b u ­
sinessu k a ta k liz m . W ła śc ic ie le  te ­
a tró w  na p ró żn o  ro z g lą d a ją  s ię  za 
su b syd ia m i.

N ie  są to  Jednak je d y n e  k ło p o ty  
w ła ś c ic ie li b r y ty js k ic h  te a tró w . 
W ie lu  z n ic h  o b a w ia  s ię  l  s łuszn ie , 
że Ich  lic e n c je  n ie  zostaną przez 
o d p o w ie d n ie  w ła d ze  p rze d łu żo n e  z 
u w a g i na z ły  s tan  b u d y n k ó w  i  fa ­
ta ln e  w a ru n k i p ra c y  a r ty s tó w . W  
w ie lu  p la c ó w k a c h  n ie  są p rzes trze ­
gane tu te js z e  p rze p isy  b h p . Są np . 
te a t r y ,  w  k tó ry c b -p o  p ro s tu  za sce­
ną ń le  m a n ic  op ró cz  ty ln y c h  
d rz w i.  M a  to  oczyw iśc ie  o k re ś lo n y  
w p ły w  a a  ja k o ś ć  p ra c y  i  poz iom

p rz e d s ta w ie ń  p o n ie w a ż  z łe  w a ru n k i 
są z ja w is k ie m  pow szechnym . Na 
p a lca ch  m ożna w y m ie n ić  te a t ry ,  na ­
p ra w d ę  nowoczesne.

W iększość b u d y n k ó w , w  k tó ry c h  
m ieszczą s ię  dziś te a try ,  p ow sta ła  
Jeszcze w  czasach w ik to r ia ń s k ic h  i  
n ie  b y ła  m o d e rn izo w a n a . Obecne 
fundusze  przeznaczane na te  cele 
są da lece n ie w ys ta rcza ją ce , są np. 
re la ty w n ie  n iższe n iż  w  1965 r .

K O N K U R E N C JA  SEKSU-.

N IE  w szyscy je d n a k  m a ją  pow o­
d y , a b y  n a rzekać  na b ra k  fu n d u ­
szy. N ie d a w n o  p rze d s ta w io n o  w n io ­
sek s p e c ja ln e j k o m is ji,  a b y  -w strzy­
m ać subsyd ia  na f i lm y  e ks p o n u ją ­
ce seks 1 p rzem oc. T a k ie  f i lm y  ja k  
np . „S tu d ”  i  „T h e  w o r ld  is  f u l l  o f  
m a r r ie d  m en”  o trz y m a ją  w spa rc ie  
fin a n so w e , m im o  iż  są p rz e b o ja m i 
k a s o w y m i. „S u p e rm a n s ”  g ra n y  od 
g ru d n ia  u b . r .  p rz y n ió s ł ju ż  ponad 
220 tys . fu n tó w  dochodu .

Bez w ą tp ie n ia  na jw yższe  z y s k i w  
p rze m yś le  ro z ry w k o w y m  przynoszą  
s p e k ta k le  e ksponu jące  seks 1 p o rn o  
gTafię . P ro d u c e n c i tego  ty p u  przed  
s ta w ie ń  n ie  m ogą ska rżyć  s ię , na 
b ra k  f re k w e n c ji  i  dochodów . K to  
w ie  czy  k ło p o ty  te a tró w  W est E n­
do  n ie  w ią żą  się także  z k o n k u ­
re n c y jn o ś c ią  tego ty p u  ro z ry w k i,  
a w ię c  p o w o ln ą  zm ianą  g u s tó w  od­
b io rc y . Z a  je d n e  50 p e nów  m ożna

do w o li  podn iecać s ię  na l l f e  show  
w  c ie m n e j z a d y m io n e j salce p e łn e j 
spoconych  m ężczyzn . M o d e lk i "  
ro z ry w a n e , po porostu n ie  nadąż 
K ażda  m a po t r z y  — c z te ry  n u m e ­
r y  w  ró ż n y c h  k a b a re ta ch . W ię k ­
szość s ta n o w ią  d z ie w czyn y , p rz y b y ­
łe  na  W ysp y  na za robek .

P o rn o g ra fia  coraz ś m ie le j i  coraz 
szerszym  s tru m ie n ie m  w yp e łza  na 
u lic e  L o n d y n u . S eks -sk łe p y , ka b a ­
re ty ,  ła źn ie  tu re c k ie  i tp .  coraz 
częście j spo tkać  m ożna poza tra d y ­
c y jn ie  p rzeznaczoną d la  ty o h  p rz y ­
b y tk ó w  d z ie ln icą  — lo n d y ń s k im  
Soho. D a le ko  L o n d y n o w i jeszcze do 
H a m b u rg a , A m s te rd a m u , czy  F ra n k  
fu r tu  n . M enem , a le  w  p ra s ie  i  T V  
co raz  częście j pisze s ię  1 m ó w i o 
tz w . p o d k u ltu rz e  m ag a zyn ó w  p o r­
no.

P ra w a  ry n k u  są je d n a k  n ie u b ła ­
gane je ś li n ie  w k ra c z a  p ra w o  przez 
duże P. O becnie zn aczny  odsetek 
spośród 300 tys . te g o  ty p u  p ism  
sp rze d a w a n ych  m ies ięczn ie  k u p u je  
s ię  ju ż  poza g ra n ic a m i Soho. Rocz­
na p ro d u k c ja  ty lk o  tz w . s o ft p o r­
n o g ra f i i  w a r ta  je s t, w lic z a ją c  w  to  
k s ią ż k i 1 f i lm y  zam aw iane  pocztą, 
o k . 50 m in  fu n tó w . L u k ra ty w n y m  
za ję c ie m  je s t ró w n ie ż  p ro d u k c ja  
eksp o rto w a .

W ie lu  p rz e c iw n ik ó w  p o rn o g ra f ii 
n ie  chce  lu b  n ie  p o t ra f i  o tw a rc ie  
p rz e d s ta w ić  sw o ich  p o g lą d ó w  i  na­
s tę p n ie  p u b lic z n ie  ic h  b ro n ić  —• 
ska rżą  s ię  o rg a n iz a to rz y  a n ty p o r-  
n o g ra flc z n y c h  k a m p a n ii.  T ym cza ­
sem szeroko  ro z u m ia n y  p rzem ys ł 
r o z ry w k o w y  n ie  p ró ż n u je , o s tro  a- 
ta k u ją c  o b o w ią zu ją ce  p rzep isy 
p ra w n e  ja k o  z b y t w ik to r ia ń s k ie ,  n ie  
nadąża jące  za czasem obecne j epo­
k i.  O s ta tn io  T V  pokaza ła  n p . p ro ­
g ra m , w  k tó ry m  w y s tą ip lło  k i lk a  
p ro s ty tu te k  z ró ż n y c h  m ia s t W ie l­
k ie j  B r y ta n i i ,  dom a g a ją cych  się 
sw obody  w  p ra c y  na u lic a c h  o raz 
m o ż liw o ś c i w y s ta w ia n ia  sw o ich  
w d z ię k ó w  na u lic z n y c h  w ys ta w a ch , 
ta k  ja k  w  p rz o d u ją c y c h  k ra ja c h  
E u ro p y .

P IO T R  M O C Z A R

—  Następnym  rr~ cm  weźmie­
m y  składany sto lik . Będzie o 
w ie le  lże j.
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Chcesz zdobyć zawód budowlany,
ukończyć Szkołę Podstawową -

Zgłoś się do
40-16 Ochotniczego Hufca Pracy FSZMP

w Szczecinie 
przy Szczecińskim

Przedsiębiorstwie Budownictwa Ogólnego N r 2 
Szczecin, ul. Gdańska 12/13

H ufiec  ogłasza zapisy cffłopców  w  w ieku  od 16 do 18 la t, 
k tó rzy  nie ukończy li szkoły podstawowej — um ożliw ia  
zdobycie a trakcy jnego  zawodu budowlanego w  D w u le tn im  

Podstaw ow ym  S tud ium  Zaw odow ym :

<s M U R A R Z -T Y N K A R Z  
O  BETO N IA R Z-ZBR O JA R Z

S M ONTER K O N S T R U K C JI ŻELBET. 
C IE ŚLA  B U D O W LA N Y  
D E K A R Z -B L A C H A R Z

Junacy m ają  zapewnione całodzienne w yżyw ien ie, bezpłatne 
um undurow anie.

Kandydaci p rzy zgłoszeniu pow inn i przedłożyć następujące 
dokum enty:

— w yciąg z aktu  urodzenia % poświadczeniem miejsca 
zameldowania,

— podanie,
— życiorys,
— świadectwo os ta tn ie j k lasy szkoły podstawowej 
— zgodę rodziców  (opiekunów) poświadczoną 

przez urząd 
— 4 zdjęcia
— aktua lne w y n ik i badań lekarsk ich : badanie k rw i,  

moczu, prześw ietlen ie k la tk i p ie rs iow e j.
H u fiec  p rzy jm u je  zapisy do 30 września 1979 r. 

Podanie należy składać w  Kom endzie O HP lu b  w  d y re kc ji 
— szkolenie SPBO N r 2, ul. Gdańska 12/13 70-660 Szezeeln, 

pokó j 210, te l. 802-61, wewn. 120.

Dojazd do H u fca tram w a jem  n r 3 i 5 Pomorzany li jb  do 
d y re k c ji tra m w a j n r 7 i  8, u l. Gdańska 12/13.

Chętn i do pracy w  O HP w in n i zgłosić się do najbliższego 
Zarządu FSZM P skąd o trzym a ją  skie row anie  do H u fca 
I bezp łatny b ile t na przejazd z m iejsca zamieszkania do 

Szczecina.
2659-K

N A U K A

J Ę Z Y K A  an g ie lsk ie g o , 
n ie m ie c k ie g o  — uczę. 
T e l. 232-154. 18315-G

A N G IE L S K I, k o n w e rs a ­
c ja  d la  zaaw ansow a­
n y c h  o raz  w sze lka  k o ­
resp o n d e n c ja  w  ję z y k u  
a n g ie ls k im , n ie m ie c k im , 
f ra n c u s k im , szw edzk im , 
ro s y js k im . T e l. 804-27.

18155-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na sam otność. Szczecin, 
u l.  Leszczyńsk iego  56 
— te l.  764-41, godz. 
9—17. 2639-K

K U P N O

S T A R Y  sam ochód — 
k u p ię . Te l. 82-17-06.

18779-G
P IA N IN O  -  ku p ię . 
O fe r ty  po godz. 16 — 
te l.  28-34-86. 18558-G

B O N Y  PeK aO  — k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 18719.

N IE R U C H O M O Ś C I

P O ŁO W Ę  w i l l i  sp rze­
dam . Szczecin, u l.  Sa­
b a ły  24. te l.  726-12.

18716-G
S IE D L C E  — d om ek w  
c e n tru m . 3 p o k o je  z 
k u c h n ią  s k le p , p la c  do 
da lsze j ro z b u d o w y
sprzedam  lu b  zam ien ię  
na m ieszkan ie  w łasnoś­
c io w e  w  n o w ym  bu­
d o w n ic tw ie  w  Szczeci­
n ie . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 18255.

R 0 2 N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25. czynne  w  
godz. 8—17. w  n iedz ie lę  
od 9 do 12, T V  cza rn o ­
b ia ła  — te l. 356-96. T V  
k o lo ro w a  — te l.  359-55.

1764-K

T E L E  P O G O TO W IE  —
851-06. 16808-G

T E LE P O G O T O W IE  — 
— 80-904 16953-G

T E LE P O G O T O W IE  — 
22-33-32. I8786-G

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne — S try ła  — 705-58.

18713-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . U zn a ń sk i 22-85-97.

18185-G
T A P E T O W A N IE  i m a­
lo w a n ie  — 424-53.

17837-0

N A P R A W A  k a lk u la to ­
ró w , o d b io rn ik ó w  sa­
m o ch o d o w ych . o b ro to ­
m ie rz y . re g u la to ró w , 
w yc ie ra cze k  — N o a ko - 
w sk ie g o  27. te l. 341-56.

18740-G

W Y N A J M Ę  w zg lę d n ie  
k u p ię  garaż w  ś ró d m ie  
śc iu . T e l. 22-04-02.

18509-G
P O S Z U K U JĘ  garażu . 
T e l. 720-82. 18502-G

G A R A Ż  do w y n a ję c ia . 
T e l. 472-23. 18704-G

Z A O P A T R U J Ę  przed­
s ię b io rs tw a  oraz  osoby 
p ry w a tn e  w  ow oce z i­
m ow e. T e l. 096 k ie ru n ­
k o w y  — 21—49. 18444-G

W Y D A M  k i lk a  sm acz­
n y c h  ob ia d ó w . Te l. 
22-48-25 — u l. W ie lk o ­
p o lska  30/3. 18422-G

P O S Z U K U JĘ  pom iesz­
czen ia  na sk lep , m oże 
b y ć  p iw n ic a  do adap­
ta c j i .  T e l. 354-53

-  18549-G

S P R Z E D A Ż

M O S K W IC Z A  412 —
sprzedam . H e le n y  24/11 
lu b  W y z w o le n ia  32/38.

18782-G

F IA T A  126 p nowego 
—  sprzedam . T e le fo n  
22-89-73. 18669-G

F IA T A  12« p  (1879) —
sprzedam . T e l. 444-88.

18S59-G

S A M O C H Ó D  F ia t  126 p,
n o w y  — sprzedam . T e l. 
713-38. 18633-G

F IA T A  125 p, 1500 (1973)
s ta n  ba rd zo  d o b ry  — 
sprzedam . U n i i  L u b e l­
s k ie j 6. 18557-G

D W U L E T N IE G O  F ia ta  
125, 1500 — sprzedam . 
T e l. 752-80. 18313-G

F IA T A  125 p  e k s p o rto ­
w ego (g ru d z ie ń  1977) 
sprzedam , u l.  P o n ia to ­
w sk ie g o  26/1. 18152-G

F IA T A  126 p, now ego 
— sprzedam . T e l. 808-40.

18741-G
N O W EG O  F ia ta  126 — 
sprzedam . W iadom ość: 
te l.  22-15-78. od godz. 
19. 18767-G

F IA T A  132 1800 (ro k
1976) sprzedam . Ś w ie r­
czew skiego  19/21.

18824-G

F IA T A  125 p (1974) s il­
n ik  1500 — sprzedam .
Te l. 22-83-75, po godz. 
16. 18428-G

R O C Z N Ą  S yrenę  105 — 
p iln ie  sprzedam . San­
to cka  l3 d /2 l.

10655-G
N O W Ą  S y re n ę  105 — 
sprzedam . T e l. 22-71-55.

18378-G
N O W Ą  S y re n ę  105 — 
sprzedam . T e l. 70-152.

18459-G
S Y R EN Ę 103 z s iln ik ie m  
zapasow ym  — sprze­
dam . Szczecin, u l.  O liw  
k o w a  40/4.

18789-G
Z U K A  ( ro k  p rod . 1978) 
sp rze d a m  T e l. 448-15.

18509-G
Ł A D Ę  1500 S — sprze­
dam . T e l. 718-88, dzw o­
n ić  pó  15.

18312-G
Ł A D Ę  1500 S (s ie rp ień
1977) sp rzedam . S tan

id e a ln y . T e l. 38-112 <14 
—17) w  d n iu  og łoszen ia .

1849H-G

Ł A D Ę  1500 S i  p ó łro cz ­
nego F ia ta  126o — sprze 
dam. Tel. 341-80.

18566-G

NOWEGO
sprzedam, 
po 18

P oloneza — 
T e l. 22-77-36

18482-G
T R A B A N T A  601 (1971)
stan d o b ry  — sprzedam , 
u l. 26 K w ie tn ia  55/45.

18609-G
T R A B A N T A  com b i <r. 
p ro d . 1977) — sprzedam  
22-60-59.

18501-G

S A M O C H Ó D  te re n o w y , 
„M u s c e l” , W arszawę 
c o m b i, c ią g n ik  o g ro d n i­
cz y  „T e r ra ”  — sprze­
dam  Jedności N a ro d o ­
w e j 24/25, w  podw órzu .

18808-G

T Y L N E  ś w ia tła  do F ia ­
ta  127 — sprzedam .
610-159

I8203-G
S IL N IK  g ó rn o za w o ro w y  
po k a p ita ln y m  re m onc ie  
do W arszaw y sprzedam . 
Szczecin,, u l.  K a ro la  
M ia rk i 10/23.

18519-G
T A K S O M E T R  — sprze­
dam . K o p e rn ik a  1/3. 
461-76.

18647-G
SAM O C H O D O W Y  ra d io ­
m a g n e to fo n  s te reo  p rod . 
ja p o ń s k ie j sprzedam . 
T e l. 230-621.

18608-G
W Z M A C N IA C Z  s te reo  
— sprzedam . T e l. 
22-42-46, 19—20.

18734-G
N O G I do te le w iz o ra  ko  
Łorowego — sprzedam . 
T e l. 22-27-68.

18760-G
A M E R Y K A N K Ę  sprze­
dam . T e l. 44-459.

18242-0
Ł A W Ę , szafę tapczan  
m a ło  używ ane  — sprze­
dam . A l. M . B u czka  1/5 
po godz. 16.

18177-0
M E B L E  a n ty k i — sp rze ­
dam . T e ł. 435-32.

18276-G t
S U K N IĘ  ś lubną  — 
sprzedam , u l. J a g ie llo ń ­
ska 2/7.

19528-0
P IŁ Ę  otsz s tru g  e le k ­
try c z n e  220 V  — sprze­
dam . u l.  M y ś liw s k a  14/4.

18520-0
P IE R Ś C IO N E K  z aga-
tem , wa.ga 10,2 g — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro
O głoszeń Szczecin 18379.

P IE R Ś C IO N E K  z b r y ­
la n ta m i 0,84 k a ra ta  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 18639. 
J A B Ł K A  o d m ia n  Je­
s ie n n ych  i  z im o w y c h , 
w y s o k ie j ja k o ś c i o  d u ­
żych  w a lo ra c h  sm ako ­
w y c h  (koksa  p o m a ra ń ­
czow a, be£ovest ka n a ­
d y js k i)  w  ka żd e j i lo ś c i 
po cenach h u r to w y c h  
sp rzedam  p rze d s ię b io r­
s tw o m  p a ń s tw o w y m  i  
s p ó łd z ie lczym  na z im o­
w e zaop a trze n ie  d la  
p ra c o w n ik ó w . S p e c ja li­
s tyczne  G ospodarstw o 
Sadow nicze , W ies ław  
S a łyga , B in o w o  36, gm. 
S ta re  C za rnow o  — te l. 
098-1287.

16393-0

S K L E p  w a rzyw a -o w o ce  
z m ie jsce m  na k w ia ­
c ia rn ię  na te re n ie  Szcze 
c i na — sprzedam . O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 18495.

Z  P O W O D U  ch o ro b y  
sp rzedam  fe rm ę  n u t r i i ,  
m oż liw ość  h o d o w li l i ­
sów . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 18591.

B O N Y  P eKaO  — sprze­
dam . T e l. 82-38-17.

18815-G
B O N Y  P eKaO  — sprze­
dam . T e l. 222-876.

18653-0
W T R Y S K A R K Ę  now ą 
— sprzedam . T e l. 
22-18-91.

18685-G
P R A S O W A L N IC Ę  e le k ­
try c z n ą  ra d z ie cką  sprze 
dam . T e l. 709-32.

18749-G
P Ł A S Z C Z E  skó rzane  
d am sk ie  — sprzedam . 
P o lice , te l.  17-59-92.

18766-G
P Ł A S Z C Z  s kó rza n y  
d a m s k i — sprzedam . 
T e l. 777-45.

18688-G
P Ł A S Z C Z  s kó rza n y  
d am sk i — sprzedam . 
Te l. 22-34-37.

18700-C
P ŁA S Z C Z E  skó rzane  
dam skie  — sprzedam . 
N ie d z ia łk o w s k ie g o  16/3 

18638-G

W O JEW Ó D ZK I ZA K ŁA D  
D OSKONALENIA  
ZAW ODOW EGO

w  Szczecinie'
Ośrodek Kształcenia K ierow ców  

pi. K ilińsk ieg o  3, te ł. 223-815

o r g a n i z u j e
K U R S Y  N A PR AW A JA Z D Y  

kat. „A ”  i „B ”
oraz przygotow u je  ekstern is tów  do 
egzaminów państw owych z te o rii i  

p ra k tyk i.
W arunk i bardzo korzystne. In fo r ­

m ac ji udzie lam y na m iejscu.
6000-K

K om unalny Dom 
K u ltu ry  

„S Ł O W IA N IN ”

w  Szczecinie 
u l. K o rzen iow ­

skiego 2

organizuje
miesięczne
kursy tańca 

towarzyskiego 
I, II, III stopnia

d la  m łodzieży 
i  dorosłych.

Z a p isy  i  p ie rw sze  
za jęc ia  odbędą s ię  1 
p a ź d z ie rn ik a  b r. o 
godz. 18.

7006-K

Ł A D N E  ko ż u c h y  dam ­
s k i, m ę s k i i  dz iec ięcy, 
o ra z  m ę sk i płaszcz skó  
rż a n y  — sprzedam . T e l. 
22-57-15. od  15-18.

18765-0
K O Ż U C H  i  p ł aszcz skó­
rz a n y  d a m sk i, ro z m ia r 
ś re d n i — sprzedam . 
T e l. 754-07.

18681-0
K O ż u  CH m ę s k i d ługo ­
śc i 3/4, ro z m ia r  ś re d n i 
i  g rę  te le w iz y jn ą  sprze­
dam . T e ł. 22-87-27.

18366-0

K O Ż U C H , p łaszcz 1 
k u r tk ę  skó rzaną  — 
sprzedam . T e l. 229-449.

18307-G

K O Ż U C H  d am sk i (ro z ­
m ia r  42) — sprzedam . 
T e l. 78-308.

18291-0
K O Ż U C H Y  dam skie , 
dziecięce, m a g ie l e le k ­
t r y c z n y  d o m o w y  sprze­
dam . B o h a te ró w  W a r­
sza w y  93/10.

18531-0
K O Ż U C H Y , płaszcze skó  
rżane  tu re c k ie  — o k a -  ' 
zy jm ie  sprzedam . T e l. 
889-89.

18,40-0
K U R T K Ę  — lis y  b ia łe  
— sprzedam . T e l. 
22-57-28.

18548-G
B Ł A M  ła p k i k a ra k u ło ­
w e, cza rne , k u r tk ę  dam  
ską  skó rzaną , czarną  
(48) sprzedam . T e l. 
*75-82.

18648-0

S E TE R K Ę  ir la n d z k ą  — 
sprzedam . Te l. 77-913, 

18539-G
l i s y  ru d e  — sprze­
dam . M a lczew skiego  
18/2, po godz. 16.

18303-G
S Z C Z E N IA K I co cke r- 
sp an ie łe  rod o w o d o w e  — 
sprzedam . T e l. 354-01.

18718-G

L O K A L E

D W A  sam odz ie lne  m ie ­
szkan ia  M -2, M -3, now e 
b u d o w n ic tw o , za m ie n ię  
na dom ek w o ln o  s to ją ­
cy  lu b  segm en t w  sze­
re g o w cu  z garażem  w  
Szczec in ie . T e ł. 440-63.

18602-0

2 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ienka , p rz e d p o k ó j, za­
m ie n ię  na  m ieszkan ie
3 —4-poko jo w e . W a ru n ­
k i  do uzgo d n ie n ia . W o j 
ska  P o lsk ie g o  57/3.

18541-G
K O M F O R T O W E  dw u p o - 
k o jo w e  M -3, J1 p ię tro , 
k u c h n ia  w id n a , zam ie ­
n ię  na 3 lu b  4- p o k o jo ­
w e . P iece  i  p a r te r  w y ­
k lu czo n e . W a ru n k i do 
uzgo d n ie n ia . T e l. 822-070.

13362-G
M IE S Z K A N IE  dw u p o - 
k o jo w e , s u p e rk o m fo r-  
to w e , w łasnośc iow e , 
c e n tru m , zam ien ię  na 
w iększe  lu b  p ó ł d o m ku . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 18354.

M IĘ D Z Y Z D R O JE  — 
M -4, te le fo n  o ra z  1 po­
k ó j,  k u c h n ia  w Szcze­
c in ie , za m ie n ię  na 
m ieszkan ie  w  Szczeci­
n ie . W iadom ość: Szcze­
c in , a l.  W o jska  P o lsk ie ­
go  38/5.

P IĘ C IO P O K O JO W E  rS
„S ło n e c z n y m ”  za m ie n ię  
na In n ą  dz ie ln icę . T e l. 
61-33-48.

.  18673-0
M -2 w  Ś w in o u jś c iu , za­
m ie n ię  na M -2 w  Szcze­
c in ie . T e l. 750-28.

18739-G

Z D E C Y D O W A N IE  kuplę  
M -2 śródm ieśc ie . Te l. 
22-85-81.

18626-0
P i l n i e  k u p ię  lu b  w y ­
n a jm ę  M - l  tu b  M -2. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin '18806.

p o s z u k u j ę  m ieszka ­
n ia  d w u  lu b  t rz y p o k o ­
jo w e g o  z w yg o d a m i. 
M a te jk i 28/20 godz. 10 — 
16. 19526-0

P O S Z U K U JĘ  m ieszka­
n ia  M -2. T e l. 22-37-24.

18493-0
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
dz ie tne  p o szu ku je  poko  
ju  su b lo ka to rsk ie g o . 
Te ł. 806-30.

18631-0
p o s z u k u j ę  k a w a le rk i 
na k r ó t k i  o k re s  w  cen­
t ru m  Szczecina. W ia d o ­
m ość: W arszaw a, te ł.  
12-17-44.

18254-0
W Y N A J M Ę  p o k ó j z 
k u c h n ią , ła z ie n k ą  e.o., 
i  k a w a le rk ę  sam odzie lna  
na 6—7 la t .  W a ru n k i 
k o rz y s tn e . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 18745.

P O K O J, n ie k rę p u ją c e  
w e jśc ie , w y g o d y , do 
w yn a ję c ia . D ąb ie , u l. 
W a rm iń s k a  16a.

18680-0
M -3 do w y n a ję c ia . Z a ­
w a d zk ie g o  168/3.

18747-0
D o  w y n a ję c ia  p o k ó j z 
u ż yw a ln o śc ią  ku ch n i*  
ła z ie n k i. D ąb ie  W ar­
m iń s k a  !7a.

18760-0
K u p i ę  pom ieszczen ia  
na m ie szka n ie  ł  p ra ­
c o w n ię  rzem ieś ln iczą , 
m oże b y ć  d o  a d a p ta c ji, 
n a jc h ę tn ie j ce n tru m . 
T e l. 721-74, po 26.

18548-0

Z G U B Y

Z A G U B IO N O  p ieczą tkę : 
U s łu g o w y  Z a k ła d  S to ­
la r s k i —  E ugen iusz  
G o zdow sk i, K ru s z w ic k a  
ICC. 18694-0

DOM  K U LT U R Y  BUDOW LANYCH
w Szczecinie

v ogłasza zapisy 
do następujących zespołów amatorskich,
kół zainteresowań i organizowanych przez DKB

kursów języków obcych:
+  dziecięcy tea trzyk  „C h icho tek”  — 

dzieci w  w ieku  od 6 do 14 la t 
^  dziecięcy zespół tańca towarzyskiego — 

dzieci w  w ieku  od 7 do 14 la t 
^  m łodzieżowy zespół tańca nowoczesnego — 

m łodzież w  w ieku  od la t 16 
▲ zespół tańca towarzyskiego —» 

m łodzież od la t 16
^  grupa tea tra lna  „D E K A B E ”
^  k lu b  fo to g ra fikó w  
^  k lu b  p las tyka  am atora

oraz kursu języków : ang ielskiego i  n iem ieckiego I  1 H 
stopnia.

Zgłoszenia chętnych (nie ty lk o  budow lanych i ich rodzin) 
p row adzi sekre ta ria t Domu K u ltu ry  B u dow lanych w  Szcze­
cin ie, al. Boh. W arszawy 34/35, w  dniach od I  do 7 paź­

dz ie rn ika  br. w  godz. od 10 do 17.
7005-K
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Tydzień w sporcie
Jeszcze są szanse ©  2070 min. bez porażki #  Z  

Rygą na trzech frontach ®  Kolejna drużyna w U  
lidze

A  W IĘC w  Chorzowie b y ł znanych zespołów, m. in . Po- 
remis, k tó ry  w yw alczyli... Po- goń. Portow cy są na da lek ie j 
lacy. B ia ło-czerw oni koniecz- pozycji i  m a ją  o połowę punk 
nie chc ie li w ygrać ten mecz, tów  m n ie j n iż  stoczniowcy, 
tymczasem zespół NRD p ie rw - N iestety, n ik t  n ie  w ie  co się 
szy s trze lił bram kę. Przegry- z Pogonią dzieje. Działacze 
w a liśm y już 0:1 i  gdy w yda- m ają  nadzieję, że eks-pierwszo 
w a ło  się, że poniesiemy po- ligow iec przełam ie kryzys i  
rażkę, H e n ryk  W ieczorek zdo- zacznie zwyciężać, i  to  już w  
b y ł upragnionego gola. Cho- najb liższym  czasie, 
rzowski mecz z pewnością d łu  * * *
go będziemy pamiętać, tak  ę>D w ie lu  już la t  organiza-
ja k  dotąd pam iętają kib ice po j  k lu b y  sportowe naszego 
jedynek na Wembley. 18 paź- m iasta u trzym u ją  przy jac ie l- 
dz iern ika  1973 r. Polska zre- sk ie  kon tak ty  z organizacjam i 
m łsowała z A n g lią  1:1 i  za- j  k lu bam i sportow ym i stolicy 
kw a lifiko w a ła  się do m i-  Ło tew skie j SRR. O dbywają 
strzostw świata. W tedy także Sję spotkan ia  zespołów lekko- 
gospodarze m ie li o lb rzym ią  a tle tyk i, koszyków ki, ka jaka r- 
przewagę w  polu. Wówczas stwa, g im nastyk i artystycznej, 
także bram karz zespołu gości spotyka ją  się bokserzy, ko la - 
Jan Tomaszewski b y ł bohate- rze> j Udocy itd . Ostatnio w  
rem  meczu. Jeśli jednak rem is Szczecinie gościliśmy przedsta 
e lim inow a ł gospodarzy (A n g li-  Wic ieł i  trzech dyscyp lin  spor- 
ków ) z dalszych w a lk , to  obec towych z Rygi. Ko larze z po- 
n ie  Polacy nadal m ają szanse wodzeniem uczestniczyli w  w y 
na w yjście  z grupy. Losy b ia  ścigu 0 p uchar Komendanta 
ło-czerwonych leżą w  rękach W ojewódzkiego MO, drużyna 
Ho lendrów  i  NRD. Jeśli Po la- y E F  by ła  surow ym  egzamina- 
cy  w yg ra ją  swoje mecze (z  torem  zespołu koszyków ki Po- 
Is land ią i  Ho landią) —- o  osta- goni. Ponadto odb y ły  się za- 
tecznym  w yn iku  będzie decy- w ody w  gimnastyce artystycz- 
dow ał pojedynek NRD —  H o - nej  Szczecin — Ryga. Za rok 
landia. Nadal więc w  te j g ru -  SZCZecińskie d rużyny pojadą 
p ie jest trzech kandydatów  do, na Łotwę, 
pierwszego miejsca. N ie u k ry -  * • •
wam y, że Ho lendrzy, choć JUDO  jest jedną z rałod- 
przegra li z Polską, są w  lep- szych dyscyp lin  w  naszym 
szej sytuac ji. wo jew ództw ie, leg itym ującą

się jednak sporym i osiągnię- 
CZY Sta l Stocznia p rzekro - c iam i. N a js iln ie jsza sekcja 

czy granicę 2000 tys. m in. bez Szczecina — A rk o n ia  m ia ła  
porażki? — tak ie  pytanie za- niegdyś szanse w a lk i o I  ligę. 
daw ali sobie k ib ice  przed m e- A rkończycy spad li jednak z 
czem z O lim pią. Stoczniowcy I I  lig i.  M ów iono wówczas, że 
zremisowali, a więc granicę w  Szczecinie nie ma w arun- 
przekroczyli. 2070 m in. bez po- ków  tren ingow ych d la  judo. 
ra żk i! Co praw da w  spotka- Od roku  sytuacja zm ieniła  się. 
n iu  z O lim p ią  zespół szcze- Na torze ko la rsk im  jest p ięk- 
c iósk i zagrał słabo. Stoczniow na hala sportowa przeznaczo- 
cy  „m ie li jeszcze w  kościach”  na d la  zapasów i judo, zawod- 
derbow y pojedynek z Pogonią, n icy  m ają już gdzie trenować. 
Zdobyty w  sobotę pun kt po- Cieszy więc pow ró t A rk o n ii 
zw o lił im  u trzym ać pozycję do I I  lig i.  Sądzimyj że sekcja 
w ice lidera  tabeli. Jest to  spo- ta nawiąże znowu do najlep - 
ra  niespodzianka, Stal Stocz- szych okresów w  swej h is torii, 
n ia  w yprzedziła  bowiem  k ilk a

S p o r t  w  C S R S

Ilu panaenisttw
dobiegnie do Lakę Placid?

Z B L IŻ A  sią o lim p ijs k i sezon łyżw ia rzy  szybkich. O awansie T rudno  dziś przewidzieć, ja k  
do ek ipy  o lim p ijs k ie j i  starcie w  Lakę P lacid (14—24 lutego) liczna będzie grupa polskich 
m arzą nie ty lk o  członkow ie ka d ry  o lim p ijsk ie j, ale także ci, łyżw ia rek  i łyżw ia rzy  w  Lakę 
k tó rzy  na razie nie po tw ie rdza li jeszcze o lim p ijs k ich  asp irac ji. Placid. „ Ig rzyska  zm obilizow ały

n ie ty lk o  tych, k tó rzy  m ają  re- 
E R W IN A  RYS-FERENS (M a- alne szanse w yjazdu, także in -  

rym on t Warszawa) i  Jan Jóź- ^ ych łyżw ia rzy  —  m ów i L. 
w ik  (SNPTT Zakopane) zakwa- u łasiew icz. Ten sezon pow in ien 
lif ik o w a n i zostali do kad ry  „ A ” , być znacznie lepszy od poprzed- 
co oznacza, że mogą być p ra - nich. M łodzi a taku ją , coraz lep - 
w ie pew ni sta rtu  w  Igrzyskach. sze są w a ru n k i tren ingowe, 
Ewa B ia łkow ska (O lim p ia  E l-  Oczekujemy, że w  listopadzie 
bląg) i  L ilia n n a  M oraw iec (C u- »rnet+nnian* tu*, n^m  «Asta.nl«

K. P aw likan iec  
opuszcza Szczecin
TRENER d r  K onstan ty Paw­

likan iec  po niespełna rocznym  
pobycie w  naszym mieście o- 
puszcza Szczecin. W  d n iu  wczo­
ra jszym  opiekę nad pierwszym  
zespołem Pogoni p rze ją ł do­
tychczasowy asystent K . Paw- 
likańca  —  W ojciech Frączczak. 
Będzie on prow adz ił zajęcia z 
drużyną do czasu zaangażowa-
n ia nowego trenera.

Budujemy „szczecińską

( r )

Gubałów kę”

•  Wyciąg już 
w grodzie Gryfa

•  Chętni do pracy 
mogą zgłaszać się 
na Gsowie

D O  S Z C Z E C IN A  p rz y w ie z io n o  
ju ż  x B ie ls k a  w y c ią g  n a rc ia rs k i 
ty p u  G -ran it E . M a szyn e ria  na ra ­
z ie  je s t p rze ch o w yw a n a  i  w  n a j­
b liż s z y m  czasie zostan ie  poddana 
k o n s e rw a c ji.  N a  O sow ie t rw a ją  bo­
w ie m  n a d a l prace  p rzygo tow aw cze  
do za in s ta lo w a n ia  w yc ią g u . W czo­
r a j  g ru p a  n a rc ia rz y  ze s toczn iow e­
go k lu b u  „W ik in g ”  ro zsyp yw a ła  na 
s to k u  cza rną  z iem ię . W  n iedz ie lę , 
obok in n y c h  p ra c  z ie m n ych , roz­
pocznie się s ian ie  t ra w y . D z ię k i 
pom ocy  szczec in ian  postęp ro b o t 
je s t ju ż  w id o czn y . N a d a l je d n a k  
o czeku je  się na ch ę tn y c h  — prac  
je s t jeszcze dużo.

W  n a jb liższą  n iedz ie lę  na „szcze­
c iń s k ie j G u b a łów ce ”  będą p ro w a ­
dzone prace  z iem ne. C h ę tn i mogą 
się zgłaszać ju ż  od godz. 9. P rz y ­
p o m in a m y : s tok  n a rc ia rs k i z n a jd u ­
je  się na O sow ie — d o jśc ie  od k o ń  
cow ego p rz y s ta n k u  l i n i i  au tobuso­
w e j u l.  M iodow a.

Imprezy sportowe

udostępniony ju ż  nam zostanie 
p run  Lub in ), a także W łodz i- sztuczny to r  w  Warszawie, a > 
m ierz Waś (O lim pia) i P io tr  faktem  tym  w iążem y o lb rzy - 
K rys ia k  (O lim pia) m a ją  także m je nadzieje. K to  w ie, czy n ie 
zdaniem trenerów  kad ry  — będzie to przełom owy momenŁ 
K rzyszto fa  Ferensa (kob ie ty) i  w  polskim  łyżw ia rs tw ie  szyb- 
E lig iusza G rabowskiego (męż- k im ” , 
czyźni) —  duże szanse w yjazdu 
do Lake  Placid. Szans tych  n ie 1 
pozbawia się zresztą pozosta­
łych  panczenisl&w k ra jow e j 
czołówki.

W Y M IE N IO N A  w y ż e j szóstka ob­
ję ta  je s t Jednak c e n tra ln y m  szko­
le n ie m  1 d z ię k i te m u  m a k o rz y s t­
n ie jsze  w a ru n k i p rzyg o to w a ń . Już 
w  lip c u  na k r y ty m  to rze  w  H o la n ­
d i i  ka d ro w ic z e  p rz e p ro w a d z ili 
p ie rw szy  w  n o w y m  sezonie t re n in g , 
na  lo d z ie . S p ę d z ili też  sporo  czasu 
na z g ru p o w a n ia ch  o g ó ln o ro zw o jo ­
w ych .

Dziś w ym ie n io n a  szóstka  w y je ż ­
dża do  In z e ll.  b y  tre n o w a ć  na ta m ­
te js z y m  lodz ie . W  m in io n y c h  sezo­
na ch  nas i ły ż w ia rz e  w y c h o d z ili na 
ló d  śre d n io  o  m ies iąc  p ó źn ie j. W  
ty m  sezonie Jest O lim p ia d a , w ię c  
p ro g ra m  tre n in g ó w  i  s ta r tó w  je s t 
szczególn ie  t ro s k liw ie  zap la n o w a n y .

P ahczen lśc l w a lczyć  będą w k ró t ­
ce o o lim p ijs k ie  n o m in a c je . Chcąc 
aw ansow ać do re p re z e n ta c ji, muszą 
w yka za ć  ju ż  u  p ro g u  sezonu b a r­
dzo w ysoką  fo rm ę . M in im a  są dość 
w y ś ru b o w a n e , a le  zdan iem  szefa 
w yszko le n ia  P ZŁS z Leszka U łas ie - 
w icza  w  p e łn i re a lne  do o s iągn ię -

O k a z ji do w yk a z a n ia  s ię  fo rm ą  
n ie  za b ra kn ie . Z ap la n o w a n o  c y k l 
zaw odów  k w a li f ik a c y jn y c h  w  ob­
sadzie m ię d zyn a ro d o w e j, podczas 
k tó ry c h  n as i ły ż w ia rz e  w a lczyć  bę­
dą o m in im a . Są to  m . in . zaw ody 
s p r in te rs k ie  w  B e r lin ie  Zach . (24—
25.11), D yn a m o  C up w  B e r lin ie  (1—
2.12), zaw ody  w  K a r l-M a rx -S ta d t 
(15—16.12). T u rn ie j „T rz e c h  T o ró w ”
(począ tek s tyczn ia ).

Ci, k tó rzy  zdołają przekonać 
selekcjonerów swą fo rm ą i  zdo­
będą o lim p ijsk ie  nominacje, 
w ys ta rtu ją  ju ż  w  USA, w 
dniach 9— 10 lutego w  m istrzo­
stwach św iata sprin terów . Dla 
pozostałych łyżw ia rzy  ka len­
darz im prez przew idu je  także 
szereg a tra kcy jnych  zawodów.

Z  PR ZEBIEG U Pucharu Spartakiadowego  
m łodzieży w  Ostrawie.

SP A R T A K IA D Y  czechosłowac 
k ie , k tó re  o d b y w a ją  się re ­
g u la rn ie  co p ięć la t ,  p rzy ­
p a d a ją  na la ta  ju b ile u s z o ­

w y c h  ro c z n ic  w y z w o le n ia  Czecho­
s ło w a c ji przez A rm ię  R adziecką  
(1945). Im p re z y  te  są u n ik a to w y m  
w  s k a li św ia to w e ) p rzeg lądem  m ło ­
dośc i, p ię kn a , z d ro w ja  i  d o jrz a ­
ło ś c i s p o rto w e j. O rg a n iz a to ra m i

uta len tow ane j 
Foto CTK

c ie  rozpoczę ta  13 lu te g o  1979 ro k u  w y c h  fin a ła c h  w a lczyć  będą przez 
w  L ib e rc u  (pó łnocne  C zechy): b y - ty d z ie ń  w  M a r t in ie  (S ło w a c ja ) po­
ły  to  zaw ody w  sp o rta ch  z im o - s iadacze odznak  sp raw nośc i flz y c z - 
w ych . N a jw ię ksze  n as ilen ie  spa r- n e j k a te g o r ii m ło d z ik ó w  i  ju n lo -  
ta k ia d o w y c h  zaw odów  s p o rto w y c h  ró w , a w  d n ia ch  27—30 w rześn ia  
p rz y p a d ło  je d n a k  na X  U n iw e r-  p rzep row adzone  zostaną na P rze łę - 
s jadę  C zechosłow acką, k tó ra  od- czy  D u k ie ls k ie j D u k ie ls k ie  Z aw o- 
b y ła  się w  d n ia c h  3—9 czerw ca d y  S po rto w o -O b ro n n e .
1979 ro k u  w  P radze. S e tk i s tu d e n - Na P rze łęczy D u k ie ls k ie j zam au- 
tó w  w a łc z y ło  w  le k k o a tle ty c e , gu ro w a n a  zostan ie  tu ry s ty c z n a
p ły w a n iu , szerm ierce , te n is ie , b le - część s p a rta k ia d y  czechos łow ack ie j 
gu na o r ie n ta c ję , k a ja k a rs tw ie  g ó r-  1980. P o czą tk iem  a k c j i  tu ry s ty c z -  
s k im  i  p ła s k im , g im n a s tyce  s p o r- n y c h  w  ram ach  s p a rta k ia d y  będzie 
to w e j, koszyków ce , s ia tkó w ce , p i ł -  tzw . pose ls tw o ognia 5 p a zd z ie rn i- 
ce ręczne j i  w o d n e j. ks  1<979 ro k u  w  p ize d d z ie ń  35 rocz

Z u p e łn ie  now ą im prezą  b y ł P u - n ic y  d n ia  k ie d y  żo łn ie rze  cźecho- 
ch a r S p a rta k ia d o w y  d la  u ta le n to w a  s łow accy  w k ro c z y li tu  w ła śn ie  na 
n e j m ło d z ie ży  k tó r y  p rz e p ro w a - te ry to r iu m  w y z w a la n e j o jczyzn y , 
dzony zosta ł w  O s tra w ie  — s to lic y  P oselstw a ognia s p a rta k ia d y  cze- 
w o je w ó d z tw a  p ó łn o cn o m o ra w sk ie - ch o s ło w a ck ie j odbędą się w  ty m  
go. W  p ro g ra m ie  ty c h  zaw odów  sam ym  czasie na w s z y s tk ic h  m ie j- 
zna laz ło  sie osiem  d y s c y p lin  o l im -  scach u p a m ię tn io n y c h  w yda rzen ia - 

— * zw ią z a n y m i z a n ty fa szys to w -

Rok spartakiadowy s k im  ruchem  opo ru  w  ca łe j Cze­
ch os łow ac ji.

Na n a s tępny  dz ień  w y s ta r tu je  
szta fe ta  D u k la  — B ra ty s ła w a  — 
P ra g a ,' k tó ra  przez w szys tk ie  m ia ­
sta p o w ia to w e  i  w o je w ó d z k ie  na 
tra s ie  d o trze  25 czerw ca 1980 do sto 
l lc y  CSRS gdzie zostan ie  zakoń ­
czona u ro c z y s ty m  a k te m  pod Mau-

s p a r ta k ia d  są w s p ó ln ie : C zecho- w ię kszo śc i od now ego ro k u  s zko l- p l js k lc h ,  a o g ó ln ie  o Im p re z ie  te j zo łeum  na Ż iżko v ie .
s ło w a c k i Z w ią z e k  K u ltu r y  F izycz - nego 1979/80. m ożna pow iedz ieć , że by ła  ona S p a rta k ia d a  czechosłow acka
n e j. S o c ja lis ty c z n y  Z w ią ze k  M ło - N ieod łączną  częścią s p a rta k ia d  udana. s ta w ia  sobie za ce l w n ies ien ie
dz ieży , R e w o lu c y jn y  R uch  Z w ią ż - czechos łow ack ich  są zaw ody  s p o r-  M n ie j w ię c e j w  ty m  sam ym  cza- is to tn e g o  w k ła d u  do da lsze j inte-
k o w y , M in is te rs tw o  S z k o ln ic tw a  to w e  i  a k c je  tu ry s ty c z n e . W a rto  t u  sie co P u ch a r S p a rta k ia d o w y  u ta -  g ra c j i  w s z y s tk ic h  tw ó rc z y c h  s ił i
C zesk ie j R e p u b lik i S o c ja lis ty c z n e j p o d k re ś lić  że o i le  a k c je  tu r y s ty -  le n to w a n e j m łodz ieży  o d b yw a ła  się ś ro d k ó w  czechosłow ackiego  syste- 
i  S ło w a c k ie j R e p u b lik i S o c ja lis tycz  czne za in a u g u ro w a n e  będą 5 paź- w  J lc z in ie  I I  S po rtow a  O lim p ia d a  m u  k u l t u r y  fiz y c z n e j przedstaw ię- 
n e j.  Z w ią ze k  W s p ó łp ra cy  z A rm ią , d z ie rn ik a  1979 ro k u . n ie k tó re  s p a r-  R o ln icza . n ie  św iadec tw a  p oz iom u  ro z w o ju
L u d o w e  W o jsko  C zechosłow ackie  l  ta k ia d o w e  zaw ody sp o rtow e  ju ż  się N a jw yższy  p o z io m  m ia ły  n a tu ra l-  spo rtow ego  C zechosłow acji, una o - 
łn n e  og n iw a . K u lm in a c y jn y m  w y -  o d b y ły , a p ra k ty c z n ie  w szys tk ie  n ie  zaw ody s p a rta k ia d o w e  z u d z ia - czn le n ie  poz iom u życ iow ego  tud- 
da rze n ie m  ka ż d e j s p a r ta k ia d y  są im p re z y  tego  ro d z a ju  zostana w  łe m  w y c z y n o w c ó w  n a jw yższe j k ia -  noścl i  je j  szczęśliwego życia  w 
m asow e p okazy  s p o rto w o -g im n a - b ieżącym  ro k u  zakończone. P rze - sy, k tó re  o d b y ły  się w  s to lic y  S ło - w a ru n k a c h  so c ja lizm u . Ze wzglę- 
s tyczn e  na S ta d io n ie  S tra h o v s k im  su n ię c ie  s p o rto w e j części s p a rta - w a c k ie j R e p u b lik i S o c ja lis ty c z n e j du na sw ó j c h a ra k te r  treść i  pod- 
w  P radze. k ia d y  na ro k  t979 spow odow ane — B ra ty s ła w ie  w  ok re s ie  od 25 s taw ow e  p rzes łan ie  s ta n o w i okaz ję

P rz y g o to w y w a n ie  p ię tn a s tu  u k ła -  je s t p rz y g o to w a n ia m i do Ig rz y s k  czerw ca do 8 lip c a  1979 ro k u . d la  m ilio n ó w . Ma pozyskać d la  
d ó w  sp a rta k ia d o w y c h . Jakie  zosta - O lim p ijs k ic h :  re p re ze n ta n c i Czecho S po rtow a  część s p a rta k ia d y  cze- a k ty w n e j d z ia ła ln o śc i s p o rto w e j i 
ną  p rze d s ta w io n e  na c e n tra ln y c h  S ło w a c ji p rag n ą  bow iem  w  M os- ch o s ło w a ck ie j 19»0 n ie  zakończy ła  w e zastępy lu d z i, szczególnie 
pokazach, p o czyna jąc  od ćw iczeń  k w le  w ypaść  le p ie j n iż  w  M o n tre - się na b ra ty s ła w s k ie j im p re z ie . Je - szeregów  m łodz ieży , ma p rzyczyn ie  
ro d z ic ó w  z t r z y -  i  c z te ro le tn im i a lu , d la te g o  też  ic h  in te n s y w n y  s ien ią  1979 ro k u  odbędzie się jesz- się do jeszcze w iększego rozm achu 
d z ie ćm i i  ko ń czą c  na u k ła d z ie  w  tre n in g  n ie  p o w in ie n  b yć  w  k o ń - cze V  O lim p ia d a  L e tn ia  S zkó ł Za- k u l t u r y  fiz y c z n e i s p o rtu  i  tu ry s ty -  
w y k o n a n iu  m ężczyzn — rapoczą t- co w e j fa z ie  n ic z y m  za k łó ca n y . w o d ow ych . M ie jsce m  je j  będą R o­
k o w a n e  będzie w e w szys tk ich  m ie j S p o rto w a  część s p a rta k ia d y  cze- szyce (w schodn ia  S łow ac ja ). r *,J

SOBO TA

Godz. 15 — s ta d io n  p rzy  u l. B an- 
d u rsk ie g o  — m ecz p iłk a rs k i 1/M 
P u c h a ru  P o ls k i,  S ta l S toczn ia  — 
A rk a  G dyn ia

Godz. 15 — s ta d io n  im . J. K u so - 
c iń sk ie g o  w  L a s k u  A rk o ń s k im  — 
m ecz p i łk a rs k i z a k ła d o w ych  d ru ­
żyn  h o te l O rb is  C o n tin e n ta l Szcze­
c in  — G ra n d  H o te l Sopot.

G od*. 16.30 — b o isko  ZSBO p rz y  
u l.  W illo w e j — m ecz  p i łk i  ręczne j 
m ężczyzn  o  m is trz o s tw o  k la s y  m ię­
d z y w o je w ó d z k ie j, O g n iw o  — H u ­
ra g a n  M orąg .

Godz;- 16.30 — bo isko  SP M  w *  
D ą b iu  — m ecz p i łk i  rę czn e j k o b ie t 
o  m is trz o s tw o  k la s y  m ię d zyw o je ­
w ó d z k ie j,  D ąb ie  — K om es S łub ice .

Godz. 17 — h a la  ^VOSTiW  p rz y  u l. 
N a ru to w ic z a  — mecz p i łk i  rę czn e j 
m ężczyzn o  m is trzo s tw o  1 l ig i  — 
Pogoń — P io trc o v ia .

S TA R G A R D
Godz. 18 — sala SP 1 p rz y  u l. 

P op ie la  — m ecz k o s z y k ó w k i męż­
czyzn  o  m is trzo s tw o  k la s y  m iędzy­
w o je w ó d z k ie j S p ó jn ia  S ta rg a rd  — 
A Z S  Szczecin.

N O W O G ARD
Godz. 16 — bo isko  p rz y  p l. X X - le -  

c ia  — m ecz p i łk i  rę czn e j m ężczyzn o 
m is trz o s tw o  k la s y  m ię d zyw o je w ó d z  
k ie j P o m o rza n in  N ow ogard  — V ic ­
to r ia  B artoszyce .

N IE D Z IE L A
Godz. 9.30 — u l. P rzestrzenna  — 

s ta r t  do ra jd u  zm oto ryzow anego  
.S top i D z iecko  na d rodze” .

Godz. io  — k ą p ie lis k o  A rk o n k a  — 
ro d z in n e  b ie g i p rze ła jo w e  i  b ie g i 
_ a o r ie n ta c ję

Godz. 10 — b o isko  ZSBO p rz y  u l. 
W illo w e j — m ęcz p i łk i  rę czn e j m ę­
żczyzn o  m is trz o s tw o  k la s y  m ię­
d z y w o je w ó d z k ie j O gn iw o  — V ic to ­
r ia  B artoszyce.

Godz. i i  — s tad ion  im . J. K u so - 
c ińsk iego  w  L a s k u  A rk o ń s k im  — 
m ecz p iłk a rs k i o m is trzo s tw o  k la ­
sy  m ię d z y w o je w ó d z k ie j, A rk o n ia  — 
S to czn io w ie c  B a r lin e k .

STAR G A R D

Godz. 10 — sala s zko ły  p rzyza ­
k ła d o w e j Z N T K  p rzy  u l Boh. S ta­
lin g ra d u  — mecz ten isa stoło-wego 
o  m is trzo s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j B łę k itn i S ta rg a rd  — N a- 
S ienn ik  G ry fic e .

Godz. 10.30 — sala SP 1 p rzy  u l. 
P op ie la  — m ecz k o s z y k ó w k i m ęż­
czyzn  o  m is trz o s tw o  k la s y  m ię d zy ­
w o je w ó d z k ie j Spójn ia- S ta rg a rd  — 
AZS  Szczecin.

Godz. l l  — k lu b  WSS p rzy  u l. 
M ic k ie w ic z a  1 — o k rę g o w y  tu rn ie j 
pa r w  b ry d ż u  s p o rto w y m  o  pu­
cha r prezesa K S  S pó jn ia .

Godz. 13 — s ta d io n  m ie js k i — 
okrę g o w e  zaw ody jeźdz ieck ie .

Św in o u jś c ie

Godz. 11 — s tad ion  OS i R — mecz 
p iłk a rs k i o  m is trzo s tw o  k la sy  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie j F lo ta  Ś w in o u jśc ie  
— Pogoń I I  Szczecin

CHOJNA
Godz. 9.45 — to r  k a r t in g o w y  p rzy  

u l. P o ln e j — I I  e lim in a c ja  k a rtiin - 
gow ych  m is trz o s tw  o k ręgu .

T R Z E B IA T Ó W

I IGodz. 9 — s ta d io n  OSiR 
ig rz y s k a  re k re a c y jn o -s n o rto w e  p ra ­
c o w n ik ó w  techn iczne - o b s łu g i ro l­
n ic tw a .

NO W O G AR D

Godz. 12 —  b o isko  p rz y  p l. X X -  
lec ia  — mecz p i łk i  rę czn e j męż­
czyzn o  m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y - 

P A V R L  VO KTJR KA I w o je w ó d z k ie j P om o rza n in  N o w o -
■cowościach czechos łow ack ich  w  ch o s ło w a c k ie j 1980 została u roczyś - p o ło w y  w rześn ia o g ó ln o k ra jo - (A g e n c ja  P rasow a „O rb is ” ) g a rd  — H u ra g a n  M orąg .



K U RI ER O  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE »  POKRÓTCE »  POKRÓTCE »  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  STRONA 11
834; P o c ią g i od-

W S P O ŁC ZE S N Y  —  ..L o t nad  k u ­
k u łc z y m  gn ia zd e m ”  g. 19 (sobota 
1 n ie d z ie la ); P O L S K I — ..Dacza”  
g. 19 (sobota i  n ie d z ie la ); M U ­
Z Y C Z N Y  — ..H e n ry k  V I na Io ­
w a c h ”  g. 19; n ie d z ie la : g. 16; 
F IL H A R M O N IA  -  K o n c e rt g. 18 
(sobota); P L E C IU G A  — „B a jk a  o 
¡ko łn ierzu 1 ś m ie rc i”  g. 17; n ie ­
d z ie la : g. 11.

„ W i lk  g ra s u je ”  g. 13; M E W A  —  p rz y je ż d ż a ją c e  —
„G ro ź n y  m ró w k o le w ”  g . 16; P R Z Y - je żd ża ją ce  — 933.
¿ A Z N  — „B u rz a  na w y s p ie ”  g. 14; . ._______„  „  . _ _
1 M A J  — „B a łw a n e k  p ły n ie  do  S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te ł. 435-2 
A f r y k i "  g. 15; B A J K A  — „P o rw ą -  i  446-46, g-. 7—21 (sobota), 
n ie  k ró le w n y ”  g. 12.30; B IA Ł Y  s t a t k ó w  — qiii<
Ż A G IE L  -  „C h o ry  ząb”  g. 16; R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918,
S Y R E N K A  — „K o c h a jm y  s y re n k i”  U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i  473-15 P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
g. 15; Z A T O K A  — „R o b e r t  1 Jego _  g . g—ig  (SObota),
m a łp k a ”  g. 16; H E T M A N  — „N a  " ____ .
w yspach  P o lin e z ji”  g. 10. P O G O T O W IA

m en  S e v ill i”  (k o l.). 21.10 „P a w ilo n  
cz te rech  k o p u ł” . 21,40 K lu b  f i lm o ­
w y  „P u s tk a ” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „P a n n y  z  
W ilk a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 18,
20.15 — po i., 1. 15 (sobota i  n ie ­
d z ie la ); K O R A B  ( l  M a ja  1) — n ie ­
d z ie la : „ T e r r o r  M e ch a g o d z illi”  g. 
13 — ja p .; KO SM O S (te l. 380-03) — 
„W y s o k ie  lo ty ”  g. 13.30 16. 18.15,
20.30 — p o i., 1. 15; n ie d z ie la : „H o ­
te l k la s y  lu x ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.15 20.30 — p o i., 1. 15; B A Ł T Y K
(te l.  733-35) — „L ę k  w yso ko śc i”  g. 
16, 18. 20 — U S A , 1. 15 (sobota I 
n ie d z ie la ); CO LO SSEUM  (te l. 
458-18) — „S e k re t  E n ig m y ”  g. 8.30, 
11.30, 14.30, 17.30, 20.30 — p o i.. L 
12 — cz. I  i  I I  (sobota  i  n iedz ie ­
la ) ;  P O L O N IA  (te l. 221-834) —
..S am i sw o i”  g. 17.30 — p o i.; „O r ­
k ie s tra  K lu b u  S a m o tn ych  Serc 
s ie rż . P eppera”  g. 15, 19.30 — U S A  
(sobota  1 n ie d z ie la ); P IO N IE R  (te l.  
475-02) — „M u z y k a n c i”  g. 10; „D o  
k r w i  o s ta tn ie j”  g. 11, 14.30 — cz. 
I  1 I I  — po i.. 1. 12; „Z m o ry ”  g. 
18. 20 — p o i., 1. 18; „T rz ę s ie n ie  
z ie m i”  g. 22 — U S A , 1. 18 (sobota 
1 n ie d z ie la ); H E T M A N  (P o m orzany)
—  n ie d z ie la : „M is t r z  k ie ro w n ic y  
u c ie k a ”  g . 11, 13 -  U S A . 1. 15; 
M A R S  (te l. 762-40-80) — „O  Jeden 
m o s t za d a le k o ”  g. 16, 19.15 ~  
ang ., 1. 15 — p a n o ra m .; n ie d z ie la : 
g. 16, 19; „K r o n ik a  gorącego la ­
t a "  g. l i ;  p r o m i e ń  — n ie d z ie la : 
„C z w a r te  zw y c ię s tw o ”  g. 14, 16, 
18, 20 — radź ., 1. 12; S Z M A R A G ­
D O W E (Z d ro je ) — n ie d z ie la : „ B l i ­
s k ie  s p o tk a n ia  trzec iego  s to p n ia ”  
g. 14.30, 16.45. 19.30 — U S A . 1. 12; 
M E W A  (Z e lechow o) — n ie d z ie la : 
„ G w iezdne w o jn y ”  g. 17.30 — U S A . 
1. 12; „P o g rze b  św ierszcza”  g. 19.30
—  p o i., 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie )
—  n ie d z ie la : „U c ie c z k a  z w ię z ie ­
n ia ”  g. 15 — radź ., 1. 12; „ T o r tu ­
r y ”  g. 17. 19.15 — f r . .  1. 15; H U T ­
N IK  (S to łczyn ) — „S zczę k i I I ”  g. 
18 — U S A  1. 15; n ie d z ie la : g . 18; 
„B a lla d a  o k r ó lu  P ie cu ch u ”  g. 17
— p o i.; 1 M A J  (Ż ydów ce) — n ie ­
d z ie la : „K o c h a j a lb o  rzu ć ”  g. 16.30
—  p o i.; „Z a p a c h  k o b ie ty ”  g. 18.30
— w ł. ,  1. 18; b a j k a  (P o lice ) — 
n ie d z ie la : „E b ic a h , p o tw ó r z  g łę ­
b in ”  g. 17. 19 — ja p ., 1. 12; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) — n ie d z ie ­
la :  „B e s tia ”  g. 18 — p o i., 1. 18; 
S Y R E N K A  (Jas ien ica ) — n ie d z ie la : 
„ B i le t  p o w ro tn y ”  g. 17, 19.20 — 
p o i.,  1. 18; Z A T O K A  (N ow e  W a rp ­
no ) —  n ie d z ie la : „ S t ra c h y "  g . 18
— po i., 1. 15 — a rc h .; R O B O T N IK  
(P y rzyce ) — n ie d z ie la : „M iło s n e  
życ ie  B u d o m ira  T ra jk o v ic ia "  — 
ju g ., 1. 12; G R Y F  (G ry f in o )  — n ie ­
d z ie la : „S zczę k i I I ”  — U S A , 1. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — n ie d z ie la : 
„S ta w ia m  na trz y n a s tk ę ”  — CSRS
— 1. 15; „W ie rn a  żo n a " — f r . ,  1. 
18; D A R  (S ta rg a rd ) — „Z e rw a n e  
c u m y ”  — p o i.. 1. 12; „P ie rś c ie ń  
k s ię ż n e j A n n y ”  — p o i. (sobota i  
n ie d z ié la ); IN A  (S ta rg a rd ) — n ie ­
d z ie la : „W e rs ja  p u łk o w n ik a  Z o r i-  
n a ”  — radź. 1. 15; „O k u p a c ja  w  
26 ob ra zka ch ”  — Jug., L  18.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
in fo r m a c ji  O PR F.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Zach. X I I I —X V I I  
w .; ¡stare s reb ra  ze z b io ró w  w ła ­
sn ych ; S z tu ka  p o lska ; P okaz Jed­
nego o b ra zu ; W ła d z tw o  K s ią żą t Po­
m o rs k ic h ; P re ze n ta c ja  M a la rs tw a  — 
g. 9—15; W A Ł Y  CHRO BREG O  3 
— Polska nad B a łty k ie m  przed 
1000 la t ;  G ospodarka  m o rska  na 
P om orzu  Z a ch o d n im  1945—70 r . ;
U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; P rz y ro d a  m o rza ; B a w - 
na k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  
Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  za­
c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im ; X X X  la t  
S to czn i im . A . W a rsk iego : 
g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p ł. R zep ichy  — D z ie je  Szczeci­
na od X  w ie k u  do  w sp ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  1 u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  1 rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u . Secesja — w y ­
ro b y  p rze m ys łu  a rtys tyczn e g o ; 
P o r t re t  w  m a la rs tw ie  P om orza  Za­
chod n ie g o  g. 9—15.

W  N IE D Z IE L Ę  M U Z E A  czynne  W
g. 10—16.

PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999- S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 988; PO­
G O T O W IE  M O  — 997; POGOTO­
W IE  D RO G O W E — 981; POGOTO­
W IE  D Ź W IG O W E  — 932, POGOTO­
W IE  E L E K T R O W N I -  991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993. POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I  -  994- PO G O TO W IE LO­
K A T O R S K IE  — 086; PO G O TO W IE 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415; POGO­
T O W IE  T V  -  358-96 1 359-55; TE ­
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(N IE D Z IE L A )

Jedn. N a ro d o w e j 47 — g, 10—15; 
B o i. K rz y w o u s te g o  9 — g. 15—20.

15 Im p re s je  i  in fo rm a c je  po sezo­
n ie . 15.15 W iadom ości. 15.25 G odzi­
na  z f ilm e m . 17 D ooko ła  — tra n s ­
m is ja  z B e r lin a . 18.30 W iadom ości. 
13.35 S p o rt. 19.45 F ilm y  rysu n ko w e . 
19.50 D obranoc  dz iec iom . 20 F ilm  
T V  N R D  „B e z  c ła ” . 20.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a . 21 P ro g ra m  roz­
ry w k o w y . 23 K ro n ik a . 23.15 D uńska  
ko m e d ia  f i lm o w a  „W a k a c je  m o je j 
żo n y ” . 0.30 W iadom ości.

N IE D Z IE L A

10.25 K ro n ik a . U  T e le tu rn ie j.  11.40 
W id o w is k o  d la  dz iec i: „D ia b e ł F i f i -  
bus” . 12 Od p o lk i do m arsza. 13 
D zień  na Z achodzie. 13-25 „O  zw ie­
rz ę ta c h ” . 13.50 W iadom ośc i, k ro n i­
ka . 14 P o lecam y... 14.05 M is trz o w ie  
p ie śn i. 15.10 F ilm  T V  N R D  „J a  ~  
i  p o tem  n ic ” . 16.30 B a jk a  d la  dz ie ­
c i. 17 S k rz y n k a  życzeń. 18 W iado ­
m ości. 18.05 S po rt. 19,45 F i lm  r y ­
su n k o w y . 19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
dz iec ięce j, k ro n ik a .  '21.21 F ilm  
D E F A  „S ie d e m  p iegów ” . 22.20 P ro ­
g ra m  z R os tocku . 22.50 K ro n ik a . 
23.05. S łyn n e  zespoły św ia to w e . 23.55 
W iadom ości.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a » ; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — 
G o le c in o  +  Z d u n o w o ; P O ŁO Ż N IC ­
TW O  — P io tra  S k a rg i; N E U R O LO ­
G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A - 
T O L O G IA  — A r  końska .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha  » — g. 
19—7; D O R O SŁYC H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 -  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18
-  g . 15—8.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N .
— U n i i  L u b e ls k ie j;  C H IR . — A r -  
koA ska- P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c i- 
n o ; N E U R O L O G IA  — U a id  L u b e l­
s k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A rk o  l i ­
ska.

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  » — ca­
łą  dobę; D O R O SŁYC H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę ; STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — od g. 8 — ca łą  dobę; 
N A D  O D R Ą  18 — c a łą  dobę (w  
ty m  g a b in e t zab iegow y).

P R O G R A M  I

14.20 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o l.)  14.30
O b ie k ty w . 14.50 D z ie n n ik  (k o l.). 15 
M agazyn  lo tn ic z y  (ko l.). 15.30 T V  
M ło d y c h  K o sm o n a u tó w  (k o l.). 16
L a ta rn ia  C zarnoks ięska  „Z y c ie  na 
go rą co ”  (ko l.). 16.30 F i lm  L a ta rn i 
C z a rn o k s ię s k ie j: „N a d z ie i za dw a 
grosze” . 18.10 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
z ro k u  1970 (ko l.). 19 D obranoc ,
d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 M u zyka  m a­
łe g o  e k ra n u . 21.50 D z ie n n ik  (ko l.).
22.05 F i i r n  f r .  „M ó j w u j B e n ia m in ”  
(k o l.)

P R O G R A M  I i

16.40 P anoram a fo lk lo r u  (k o l.). 17.10 
P o p o łu d n ie  w ie d zy  i  fa n ta z ji (k o l.).
18.10 F i lm  T V  „K o p e rn ik ”  (ko l.).
19.10 K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik  
(k o l.) .  »0.30 O pera  m ies iąca  „C z a ro ­
d z ie js k i f le t ”  W . A . M o za rta  (ko l.).
21.45 Zaproszen ie  do  te a tru :  „ A l i ­
c ja  w  k ra in ie  cza rów ”  (k o l.) . 22.10 
F i lm  T V  N R D  „T a je m n ic a  A n d ó w ” .

N IE D Z IE L A

6.20. «.50 i  7.20 TTR . 7.40 Nowocze­
sność w  dom u i  zagrodz ie  (ko l.).
8.10 E m e ry tu ry  d la  ro ln ik ó w  (ko l.).
8.20 T e le w lz ja d a  — m a ra to n  poko ­
ju .  9 T e le ra n e k . 9.50 S tu d io  S p o rt.
10.05 D .c . te le ra n k a . 10.20 A n te n a .
10.45 F ilm  CSRS „ D n i z d ra d y ”  cz. 1. 
12.30 S tu d io  S p o rt. 12.40 D z ie n n ik . 
12.50 S tu d io  S p o rt. 12.55 R o ln icze 
ro z m o w y . 13.25 T Y L K O  W  N IE ­
D Z IE L Ę . 13.30 M a ra to n  p o k o ju . 18.40 
S p o tk a n ie  m a la rz y -a m a to ró w . 13.45 
K o n c e r t  z d e d yka c ją . 14.25 „R in g

A P T E K I

N IE D Z IE L A

K O R A B  — „R e k s io  ja m n ik ”  g, U .
12; B A Ł T Y K  — „B y ła  sobie raz 
k ró le w n a ”  g. 15; P O L O N IA  — „C o - IN F O R M A C JE  
la rg o l s ze ry fe m ”  g. 14; P IO N IE R
— „M u z y k a n c i”  g. 10; H E T M A N
— „N a  w yspach  P o lin e z ji”  g . 10;
P R O M IE Ń  — „D z ia d e k  do  o rze ­
ch ó w ”  g. 12; S Z M A R A G D O W E  —

J A G IE L L O Ń S K A  16 ■ (dod. o d t ru tk i 
i  t le n )  te l.  371-55* A L . P IA S T Ó W  60 
— te l 465-17; M A R C IN A  1 — te l.  P R O G R AM  I I  
222-109; S T O ŁC Z Y N , N /O D R Ą  20 — 
te l.  239-422; PO D JU C H Y  — pL W o l­
no śc i 5. te l.  61-28-20.

te r ia łó w  B u d o w la n y c h . 14.55 F ilm o ­
w e  gagi. 15 M a ra to n  p o k o ju . 15.05 
L o so w a n ie  Dużego L o tk a . 15.15 
„3000 m a la rz y ” . 15.25 D a lszy  c iąg  
k o n fe re n c j i  z k ie ró w . M in . B ud . 
i  P rze m . M a t. B ud . 15.30 M is trz o w ie  
k o m e d ii — Ja n  K obuszew skl. 15.40 
F i lm  ang. „D z ia ła  N a v a ro n y ” . 18.10 
M a ra to n  p o k o ju . 18.15 M is trzo w ie  
k o m e d ii.  18.20 N o w y  k ra jo b ra z  P o l­
a k i. 18.45 D .c. k o n fe re n c ji.  18.55 M is ­
trz o w ie  k o m e d ii. 19 W ie czo ryn ka , 
d z ie n n ik . 20.20 F ilm  T V  U S A  „K o ­
rze n ie ” . 21.20 D .c. k o n fe re n c ji.  21.30 
M is trz o w ie  k o m e d ii, 22.05 S tu d io  
S p o rt. 22.25 F ilm  d o ku m . „R z y m s k i 
lis to p a d ” . 22.40 Sceny m iłosne .

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18 (sobota)* 
K O L E JO W A  — te l.  460-21; P oc iąg i

11.05 T e a tr  T V  na S w iec ie : „K o tk a  
na go rą cym  b laszanym  da ch u ” . 12.50 
„O rę że  s ła w ić  będz iem ” . 13.20 F ilm  
ru m . „ A w a r ia ”  (k o l.) .  14.50 S tu d io  
S p o rt (ko l.). 15.25 K a le jd o sko p  f i l ­
m o w y. 17.05 T e le v a rie te  — p ro g ra m  
T V  CSRS. 18.30 S tu d io  S p o rt. 19.30 
D z ie n n ik . »0.15 H iszpańsk i p ro g ra m  
e s tra d o w y  „360 s to p n i w o k ó ł C a r-

P R O G R A M  I

14.05 In fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w .
14.20 S tu d io  „R e la ks ” . 14.25 S tu d io  
„G a m a ” .  15.05 K o re sp o n d e n c ja  z za 
g ra n ic y . 15.10 S tu d io  „G a m a ". 15.45 
In fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w . 16.00 T u  
Je d yn ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T u  
Je d yn ka . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ­
row ców . 18.33 B u d u je m y  n o w y  dom . 
19.15 M u zyka . 19.30 W  25-lecie k a ­
b a re tu  „S z p a k " . 21.05 G w ia z d y  
Jazzu. 21.35 P rz y  m uzyce  o spo r­
c ie . 22.00 Z  k r a ju  ł  ze ś w ia ta . 22.20 
T u  R ad io  K ie ro w c ó w . 22,30 H a llo  
B e r l in ,  h a llo  W arszaw a.

PR O G R A M  I I

14.30 D la  d z ie c i: „ J a k  m a ła  A gata  
szła na ko n ie c  św ia ta ” . 14.50 „C za ­
ta ”  m a gazyn  w o js k o w y . 15.05 
M u z y k a  H aydna . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00 Ś piew a 
C zesław  N iem en . 16.10 P rz e k ró j m u  
zyczn y  tyg o d n ia . 16.40 C zy znasz 
tę  ks iążkę  17.00 Z  a rc h iw u m  jazzu .
17.20 P ow ieść m ies iąca . 17.40 „N a ­
w a te a tm ”  — rep . 18.00 M uzyczne 
a rc h iw u m . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  
„G a m a ” . 18.30 Echa dn ia . 18.40 Czas 
i  lu d z ie . 19.00 M a ty s ia k o w ie . 16.30 
M u z y k a  ope row a . 20.00 N o ta tn ik  
k u ltu ra ln y ,  20.15 A re a n g e ło  C o re ll i 
— C o n ce rto  grosso. 20.40 M u zyka  D. 
S c a r la tt ie g o . 20,59 K o n c e r t z o ka ­
z j i  św ię ta  N R D . 21.50 „K ła w d ia  
C h a u ch a t”  w g  T . M anna . 22.20 D .c. 
k o n c e rtu . 23.05 M a d ry g a ły  M o n te - 
ve rd iego . 23.35 Co s łychać  w  św ię ­
c ie . 23.40 M u zyka  na dob ranoc .

P R O G R A M  I I I

14.00 L a to  w  F ilh a rm o n ii.  15.05 W a­
k a c je  ze sw in g ie m . 15.30 A u d y c ja  
ro z ry w k o w e  „M ię d z y  w ie rs z a m i” .
16.30 P io se n k i z I lu z jo n u . 16.45 Nasz 
ro k  79. 17.05 M uzyczna  poczta U K F . 
17.40 M u zyka  Jo h n a  M c L a n g h ln a . 
18.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.25 
K o n c e r t Jakiego n ie  b y ło . 19.00 Po­
s łuchać w a rto ...  19.15 „W ysko czyć  
na c h w ilę ” . 19.35 O pera  ty g o d n ia . 
19.50 „C y lin d e r  v a n  T ro f fa ” . 20.00 
B a w  s ię  razem  z  n a m i. 22.08 G w ia ­
zda s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 T u  
P o lsk ie  R ad io  W arszaw a. 22.30 
T w ó rc y  m u z y k i f i lm o w e j. ' 23.00 
D aw ne  b a lla d y  a n g ie lsk ie . 23.«» 
Jam  session w  T ró jc e .

P R O G R A M  IV

14.45 M u z y k a  La ch ó w  i  B ia ły c h  G ó­
r a l i .  15.05 T e a tr  S ło w a ck ie g o  „ H o r -  
s z ty ń s k i” . 16.05 K o d e ks  1 k ie ro w ­
n ica . 16.25 G ra  G ra n d  S ta n d a rd

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , l .X .
12.45 i  13.25 — T T R . 15.30 — N U R T
— nauczan ie  począ tkow e . 16 — 
O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n n ik . 16.30
— Z w ie rz y n ie c  (k o l.). 17 — W  krę-»
gu  ro d z in y . 17.30 — F ilm  po i.
„D o m  na p u s tk o w iu ” . 20.15 — 
T e a tr  T V  „E p ilo g ” . 22 — D z ie n ­
n ik .  22.15 — P a m ię c i W a n d y  L a n ­
d o w s k ie j — re tra n s m is ja  ko n c e r­
tu  z F i lh a rm o n ii  N a ro d o w e j. 
W T O R E K , 2.X .
6 i  6.30 — T T R . 11.05 — „W e se le ”  '
— d la  k l.  3 l ic .  12 — J ,  p o ls k i 
d la  k l.  5—6. 13.25 i  14 — T T R . 
15.30 — T V  K lu b  S en io ra . 1« — 
O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n n ik . 16.30
— S tu d io  T V  M ło d y c h . 17 — In -  
te rs tu d io . 17.25 — Sonda „G d z ie  
siedzą k ra s n o lu d k i” . 17.55 — W  
k rę g u  ro d z in y . 18.25 — M ię d zy  
n a m i ja s k in io w c a m i. 18.50 — Ra­
d z im y  ro ln ik o m . 20.15 — F ilm  T V  
h iszp. „S aga  ro k u  R ius” . 21.15 — 
R eportaż  „N ig d y  w ię c e j” . 21.40 — 
C am era ta . 22.05 — D z ie n n ik . 22.20
— F ilm  d o k u m . „N o w o s y b irs k ” . 
Śr o d a , 3.x .
6 i  6.30 — T T R . 11.05 — H is to r ia  
d la  k l.  7. 12 — F iz y k a  d la  k la s  6.
12.45 — „N ie b o s k a  ko m e d ia ” . 13.25
— T T R  — f iz y k a . 14.55 — N U R T
— m a te m a tyka . 15.25 — O b ie !:*vw .
15.45 — D z ie n n ik . 15.55 — S tu d io  
S p o rt. 16.45 — D la  d z ie c i „S k a - 
k a n k a ” . 17.10 — D om  i  m y . 17.25 
Losow . M ałego L o tk a . 17.35 K lin ik a  
zdrow ego cz ło w ie ka ., 18.05 Ś w ia t, 
’'■tóry n ie  może zag inąć. 18.30 W

Co zobaczymy
w TV?

k rę g u  ro d z in y . 20.15 — F ilm o te k a  
A rc y d z ie ł „M iło ś ć  b lo n d y n k i” . 
21.50 — D z ie n n ik . 22.05 — S tu d io  
S po rt.
C Z W A R T E K , 4.X.
6 i  6.30 — T T R . 12 — N a u k a  o
cz ło w ie k u . 12.55 — J. p o ls k i d la  
k l.  4 l ic .  13.30 i  14 — T T R . 15.25 — 
D ecyz je  1 5 -la tkó w . 16 — O b ie k ­
ty w . 16.20 — D z ie n n ik . 16.30 —
C z w a rte k  T D C . 17.30 —  S ka rb ie c . 
18 — W k rę g u  ro d z in y . 18.25 — 
P r. w o js k o w y  „P a tro l” . 18.50 — 
R adz im y ro ln ik o m . 20.15 — F ilm  
T V P  „07 zgłoś s ię ” . 21.20 — Pegaz. 
22.05 — D z ie n n ik . 22.20 — S tu d io  
S p o rt.
P IĄ T E K . 5.X .
6 i  6.35 -  T T R . 11.05 — P r . d la  
k l.  Z. 12 — G e o g ra fia  d la  k l .  5. 
12.45 i  13.25 — T T R . 15.10 — Red. 
szko lna  zapow iada . 15.30 — N U R T  
— pedagog ika . 16 — O b ie k ty w . 
16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — D la
dz iec i „K ó łk o  g ra n ia s te ” . 16.55 — 
M agazyn m o to ry z a c y jn y . 17.25 — 
W  k rę g u  ro d z in y . 17.55 — F ilm  
T V  CSRS „N a jm ło d s z y  z ro d u  
H a m ró w ” . 20.15 — M agazyn  STU ­

D IA  G A M A  „R e m o n t w  S tu d iu  
G am a” . 20.45 — „S kansen  S tu d ia  
G am a” . 21.40 — D z ie w o ń sk i m ó w i 
M ro żka , 21.50 — F ilm  z F e s tiw a lu  
O po le  79 „M a ły  ks iążę  w ś ró d  in ­
n y c h ” . 22.20 — P ro g ra m  ka b a re ­
to w y  „S ie la n k a ” , 22.45 — D z ie n ­
n ik .

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K , l .X .
16.55 — J. n ie m ie c k i. 17.20 — T u r -  
n ie j[ zastępow ych, 17.50 — N o w o ­
czesność w  dom u i  zagrodz ie . 
D z ień  l ib i js k i  w  T V P
18.20 — R eportaż „O to  L ib ia ” .
18.55 — Tańce lu d o w e . 19.10 —
K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik . 20.20 
R eportaż  „L e p t is  m agna”  20.35 — 
P u s ty n ia  ży je . 20.50 — L ib ia  wczo 
r a j  i  dziś. 21.15 — P o lacy  w  L i ­
b ii.  21.30 — Z a cza row any  św ia t. 
W TO R E K . 2.X.
16.05 — J. a n g ie ls k i. 16.35 — J. 
n ie m ie c k i. 17' — K in o  N a jm ło d ­
szych . 17.50 — D la  m ło d ych  w i­
dzów  „P o ra d n ia  za u fa n ia ” . 18 — 
P ra w o  d la  w s z y s tk ic h  — w y p o -

w iedzen ie  u m o w y  o p racę . 18.30
— F lo ta  h a n d lo w a . 19.10 — K ro n i­
ka  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik . 20.15 W to  
re k  m e lom ana . 21.15 — 24 godzi­
n y . 21.25 — P re m ie ra  w  D w ó jce  
„Ś c ia n a  ś m ie rc i” .
ŚR O D A, 3.X.
15 — J. ro s y js k i.  15.30 — J . an ­
g ie ls k i.  16 — F ilm  T V  szw. „G ra -  
c ie lla  z E k w a d o ru ” . 16.30 — TW P  
„O b ro ń c y  n a ro d u ” . 17 — J a k  na ­
k a rm ić  o s io łka . 18.30 — Sensacje 
z p rzeszłości. 20.15 — Czas l  lu ­
dz ie . 21.05 — 24 g o d z in y . 21.15 — 
T w a rze  te a tru  — A n n a  D ym n a .
21.50 —■ W szys tko  ju ż  b y ło  — 
„Żegnać la to ” . 22.30 — Bez re ­
cept.
C Z W A R T E K , 4.X.
16.10 — J. f ra n c u s k i. 16.40 — J. 
ro s y js k i.  17.15 — D om  i  m y . 17.30
— P rz e w o d n ik  m u zyczn y . 17.55 — 
P r. eko n o m iczn y . 18.25 — S tu d io  
S p o rt. 20.15 — N U R T  — nauczan ie  
począ tkow e. 20.45 — N U R T  — f i ­
lo z o fia . 21.15 — N U R T  — peda­
gog ika . 21.45 — 24 g o d z in y . 21.55 
•— Rep. „D am aszek  — pe rła  
W schodu” . 22.15 — F ilm o w a  im ­
p re s ja  „K a r lo v e  V a ry ” . 22.30 — 
F ilm  d o ku m  „S k a rb y  R u m u n ii” . 
P IĄ T E K , 5.X .
15.35 — J. f ra n c u s k i. 16.05 —
„M a m  p om ys ł” . 16.35 — P o ra d n ik  
tu ry s ty .  17.05 — D la  dz iec i „Z ło te  
w ró t  17.55 — „T a a k a  ry b a ”  — 
p o ra d n ik  w ę d k a rs k i 18.25 — K lu b  
Jazzow y S tu d ia  G am a. 20.15 — 
T e a tr  W spom nień  — 1969 — „C a łe  
życ ie  S a b in y ” . 21.40—  24 g odz iny .
21.50 — K in o  m in ia tu r .

O rches tra . 16.30 R ozm ow y o w y ­
ch o w a n iu . 16.40 P A W . 16.55 Z  p o r­
tó w  i  m ó rz . 17.00 Szczecińskie  po­
p o łu d n ie . 18.25 Z a pom n iane  k u l tu ­
ry . 19.00 C zy znasz sw o je  p raw o? 
19.15 R ozm ow y o  ks iążkach . 19.30 
S tu d io  S te reo  zaprasza. 21.35 P rz y  
m uzyce  o sporc ie . 22.10 Kosm os b l i ­
s k i i  d a le k i. 22.30 R ad iow e  po r­
t r e ty  P o la kó w . 22.50 D aw ne  in s tru ­
m e n ty  k la w iszo w e .

7.15 Co n ie d z ie la  g ra  kapera. 7.39 
M oskw a z m e lo d ią  i  p iosenką. 8.20 
M usicon . 9.05 R a d io w y  M agazyn  
W o jsko w y . 10.05 Z  a lb u m u  p o ls k ie j 
p io se n k i. 10.30 T e a tr  d la  D ziecL  11.00 
Różne b a rw y  p io se n k i. 12.05 „W  sa­
m o  p o łu d n ie ’ . 12.45 P o lska  m u zy ­
k a  p o p u la rn a . 12.58 In fo rm a c je  d la  
k ie ro w c ó w . 13.00 S tu d io  „G a m a ” .
14.30 „W  Je z io ranach ” . 15.00 K o n ­
c e r t  życzeń. 16 05 T e a tr  PR —• 
„ M ó j s ta ry ” . 16.50 M u zyka  f i lm o w a
I. B e r lin a . 17.15 S tu d io  M ło d ych .
18.00 K o m u n ik a ty  T o ta liz a to ra  
S po rtow ego . 18.05 In fo rm a c je  d la  
k ie ro w c ó w . 18.07 „Z a b rz a ń s k i w rze ­
s ień ” . 19.15 P rz y  m uzyce o spo r­
c ie . 20.00 K o n c e rt życzeń. 21.05 „S a ­
d y  się ru m ie n ią ” . 22.00 T e le g ra m y  
m uzyczne ze św ia ta . 22.30 M o ja  au ­
d y c ja  m uzyczna. 23.05 In fo rm a c je  
spo rtow e . 23.15 R ew ia  p iosenek.

PR O G R A M  I I

7.35 K o n c e r t p o ra n n y . 8.00 N ie d z ie l­
ne s p o tka n ia . 12.05 P o ra n e k  m u zy ­
k i  s y m fo n ic z n e j. 13.00 T e a tr  PR  
„P ię k n a  w rześn iow a  n ie d z ie la ” . 
14.08 W . A . M o za rt. 14.35 M iędzy­
n a ro d o w y  F e s tiw a l F o lk lo ru  Z ie m  
G ó rs k ic h  — Zakopane  79. 15.00 T e­
a t r  d la  M łodz ieży . 16.00 K o n c e r t 
c h o p in o w s k i. 16.30 W iz y ty  l  pod ró ­
że. 18.00 P ano ram a w o k a lis ty k i p o l­
s k ie j. 18.35 F e lie to n  p u b lic y s ty k i 
m ię d z y n a ro d o w e j. 18.45 M oda 1 p io ­
senka. 19.00 R e c ita l D o n n y  S um m er. 
19.20 R ozgłośnia H a rce rska . 20.00 
W ie lc y  a r ty ś c i e s tra d y  1 ka b a re tu .
21.00 W o jsko , s tra te g ia , obronność.
21.15 P io se n k i żo łn ie rs k ie . 21.30 
K o n c e rt w ie czo rn y . 22.30 „W  po­
s z u k iw a n iu  straconego czasu” . 23.00 
A rc y d z ie ła  m u z y k i d a w n e j. 23.35 P u 
b lic y s ty k a  m ię d zyn a ro d o w a . 

P R O G R AM  I I I
7.30 N a g ó ra lską  n u tę . 7.50 Na po­
boczu w ie lk ie j p o l i ty k i.  8.00 K o m u  
p iosenkę. 8.35 Co k to  lu b i.  9.00 
„C y lin d e r  v a n  T ro f fa ” . 9.10 R a g tl-  
ray g ra  C laude B o llin g . 9.30 P isa rz  
a w o jn a . 9.40 „T a n g o ”  —  g ra  ze­
spó ł Z . N a m ys łow sk iego . 10.00 6« 
m in u t na godz inę . 11.00 D y sko te ka  
pod grusza. 12 00 „W  ra d o szyck im  
les ie ” . 12.25 M u zyka  z sa l k o n c e r­
to w y c h . 13.20 P rze b o je  z n o w ych  
p ły t .  14.05 P e ryskop . 14.30 Z  no ­
w y c h  n a g ra ń . 15.00 R eportaż. 15.20 
N ow a  p ły ta  „L e d  Z e p p e lin ” . 16.00 
„T rz e c ie  ra m ię ” . 16.30 E llin g to n  g ra  
C za jko w sk ie g o . 17.00 Z ap raszam y 
do  T r ó jk i .  19.00 Isao  T o m ita  g ra  
Debussy’ego. 19,35 O pera  ty g o d n ia . 
19.50 „C y lin d e r  v a n  T r o f fa ” . 20.00 
Jazz p ia n o  fo r te . 20.40 „M ię d z y  po­
ez ją  a s ło w n ik ie m ” . 21.00 S p o tka n ie  
w  s tu d iu . 22 08 G w iazda s ie d m iu  
w ie czo rów . 22.15 T u  P o lsk ie  R ad io  
W arszaw a. 22.28 M uzyczne d ia lo g i,
23.00 D aw ne  b a lla d y  a n g ie lsk ie .
23.05 W ie lk ie  g w ia z d y  s ta rego  k i ­
na. 23.35 M ię d zy  d n ie m  a snem.

P R O G R A M  IV
7.05 D z ie ła  o rganow e  Bacha. 8.95 
N ie d z ie ln e  ry tm y .  8.15 M u zyka  w o j­
skow a. 8.35 „P o ra n e k  z  M u za m i” .
10.30 O d F ro m b o rk a  do W o lin a .
I I .  00 J . ła c iń s k i. 11.20 Ś p iew a ch ó r 
U n iw e rs y te tu  w  U tre ch c ie . 11-30 
Z g a d n ij,  sp raw dź, odpow iedz. 12.05 
T e a tr  K la s y k i:  „ I l ia d a ” . 13.10 K lu b  
o lim p ijc z y k ó w . 13.30 K o n c e rt z 
gw iazdą. 14.10 K u lis y  h is to r i i .  14.40 
M u zyka  z Jednej p ły ty .  15.00 T e ­
a t r  PR. 16.05 K o n c e r t życzeń. 16.30 
M u zyczn y  p ro g ra m  s te re o fo n iczn y .
17.30 W a rsza w sk i T y g o d n ik  D źw ię ­
k o w y . 18.00 R a d io ła ta rn ia . 18.25 
P io t r  C z a jk o w s k i. 18.30 T e a tr  z w ie r 
c ia d łe m  e p o k i. 19.00 G aetano D o n i­
z e tt i.  21.30 M u z y k a  Beethovena. 
22.00 Z  bo isk  i  s ta d ionów . 22.10 
M ię d zyn a ro d o w a  T ry b u n a  K o m p o ­
z y to ró w .

Kronika wypadków
O K O ŁO  godz. 12.30 w  C u k ro w n i 

„S zczec in ”  p rz y  u l.  C u k ro w e j, m a­
n e w ru ją c y  sam ochód p rz y g n ió t ł do 
ra m p y  w y ła d o w c z e j 22-le tn iego  
H e n ry k a  N . L e k a rz  p o g o tow ia , 
s tw ie rd z iw s z y  ob rażen ia  na rzą d ó w  
w e w n ę trz n y c h . s k ie ro w a ł o f ia rę  
w y p a d k u  do sz p ita la . Po ra z  d ru g i 
do  c u k ro w n i z a w ita ła  k a re tk a  po­
go to w ia  o godz. 20.30. W  la b o ra to ­
r iu m  gdzie d o k o n u je  s ię  p ró b e k  
c u k ru  pęk ła  re to r ta  z gorącą  w o ­
dą. k tó ra  o b la ła  p ra c o w n ik a  Cze­
sław a  K . D o zń a l on  poparzeń  I  
i  I I  s t. rę k i i  o bu  nóg. C zesław  R. 
p rze b yw a  w  k l in ic e  na P om orza­
nach.

N A  PO D W Ó R ZU  posesji p rz y  u l.  
B o h a te ró w  G e tta  W arszaw skiego  3 
zna lez iono  o k o ło  godz. 14.40 leżące­
go bez oznak  życ ia , 29-le tn iego 
E dw arda  T . L e k a rz  pogo tow ia  
s tw ie rd z ił zgon. P rz y c z y n y  ś m ie rc i 
na raz ie  n ie  usta lono .

O G O D Z. 13.15 na E stakadzie  Po­
m o rs k ie j sam ochód osobow y 
„ A u d i”  SZD  0664 p ro w a d zo n y  przez 
A le k s a n d ra  J . p o trą c ił K ry s ty n ę  D., 
k tó ra  p rze ch o d z iła  na d ru g ą  s tro ­
nę je z d n i. R anną, ze w s trzą śn ie - 
n ie m  m ózgu 1 In n y m i o b ra że n ia m i, 
od w ie z io n o  do k l in ik i  na P om o­
rzanach.

W  S ta rg a rd z ie  na u l.  Szczeciń­
s k ie j,  o k o ło  godz. 19.40 ta ksó w ka  
m -k i „W o łg a ”  S Z K  0018 p o trą c iła  
35-le tn iego  H e n ry k a  H .. m ieszkań­
ca S ta rg a rd u , P rzechodzień  z m a r ł 
po p rze w ie z ie n iu  do szp ita la . D o­
chodzen ie  w  to k u . <ap)
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R geitueślm cze d m  n a b o ru  u czn ió w

Szansa dla młodych
ZG O D N IE  ■/. naszymi wcześniejszym i zapow iedziam i szcze- zainteresowały sią przede wszy-

eińska Izba Rzemieślnicza zorganizowała „D n i o tw arte  nabo- s tk im  kraw iectw em , chłopcy
ru  uczniów’” . Każdy m łody cz łow iek, m ający m in im um  pod- natom iast — m echaniką pojaz-
stawow e wykształcenie, m ia ł m ożliwość zdobycia a trakcy jnego  dową oraz napraw am i te le - i
zawodu. rad io odb io rn ików  .

IM P R E Z A  w zbudziła  żywe Ogółem przez gmach Izby
zainteresowanie wśród m łodzie- Rzemieślniczej przew inęło się
ży. Na spotkanie z rzem ieś ln i- 0}ę. 150 zainteresowanych,
kam i p rz y b y li ośm ioklasiści w ś ró d  n ich  było  14 absolwen-
pod opieką swoich w ychow aw - tó w  S2lcół podstawowych, k tó -
ców. M a ją  oni w p raw dz ie  jesz- rZ y  postanow ili podjąć naukę
cze trochę czasu na podjęcie zawodu. Liczba ta na pewno
decyzji, ale ju ż  teraz należy za- n ie  sa tysfakc jonu je  cierpiące
cząć o tym  myśleć. na k ra k  uczniów  szczecińskie

Wszyscy zainteresowani zosta- rzem iosło. Podobne akcje będą
l i  szczegółowo zapoznani ze w ięc powtarzane, zwłaszcza.pod
specyfiką  rzem ieśln iczej p racy koniec ro ku  szkolnego. N ie zna-
oraz z obow iązkam i i  u p ra w - CZy  jednak, że chętn i muszą
n ien iam i uczącej się fachu m ło - w yczekiwać na tak ie  okazje,
dzieży. W iesław P aw łow ski -— K ażdy abso lwent szkoły pod-
k ie ro w n ik  Terenow ej Rady stawow ej, zgłosiwszy się do Iz -
Zw iązku  Zawodowego P racow - by Rzemieślniczej o trzym a skie-
n ików  G ospodarki K om un a lne j row an ie  do nauki w  in teresu-
i  Terenow ej — po in fo rm ow a ł jącym  zawodzie. 
ośm ioklasistów  o dzia ła lności (mor)
socjalnej. Każdy rzem ieś ln ik  '

Taneczne
konfrontacje

W N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  Dom  
S p o łeczny  P A M  „T ra n s ”  gościć 
będz ie  dz iec ięce  zespo ły  taneczne 
z 11 w o je w ó d z tw  na re jo n o w y m

Srzeg łądz ie  zespo łów  sp ó łdz ie lczo - 
d  m ie s z k a n io w e j. P ie rw sze  k o n ­

fro n ta c je  odbędą się na szczeblu 
re jo n o w y m , a n a s tę p n ie  c e n tra l­
n ym .

C elem  Im p re z y  je s t ocena p oz io ­
m u  o ra *  in s p ira c ja  do  d a lszych  
p o szu k iw a ń  re p e r tu a ro w y c h  1 c ie ­
k a w y c h  fo r m  p re z e n ta c ji d o ro b k u  
a rtys tyczn e g o . In s t ru k to rz y  zespo­
łó w  m ie ć  będą o ka z ję  do rozm ów , 
w y m ia n y  dośw iadczeń , p o ró w n a ń . 
T a n e czn y  m a ra to n  n a jm ło d szych  
ro zpoczn ie  s ię  o godz. 10. O rg a n i­
z a to rz y : W o je w ó d zka  S p ó łd z ie ln ia  
M ie szka n io w a  i  SM  „ K o le ja r z ”  za­
p ra sza ją  na p rzeg ląd  w szys tk ich  
ch ę tn ych .

Korek do zlikwidowania
U  Z B IE G U  a ł. W y z w o le n ia  i  u l. 

Ś w ie rcze w sk ie g o  od dłuższego ju ż  
czasu n ie  fu n k c jo n u je  syg n a liz a ­
c ja  ś w ie tln a . P rzez  to  tw o rz ą  się 
tu ,  szczególn ie  w  god z in a ch  szczy­
tu ,  d łu g ie  k o le jk i  po ja zd ó w . B a r­
dzo w  ty ra  m ie js c u  p rz y d a łb y  się 
m il ic ja n t ,  k tó r y  p o t r a f i łb y  ro z ła ­
dow ać t ło k  na s k rz y ż o w a n iu . (d)

PROSZĘ O GŁOS

K R Y S Z T A ŁY , książki, 
zabaw ki, gustowne torby  
dam skie ■ i  w ie le innych  
w yrobó w  czechosłowackie­
go rzem iosła nabyć można 
na kierm aszu w  Zam ku, 
o tw a rtym  w  zw iązku z 
trw a jącą  obecnie Dekadą 
K u ltu ry  CSRS.

Na zd jęc iu : jedno ze stoisk 
(Foto: Zb. Jodkow ski)

Marnotrawstwo
energii elektrycznej
O  P O T R Z E B IE  oszczędzania 

e n e rg ii e le k try c z n e j w ie m y  w szy­
scy. C z y ta m y  1 s łu c h a m y  a p e li o 
w y łą c z e n ie  zb ę d n ych  ż a ró w e k  i  u -  
rządze ft e le k try c z n y c h . S ta ra m y  
s ię  n ie  za p o m in a ć  o  gaszeniu 
ś w ia tła  w  ła z ie n ce  cz y  p rze d p o ko ­
ju .  N ie s te ty , in s ty tu c jo n a ln ie  czę­
s to  zapom ina  się o p o trze b ie  d ro b ­
n y c h  m oże oszczędności, k tó re  w  
sum ie  d a ją  s e tk i 1 tys ią ce  k i lo w a ­
tów.

P R Z Y K Ł A D E M  ta k ie g o  m a rn o ­
tra w s tw a  je s t św iecące się dz ień  
i  n o c  ś w ia tło  na k la tk a c h  schodo­
w y c h  w  b u d y n k a c h  p rz y  u l.  Z u - 
p a iisk ie g o . Nasza O A D M , n r  8 zaś 
n ic  n ie  ro b i w  te j  m ie rze . A  prze­
cież b y ła b y  to  duża oszczędność, 
g d y b y  w  d z ień  w y łą c z y ć  św iecące 
się la m p y .

IR E N A  G R ZE G O R C ZY K

Strych -  melina
P R Z E D  6 m ie s ią ca m i z a p a lił się 

s try c h  w  b u d y n k u  p rz y  u l.  K rz y ­
w o us tego  69. P rz y je c h a li s trażacy , 
u g a s il i pożar. A le  od tego  czasu 
ro z p o c z ę ły  się k ło p o ty  m ie szka ń ­
c ó w  tego b lo k u . B o w ie m  O A D M , 
k tó re m u  posesja pod lega, oczeku ­
je  na p o ja w ie n ie  s ię  ro b o tn ik ó w , 
k tó r z y  d o k o n a ją  re m o n tu . A 
w  m iędzyczas ie  n ie  zabezpieczony 
s try c h  s ta ł się m ie jsce m  s p o tka ń

Ei ja k ó w  i  ró ż n o ra k ic h  a w a n tu rn i-  
ó w  In te rw e n c je  w  O A D M  p rzy  

u l.  Ł o k ie tk a ,  do k tó re g o  o d w o łu ­
ją  się m ie szka ń cy  b lo k u , n ie  p rz y ­
noszą re z u lta tó w  A w y s ta rczy  
t y lk o  za m o n to w a ć s o lid n e  d rz w i i  
do czasu rozpoczęcia  re m o n tu  
za m kn ą ć  je  na s o lid n y  zam ek. C zy 
ta k ie  p o czyn a n ia  p rz e k ra c z a ją  
ż liw o ś c i O A D M ?

(M acz)

Dziękujemy...
...za p o zd ro w ie n ia  od naszych 

C z y te ln ik ó w , k tó rz y  w rzes ień  w y ­
b r a l i  sob ie  za czas re la k s u  l  po­
d ró ży . N a p is a li do nas: c z ło n k o w ie  
Z espo łu  P ie śn i L u d o w e j „ Z ło ty  
K ło s ”  2 G o le n io w a  z w y c ie c z k i po 
p ię k n e j z ie m i czechos łow ack ie j, 
s tu d e n c i PS z obozu z o rg a n izo w a ­
nego w  Budapeszcie , s tu d e n c i WSP 
z w y p ra w y  ucze ln ia n e g o  k lu b u  tu ­
rys ty c z n e g o  „ T r a k t ”  do  B aku , 
u cze s tn ic y  K T P  .W ie rc lp lę ty ”  z 
X X I I  R a jd u  S z la k a m i H u b a lc z y k ó w ; 
u c ze s tn icy  g ru p y  W R Z K B -S zczec in  
z R a jd u  P rz y ja ź n i „S z la k a m i L e n i­
n a ” , tu ry ś c i p ies i z k lu b u  „W ie r -  
c ip ię ty ”  z w ę d ró w k i po G órach  
B u k o w y c h  oraz  c z ło n k o w ie  C h ó ru  
P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e dyczne j 
p rz e b y w a ją c y  na oboz ie  w  G iż y c ­
k u .

należący do zw iązku zawodowe­
go m a praw o do korzystan ia  z 
wczasów, sanatoriów , oraz do 
udzia łu w ciekawych wyciecz­
kach.

Bardzo in teresująca by ła  ta k ­
że rozm owa z tró jk ą  uczniów 
ak tua ln ie  szkolących się w  rze­
m ieśln iczych zakładach. E lżb ie­
ta uczy się kraw iec tw a . N ie ma 
w ięc k łopo tów  z uszyciem  d la 
siebie na jba rdz ie j naw et m od­
nego s tro ju . Janusz ma zostać 
grawerem , w  te j c h w ili jes t tuż 
przed egzaminem czeladniczym. 
M arek —  w  zakładzie z ło tn iczym  
zdobywa p iękny, a rtys tyczny 
fach. W  ich  p rzypadku zawodu 
uczy jedesn nauczycie l —  jest 
n im  m istrz , u którego te rm in u ­
ją.

— M is trz , m ając jednego esy 
dwóch uczniów , jest d la  n ich 
ja k  ojc iec — m ów i M arek. — 
Dąży on do tego, by „uc*eń 
przerósł nauczyciela” .

Po uzyskan iu  podstaw owych 
in fo rm a c ji, wszyscy w z ię li u - 
dz ia ł w  zw iedzaniu rzem ieś ln i­
czych w arsztatów . Dziewczęta

Odwołane
przedstawienia „Daczy“

Z  P O W O D U  ch o ro b y  a k to r k i  od­
w o ła n e  z o s ta ły  t r z y  k o le jn e  p rze d ­
s ta w ie n ia . „D a c z y ”  w  T e a trze  P o l­
sk im . B i le ty  na s p e k ta k l z d n ia  
27 bm , godz, 19 za ch o w u ją  w a ż ­
ność na dz ie ń  ł  p a ź d z ie rn ik a  godz. 
19, z d n ia  28 bm . godz. 16 — na 
dz ie ń  14 lis to p a d a  godz. 16 i  z dziś 
godz. 16 — są w ażne 15 lis to p a d a  
godz. 16. W id zo m , k tó ry m  te  te r ­
m in y  n ie  o d p o w ia d a ją  — kasa 
zw raca  należność za b i le ty .  Jedno ­
cześnie d y re k c ja  T e a tru  P o lsk iego  
przeprasza  za te  zm ia n y .

W  „Słowianinie"

Praca dla seniorów
innych resor-R Ó ŻN Y byw a odzew środo- swoje la ta i  i 

w iska  na in ic ja ty w y  dom ów tach. Są on i zapraszam na 
k u ltu ry . N iezm iennym  pow o- wspólne im prezy i nie stron ią 
dzeniem jednak w  każdym  z  od nich. 
n ich  cieszą się im prezy o rgan i­
zowane d la  osób zrzeszonych w  K lu b  p rzy M D K  jest jednym  
k lubach „Srebrnego W łosa". = na jak tyw n ie jszych  w naszym 
Także w „S ło w ia n in ie ”  ta  dzie- m ieście i  może służyć p rzyk ła - 
dzina działalności ma swoich dem w  zakresie w yp e łn ian ia  
s ta łych odb iorców: em erytów  i  wolnego czasu ludziom  ju ż  nie 
rencistów , re k ru tu ją cych  się z pracującym . E m e ry tk i i  renc i- 
przedsiębiorstw  gospodarki ko - s tk i z upodobaniem za jm ują  się 
m unalne j. ha ftow aniem , szydełkowaniem ,

Do k lu b u  należy aż 1200 osób, dziew iarstwem . Potrzebne do 
spotykających się na com ie- tych  Prae odpady użytkow e u - 
sięcznych konsu ltac jach z lęka- *yskano z „W isko rd u ” . W yko- 
rzem, na k lu bow ych  w ieczór- nane Prace są sprzedawane, a 
kach, na p ro jekc jach  f ilm o w ye h  środków przeznaczana na
i  zajęciach kó łka  rękodz ie ln i- wsP ° lne ce*e- 
czego. Każda z fo rm  propono- Prowadzenie zajęć dla ludz i 
w anych przez M D K  wspólnych starszych jest obecnie jedną z 
zajęć skupia po k ilkase t osób, najwartościow szych (obok p ra - 
p rzy  czym  najw iększe wzięcie cy  z dziećm i i  m łodzieżą) dzia- 
m a ją  spotkania tow arzysk ie  łań  środow iskow ych i zakłado- 
p rzy  m uzyce (odbył się naw e i w ych placówek ku ltu ra lnych , 
huczny bal sylw estrow y), z u - 
działem  zespołów artys tycz-

Notatnik szczeciński
•  K L U B  „P o c z ty llo n ”  p rzy  u ł. 

D w o rc o w e j 20 zaprasza d z ie c i na 
s p o tk a n ie  z b o h a te rk ą  f i lm u  „C z te ­
re j p a n c e rn i 1 p ies”  — M arus ią  
c z y li P o łą  R aksą , w  n ie d z ie lę  
bm . o godz. 15.

nych, przedstawiających swój 
program.

Istotne znaczenie ma działa­
jąca przy zarządzie klubu 
„Srebrnego Włosa” komisja so­
cjalno-bytowa, która troszczy 
się o chorych i zapewnia opie­
kę osobom samotnym, potrze­
bującym pomocy. „Słowianin” 
nie zamyka swoich drzwi przed 
seniorami, którzy przepracowali

Niedzielne imprezy
w  p l e n e r z e

O K A Z J I M ię d zyn a ro d o w e g o  
D n ia  M u z y k i ju t io  w T eatrze  L e t­
n im  od godz. 14 do 17 trw a ć  będzie 
k o n c e r t a m a to rs k ic h  o rk ie s tr  dę­
ty c h . W ys tę p  rozpoczn ie  D z iew ­
częca O rk ie s tra  D ęta  z Zespo łu  
S zkó ł E ko n o m ic z n y c h  n r  2, a na­
s tępn ie  za p re ze n tu ją  s ię  o rk ie s try :  
T e c h n ik u m  M e ch a n iczno -E nerge - 
tyczn e g o , T e c h n ik u m  M echan iczne ­
go im . S yn ó w  P u łk u  L W P , 12 D y ­
w iz j i  Z m e ch a n izo w a n e j P o m o rs k ie j 
B ry g a d y  W O P, H u ty  „Szcze­
c in ”  o ra z  D O K P . T a k  w ię c  
p a rk  K a sp ro w icza  w  n ie d z ie ln e  
p o p o łu d n ie  ro zb rzm ie w a ć będzie 
d ź w ię k a m i ta k  zawsze łu b ia n y c h  
o rk ie s tr  d ę tych .

N a to m ia s t D om  K u ltu r y  B u d o ­
w la n y c h  i  S zczec ińsk ie  P rzeds ię ­
b io rs tw o  U s łu g  S o c ja ln y c h  B u d o ­
w n ic tw a  u rzą d za ją  ju t r o  nad je ­
z io re m  M ie d w ie  R e k re a c y jn y  Je­
s ie n n y  F e s tyn  B u d o w la n y c h . W 
p ro g ra m ie  im p re z y  z n a jd u ją  się 
a tra k c je  s p o rto w e , k o n k u rs y  d la  
d z ie c i i  w y s tę p y  a rty s ty c z n e  z u- 
dz ia łe ra  E m il i i  K ra k o w s k ie j,  Ta­
deusza D ro z d y  l  F ra n c iszka  T rze ­
c ia ka  ora2 „G ru p y  Pana A n tk a ”  
1 zespołu cygańsk iego . P ra c o w n i­
k ó w  re s o rtu  b u d o w n ic tw a  w ra z  % 
ic h  ro d z in a m i p rzyw io zą  na m ie j­
sc* fe s ty n u  m ac ie rzys te  przeds ię ­
b io rs tw a . Zabaw a  na pew no  będzie 
udana.

Wystawy plastyczne
NO W Y sezon artys tyczny roz­

poczęło B iu ro  W ystaw  A r ty s ty ­
cznych, k tó re  zaprasza w  tych 
dniach na dw ie  ekspozycje: za­
powiadaną ju ż  przez nas w y ­
stawę p laka tu  A ndrze ja  Tom ­
czaka oraz rysunku  Janusza 
Stanisław a Janowskiego.

Pierwsza z tych  w ystaw  
czynna będzie od 2 paździer­
n ika  w salonie melom ana przy 
pfl. H o łdu  Pruskiego; na o tw a r­
cie d rug ie j organizatorzy za­
praszają dzień później do K lu ­
bu Zw iązków  i Stowarzyszeń 
Tw órczych „13 M uz”  (godz. 18).

Natom iast od 9 bm. w  Sali 
E lżb ie tańsk ie j Zam ku czynna 
będzie wystaw a rzeźby i m e-•  W N IE D Z IE L Ę  o godz. 16 od- ______  ______  _____ „  _ ___
* *  au torstw a Stanisław a B i ł -

rozgość się se rdeczny” . • | ka.

„Jeździmy do pracy czym się da..."
k ic h  m a k ie ro w c ó w . 16 bm . oko ło  
godz. 15.3# s ta łem  na p rz y s ta n k u  
w a ru n k o w y m  p rz y  u l.  B o g u m iń - 
s k ie j.  Z a u w a żyw szy  a u tobus  z

_________________________________  ... ........ -  d a leka  k iw a łe m  rę ką , aby się za­
trz y m a ł. N ie s te ty , k ie ro w c a  d oda ł

PO R E LA C JA C H  naszych re - * u 0,i  godz. 15 do 15.40, a p o tem  n io n a  w  n a rze ka n ia ch  na fu n k c jo -  Klł/U  * *  dużą  Pr jń k o ś c ią  m in ą ł 
porte rów  z porannego i  DODO- n a d je c h a ły  aż 4 w  Odstępach J -m i-  n o w a n ie  l i n i i  a u to b u so w e j n r  101. " * n le * -N ,e Jest to  p ie rw szy  a m  je - 
łn R n irm ro r tr .  o 8  n u to w y c h . K ie d y  sko ń czy  się te n  W  godz inach  szczy tu  na p rzys ta ń - d y n y  p rzyp a d e k  ta k ie g o  p o tra k to -luaniowego szczytu na p r z y -  ba łagan  i  b ra k  szacunku  d la  CU- k u  a u to b u so w ym  s to i t  w óz cze- w a rna  m n ie  przez prow adzącego 
Stankach tram w a jow ych  i  au- dzego czasu? N a jw y ż s z y  te *  czas ka ją e  a * zb ie rze  się spora k o le jk a  a u to b u s .”  
tobusowych nap łynęło do reda- z r o b l i  po rzą d e k  z t ra m w a ja m i n r  pasażerów . W  m iędzyczas ie  pod-
k c i i  wiele ’ l i s t ó w  C z v t e lo i r v  ł * 3est !?  ?hyba P*1* 0” ®* fu n k c jo -  je żd ża ją ce  a u to b u sy  po w y jś c iu  z „P R O S Z Ę , w y d e le g u jc ie  sw o jego 

c j i  w ie le  i i s t o w .  C zyte ln icy n u ją c a  l im a  w mieście.”  n ic h  lu d z i od je żd ża ją  puste do za- p ra c o w n ik a  na p rzys ta n e k  a u to b u ­
su n r  101 p rzy  w ia d u k c ie . N a jle ­
p ie j w  godzinach  od 6.40 do *.30. 
B ędzie to  dob ra  szko ła  c ie rp liw o ś ­
c i — czekan ie  na wóz, a ponad to  
sceny p rz y  w s ia d a n iu  do za tłoczo ­
nego p o jazdu  są m rożące k r t w  w 
ży ła c h  d o d a tk o w o  z t e j  oczy czyn y , 
i i  w  ty m  czasie chce jechać do 
szkó ł m ło d z ie ż , a ta kże  m a tk i z 
m a ły m i d z ie ćm i spieszące do  p ra c y  
i  o d p row adza jące  m a lc ó w  do p rzed ­
s z k o li. Radzę ty lk o  z w o ln ić  wasze­
go de lega ta  z o b o w ią zku  p o d p isy ­
w a n ia  l is ty  obecności, ja k  ró w n ie *  
ubezp ieczyć w P Z U  od następstw  
n ieszczęś liw ych  w y p a d k ó w ” .

Komunikacja miejska 
w oczach Czytelników

dzielą się sw o im i spostrzeżenia­
m i i  p rzedstaw ia ją  codzienne 
k ło po ty  z dojazdenr do pracy 
oraz pow ro tem  do domu. P rzy­
taczam y n iek tó re  lis ty  aby i  
na jba rdz ie j zainteresowani p ra ­
cow nicy W ojewódzkiego Przed­
siębiorstwa K o m u n ika c ji M ie j­
sk ie j m og li się zapoznać z op i­
n ia m i pasażerów.

„ M Y  m ie szka ń cy  o s ie d li i  w iosek  
na tra s ie  P o lice —G łę b o k ie , zw ra ca ­
m y  s ię  z p y ta n ie m  czy  W P K M  to
je s t P rze d s ię b io rs tw o  P rzew ozow e, „O T O  ob ra z  jednego  d n ia : godz. je z d n i. C odzienn ie  p o w ta rz a ją  się 
czy P rze d s ię b io rs tw o  Im p re z  C y r -  8 — d w a  au to b u sy  n r  174 i  139 p rze - w ięe  d a n te js k ie  sceny s z tu rm u  na 
k o w y c h ?  Bo to  co o s ta tn io  d z ie je  je c h a ły  przez u l.  C zo rsz tyńską  w  te n  je d e n , je d y n y  au to b u s , k tó r y  
się na l in i i  au to b u su  n r  103 z a k ra - s tro n ę  u l.  M ic k ie w ic z a  n ie  z a trz y -  m a  zabrać t łu m  łu d z i z p rz y s ta ń - b a  n a jlep ie j O o p in ii szczecinian 
w a na zup e łn ą  b łazenadę. Od d n ia  m u ją e  się na p rz y s ta n k u . O ko ło  k u .  N ieco  in a cze j w y k o rz y s ta n o  w tem at funkc jonow an ia  ko -
17 do 22 bm . a u to b u s  m a ją c y  od- g °ds- 8-30 t r a m w a j l i n i i  n r  7 (n r  d n iu  20 bm . a u to b u s  k u rs o w y . G d y f m jp t ę t ip ł  P - /p d s ta -
jeżdżać z P o lic  o godz. 5.12 (a w ię c  boczny 718) je c h a ł z K rz e k o w a  n ie  za je c h a ł na p i.  H o łd u  P ru sk ie g o  i  m um kdC jl m ie jS K ie j.  fT Z e a s ta  
p ie rw szy ) p o ja w ił  się ną p rz y s ta ń - s ta ją c  na p rz y s ta n k a c h  i  n ie  za - w y s ie d li zeń lu d z ie , p rzycze p io n o  w ia ją  rów nież w a ru n k i doiazau 
k u  t y lk o  w  p ią te k  (21 bm .). 24 b in . b ie ra ją c  pasażerów . O godz. 11.15 d oń  ta b lic z k ę  „n a u k a  ja z d y ”  i  choć {j Q pracy j pow ro tu  do domtt. 
zaś n ie  b y ło  trze ch  p ie rw szych  au - a u to b u s  n r  boczny 179 je c h a ł do  b y ło  to  w  godz inach  p o p o łu d n io - T w łc tn w w »  n a < ; /v rh  o b s e r -
to b u só w . J e źd z im y  do p ra c v  czym  za je z d n i n ie  z a b ie ra ją c  po d rodze  w ego szczytu , a na p rz y s ta n k u  cze- INd p o d s ta w ie  n a s z y i u 
się da — o ka z ją , ro w e ra m i' i t p . ”  pasażerów . N ic  d z iw nego , że na k a l i  lu d z ie  —  w óz o d je c h a ł p u s ty .”  w a c jł w yd a je  nam  Się, ze  o p i-

„A U T O B U S Y  l i n i i  n r  67 k u rs u ją  p o ja z d y  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j trz e -  . . .  SV tych p e rtu rb a c ji n ie został?
coraz g o rz e j. W  d n iu  12 bm . na ba czekać g o d z in a m i” . „ T A  w aszym  p o ś re d n ic tw e m  j  (Sr )
p rz y k ła d  n ie  b y ło  a n i je d n e g o  w o - „Z A P E W N E  n ie  je s te m  odosob- C hc ia łbym  p o w ia d o m ić  W P K M  ja - p r/.C Scia2t»ne.

T E  wypow iedzi świadczą chy-


